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KRWAWA REWOLUCJA wGRECJI 
^upa oficerów rezerwy opanowała kilka objektów wojskowych i 5 
prętów wojennych.—Po dłuższej walce wojska rządowe wyparły 
^olucjonistów ze zdobytych pozycyj na lądzie.—Pod ogniem arty-
l^rji zbuntowane okręty wojenne oddaliły się na pełne morze 
ola śrecka flota powietrzna ściga i bombarduje opa

nowane przez rewolucjonistów okręty woienne 
*—*-""- v..~n~ao „. -/ałncra okrotów nostawiona lest pozai W Atenach rząd przedsię 

da* 

zedani": jK'a 8 0 generała Plastirasa przygotowu 

Ateny, 2 marca, 
i . Ą T ) Ateńska Agencja Telegraficz 

flonosi: 
dwucli blisko miesięcy rząd 

*cr

 m>ał informacje, że niektórzy o-
% 0 W [ - i e r e z e r w y należący do partji 
ibi. ZeHstów i posłuszni podszeptom 

nia 
Tai 

wers* 

id 

i™°h powstańczy. W tym samym 
|Ale Prasa Venizellstów prowadziła 
,niQtną kampanię przeciw rządowi a 

^agitacje uprawiała t. zw. Liga 
[I uolikaiiska. Pewne dzienniki poda-
. nawet wiadomość, że Plastiras pota
mi1!0 Przybył na granice grecko-buł-

8

5 K e I . ale, widząc, że przygotowania 
, s ^ dostateczne, wyjechał do Cannes. 

k°aSi! a t n i c h d n l a c h Venizeliści zorgani 
j yl masową sprzedaż papierosów 

*'eidzle, graiąc na zniżkę. 
powstańczy ujawnił się wczo 

wieczorem przedewszystkiem w ar-
ttotv n a Salaminie, gdzie po krótkiej 
' w 2 , c e z wartownikami 30 oficerów 
j^11 marynarki zdołało zalać 5 okrę 
bij„l p lennych. Natychmiast do tern 
Wa

 i e w o i n y i marynarki wydali 
tyy<u zrządzające surowe represje. 
\ ano wojska na wybrzeże i wzgó 
liU }Bj^-Mw arsenału i ustawiono 

rje gotowe do otwarcia 
: ;vko buntownikom. 

„ po" V 

,c**J,cVfl 

W \ 
;fC)w l V n i samym czasie rada mlni-
% * p°stanowiła ogłosić stan oblęże-
W c a ł e 3 Grecji. Dokonano kilku a-
pkter a f t w Atenach, które miały cha 
iJh . Z aPobiegawczy. Od władz cywil 
t°^ci1 w ° i s ^ o w y c h napływają wiado-
% ° tem, że garnizony we wszyst
ka| a s ł ach zachowują wierność dla 

* e całkowity spokój panuje 

Nu J L y m ż e czasie doszło do próby 
;0ką<j szkole wojskowej w Euelpides. 
i; to, v„w targnęlo 15 oficerów rezerwy 
hiii^yzystwie członków t.zw. Ligi Re 

*mi e l " H a P a s t n i c v z o s t a l i wkrót 
»tn| Z e n i d o poddania sie. Trzeci i 

Wypadek buntu zaszedł w ko 

szarach batalionu w Euzones w Ate
nach. 

15 oficerów stronników Plastirosa, 
korzystając z nieobecności oficerów ba 
taljonu zajęto koszary i zamknęło się 
tam, usiłując stanąć na czele żołnierzy. 
Rząd wezwał zbuntowanych do złoże
nia broni, ale wobec ich odmowy zarżą 
dzono bombardowanie z dział. Okoio 
godziny wpół do drugiej w nocy bun
townicy skapitulowali. W walce tej 
zginęło 3 osoby, a około 10 odniosło 
rany. 

Około godz. 7-ej, zrana woiska rzą
dowe wkroczyły dó arsenału. 5 okrę
tów zajętych przez buntowników zdo
łało wyjść w morze. Sa one w tej 
chwili ścigane przez samoloty. Cała 
armia lotnicza zarówno jak armja lado 
wa pozostają wierne rządowi. Pomimo 
stanu oblężenia w Atenach panuje spo
kój. Miasto ma wygląd normalny i zwy 
kły, bieg życia niczem nie jest zakłó
cony. 

Ateny, 2 marca. 
(PAT) Szkoła kadetów w Atenach, 

która przyłączyła się do ruchu Dowstań 
czego zdobyta została w ciągu nocy 
przez wojska rządowe. 

Dowódca szkoły miał popełnić samo 
bójstwo. 

Rewolucjoniści opanowa
li flotą wojenną 

Paryż. 2 marca. 
(PAT) Najbardziej dramatycznym 

momentem rewolucji w Grecii było o-
panowanio części floty przez rewolucjo 
nistów. Rewolucjoniści owładnęli krą
żownikami „Ayeroff", „Georgis" i „Hel-
l i " oraz torpedowcami „Leon Psara" i 
„Niki". Okręty te nie mogąc wytrzy
mać ognia dział wojsk rządowych, wy 
ruszyły na pełne morze, płynąc w kle 
runku Krety. Są one ścigane prz.ez sa
moloty rządowe. 

Oficjalny komunikat nadany przez 
radjo zapowiada, że zbuntowane okrę
ty będą ścigane Jak okręty korsarskie. 

Załoga okrętów postawiona iest poza 
prawem. 

W chwili obecnej dokonywane są w 
całej Grecji liczne aresztowania zwolen 
nlków Venlzelosa. 

Dziś rano minister wojny oświad
czył: „Dotychczas nie zdołano ustalić, 
czy Vcnizelos osobiście bierze udział w 
całym ruchu. Wykaże to doDiero śledź 
two". 

Oczekuią w najbliższych godzinach 
stracenia głównych przywódców ruchu 
rewolucyjnego. 

Jak donosi korespondent ..Temps", 
rząd premjera Tsaldarlsa polecił kon
tynuować akcję lotnictwa wojskowego 
przeciwko zbuntowanym jednostkom 
floty wojennej aż do chwili poddania 
się zbuntowanych lub Ich unicestwię 
nia. 

Rewolucjoniści na pra
wach korsarzy 

Paryż, 2 marca. 
(PAT) Gubernator Krety zawiado

mił przez radjo dowódcę jednego ze 
zbuntowanych okrętów admirała De-
mestichisa, że w razie zbliżenia się do 

. brzegów Krety załogi zbuntowanych 
i okrętów będą traktowane iak załogi 
1 statków korsarskich. 

Oficjalnie donoszą, że wszyscy re
wolucjoniści, którzy zostali aresztowa
ni, zostaną postawieni przed sąd do
raźnym. 

O godz. 16.30 tłum zgromadził się 
w Atenach na Placu Konstytucji wzno
sząc okrzyki na cześć rządu i wyraża 
jąc oburzenie przeciwko spiskowcom. 

W Atenach rząd przedsięwziął wszel
kie środki celem utrzymania i ochrony 
punktów strategicznych stolicy, głów
nie dokoła koszar, szkoły wojennej, mi
nisterstwa wojny i marynarki. Komuni
kat policyjny donosi, że Kreta jest wier
na rządowi. Władze wojskowe wydały 
rozkaz komendantowi Krety, aby natych 
miast poczynił przygotowania do bom
bardowania zbliżających się okrętów 
zbuntowanych. Okręty te, o ile nie zo
staną zatopione, przez bomby z hydro-
planów, zbliżą się do Krety o świcie w 
niedzielę. 

Czy Venizelos patronuje 
rewolucji? 

Paryż, 2 marca. 
(Pat) Specjalne wydania dzienników 

greckich w Atenach donoszą, że premjer 
Tsaldaris wystosował do władz Kandji 
następujący telegram Zakomunikujcie 
VenizeIosowi, że rząd wypełni swój oho-
wiązek'aby utrzymać wolność ludu i za
pewnić równość obywatelom, i Przypu
szczam, że Venizelos nie patronuje sza
leńczym usiłowaniom kilku oficerów. 
Rząd grecki spełni swój obowiązek do 
końca. 

** 
Ateny, 2 marca. 

(Pat) Specjalny korespondent Havasa 
donosi, że według ministra wojny nie 
można stwierdzić, czy VenizeIos jest w 
porozumieniu z powstańcami. Porozu
mienie to Jednak może się ujawnić, Jeżeli 
zbuntowane okręty udadzą się na wyspę 
Kretę, gdzie przebywa Yenizelos. 

Walka na morzu 
Paryż, 2 marca. 

(Pat) Według wiadomości nadcho-

V*' Londyn, 2 marca. 
(Pat) Agencja Reutera donosi z A-

ten: Według informacji prasy ateńskiej, 
gubernator Krety zwrócił się do prze
bywającego tam stale Yenizelosa z żą-

dzących z Aten, walka pomiędzy zbun- daniem wyjaśnienia jego stosunku wobec 
towaną flotą, a śclgająceml Ją samolo- buntu który, jak zaznaczył gubernator 
taml rządoweml trwa w dalszym ciągu. Venizelosowi, poprzedzony został gwai-
Dwa hydroplany rządowe zostały strą- towną kampanią prasową ze strony 
cone. W pościgu bierze udział cala flota dzienników yenizelowskich przeciw obec 
powietrzna grecka. nemu rządowi Tsaldansa. 

roces morderców s.p. ministra Pierackiego 
j e d z i e się w polowie maja. — Na ławie oskarżonych zasiądzie 5 

sób'. — Główny sprawca zamachu przebywa poza granicami kraju 
Warszawa. 2 marca. 

\ l , dowiadujemy się, że w tych 
\ Dori o l < U r a t o r Wituński, orowadzą-
•™* Q kierownictwem prokuratora K^m A l u I 'ownictwem u ruKuiu iu ia 
: s l <iego sądu apelacyjnego, Ru-LNit0', śledztwo w sprawie zamor-

ŚP- ministra Pierackiego, 
dochodzenia, zamknął 

za 
akta 

śledztwa i przystąpił do opracowywa
nia aktu oskarżenia. 

Ta praca prokuratora Wituńskiego 
ma być zakończona w ostatnich dniach 
bieżącego miesiąca, tak, że w pierw
szych dniach kwietnia rb. oskarżeni, 

Proces mógłby się odbyć w maju r. 
b. i w warszawskich kołach sądowych 
spodziewają się właśnie, że w połowic 
maja pięciu oskarżonych o współudział 
w zamachu na ś. p. min. Pierackiego sta KTÓRY ZDOł A ł PR7FnncTÂ  
nie przed warszawskim sądem okręgo- P07A ORAWrF P m w T 

KTÓRYCH JEST PODOBNO PIĘCIU, i w Mrf 2 ^ - u nt r7vnn łn nd-nr^m- u " t i • j • , a sąd będzie miał do czynienia jedyne 
Jak wiadomo z oświadczenia mini- z jego 5-iu bezpośrednimi pomocnicami! 

stra sprawiedliwości Michałowskiego, 
złożonego podczas dyskusji budżetowej 
w sejmie, przed sądem nie stanie bez
pośredni sprawca mordu, 

S I Ę 
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Senat ustawę o poborze 
Armja polska nie służy celom zaborczym, lecz ochronie gran«f-
Celowa polityka Rządu w dziedzinie ubezpieczeń społeczny^ 

wj -» i»_ r> i » . .n„ i „„u^A-,; A*\ai An m n i m i nnwel iza I N a nosiedzeniu lem rozwaźa n e .j,, l Warszawa, 2 marca 
Senat przystąpił na. wstępie dzisiej

szego posiedzenia do debaty nad projek 
tem ustawy rządowej o poborze rekruta 
na rok 1935. 

Sprawozdawca tego projektu senator 
Bobrowski (BBWR.), podkreślił w swym 
icfjiacic, iż pobór rekruta, na mocy 
ustawy o powszechnym obowiązku woj
skowym, wymaga każdorazowego ze
zwolenia w formie ustawy oddzielnej, 
l lora ma również określać stan liczebny 
wojska. 

Projekt ustawy o poborze rekruta zo
stał na komisji Wojskowej senatu przy
jęty jednomyślnie. 

Senator Bobrowski nawiązuje do 
przemówienia sen: Dąmbskiego przy pre 
Hminarzu M-stwa Spraw Wojskowycl^ i 
podkreśla, że wojsko musi podlegać opłe 
cc całego narodu, jako jego siła zbrojna, 
gwarantująca całość terytorialną i będą
cą podstawą potęgi państwa. 

Mówca oświadczył, że armja nasza 
nie służy żadnym celom zaborczym, lecz 
ma na względzie jedynie poparcie szczc 
rych wysiłków pokojowych naszego rzą
du (oklaski). 

W głosowaniu senat przyjął projekt 
ustawy. 

Następnie, po referacie sen. Jundziłla 
senat przyjął nowelę do ustawy o prawie 
cutorskiem. . 

W dalszym ciągu senat Abramowicz 
zreierował ustawę o utraconych tytułach 
na okaziciela. Senat i tę ustawę przyjął 
bez zmian. 

Skolei Izba przyjęła długi szereg ustaw 
ratyfikacyjnych, wśród których najważ
niejsze są: porozumienie celne z Rosją 
Sowiecką, przedłużenie porozumienia 
pełnego pomiędzy Polską a Niemcami, 
cm/, zniesienie zarządzeń bojowych w 
dziedzinie obrotu handlowego między te 
rai nnustwami. 

SUolci Senat przeszedł do rozpatrzę 
nia budżetów Ministerstwa Opieki Spo-
łccznei i Funduszu Pracy. Referat o bud 
ż-^cie M-stwa Opieki Spo.ocznej wygło
sił sen. Barański, który zaprzeczył za-
r 7 i . i n i " i . £e odbiera sie „zdobycze świa-

Sukces Kiepury 
w narvsk(ei operze.—Udekoro
wany krzyżem Legli Honorowe] 

Paryż, 2 marca. 
(Pat) — Jan Kiepura wystąpił w Pa

ryżu w tamtejszej Operze Komicznej.— 
Wystawiono poraź 800 „Toscę". Znako
mity tenor polski odniósł wielki sukces. 
Zmazano go do wielokrotnych bisów. 

Podczas antraktu, dyrektor opery 
Gheusi w obecności całego zespołu, wrę 
czył Kiepurze krzyż Legji Honorowej, 
nadany artyście polskiemu przez prezy
denta republiki francuskiej. 

Rzeki wystąpiły z brzegów 
w okolicach Neapolu 

Neapol. 2 marca. 
(PAT) Wskutek deszczów wystą

piły z brzegów wszystkie rzeki w okrę 
SU Neapolu. W Sabato 1 Calore ewakuo 
wano szereg doinów. Kilka z nich zo
stało podmytych. Komunikacia kolejo
wa doznaje opóźnienia. Ofiar w lu
dziach nie notowano. 

3 0 rodzin robotniczych 
wraca z Francji do kraju 

Nancy, 2 marca. 
(Pat) — Zakłady walcowni w Pompey 

wczoraj zredukowały 150 robotników cu 
dzoziemskich, w czem znajduje się 30 ro 
dzin robotniczych polskich. Zredukowa
ni wracają do kraju w najbliższych 
dniach. 

Trzech misjonarzy 
zamordowali chińscy bandyci 

Londyn, .2 marca. 
(PAT) Tutejsza misia chińska po

daje, że bandyci zamordowali w Chi
nach trzech misjonarzy. 

ta robotniczego". Rząd tylko na pewien 
czas wstrzymuje pewne ubezpieczenia, 
ale zato wprowadza inne, których ciężar 
gatunkowy dla samych ubezpieczonych 
są większe. Tak nprz. urlopy robotnicze 
były w większości wypadków fikcją. — 
Zato w ostatnim czasie powstało ubez
pieczenie emerytalne na starość i trzeba 
nawet wyrazić żal, żę to r<ie była jedna 
z pierwszych ustaw ubezpieczeniowych. 
Polityka rządu w tej dziedzinie może nie 
jest efektowna, ale zato celowa, 

Preliminarz Funduszu Pracy zrefero
wał senator Mora-Brzeziński. Celem 
Funduszu Pracy było przejście od chary 
tatywnej pomocy bezrobotnym, do celo 
wego ich zatrudnienia. Pomimo wielu 
bardzo poważnych trudności, instytucja 

ca przechodzi dalej do sprawy noweliza 
cji ustawy scaleniowej ubezpieczeń, wy 
powiadając się za postawieniem czynni
ka lekarskiego narówni z czynnikiem 
administracyjnym, a wreszcie ze stwo
rzeniem systemu autonomicznych' kas 
chorych, które byłyby powiązane we 
wspólnym związku.-

Następny mówca, sen, Danlelewioz 
(P.P.S.)podkreślił itały Wlfost beirobe* 
cia, wypowiadając się za podwyższę* 
niem zarobków ł roziserięniam robót, 
Omawia los reemigrantów, których Fran 
cja wyrzuca, a dalej krytykuje system 
ubezpieczeń społecznych, uważając, że 
nie spełnia on swego zadania. 

Wreszcie sen. Thulie (Klub Chrzęść. 
Społeczny), zaleca budowanie gmachów 

Na posiedieniu tem rozwaźa n e | u 

budżety M-stwa Rolnictwa. Przemy b. 
Handlu i M-stwa Spraw W e w n e j ^ 

ta potrafiła zasłużyć sobie na wdzięcz-i szkolnych z Funduszu Pracy, a celem za 
ność i uznanie nietylko zainteresowane
go świata pracy, ale i całego społeczeń
stwa. 

W dyskusji senator Meissner (Str. 
Narodowe), stwierdził, że dotychczaso
wa działalność Funduszu Pracy dała nik 
le r?ZuHaty i że konieczne jest zwięk
szenie tempa tęj pracy. Pożyczką, którą 
zapowiedział p. premjer, powinna pójść 
na złagodzenie klęski bezrobocia. Mów-

radzenia bezrobociu, proponuje ograni 
czenia czasu pracy, o ile zaś chodzi o 
bezrobocie wśród pracowników umysło
wych, wy powiada się za wydaniem zaka 
ZU posiadania dwuch posad, nie dawania 
posad mężatkom, jak również emerytem 

Po wyjaśnieniach sęp. Mpra-Brzęzjń-
skiego, porządek d?lerjny w.YC?ęrpan^ 

Następne posiedzenie wyznaczone zo 
stało na poniedziałek, godz. 10-ta rano. 
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Holownik Żubr zatonął wraz z załogi 
mm _ M _ • • ^.mmtmA naskutek silnego sztormu na B a ł t y k u . — Bezskuteczne 

próby ra tunku. — 4 marynarzy utraciło życie , 
Gdynia 2 rrnrca. i dzisiaj holownik morski „Żubr" przy 1 ry ,w ciągu.,kilku chwil zatonął 

" załosrą. M a „os'6 

Jako ofiary żywiołu padli na v # 
ku szyper 1-ej klasy Gustaw J p» 

,2., marcu. 
(PAT) Od rana szalcie na wybrzc-
sllny sztorm, którego ofiara padł 

manewrach na rondzie portu gdyńskie 
ro. Fala załata pokład holownika, któ 

Dr. Polakiewicz złożył mandat poselski 
P o g ł o s k i o w y j e ź d z i e dr. P o l a k i e w i c z a na d łuższy czas 

zagranicę 
Warszawa, 2 marca. | dzeniu sejm uzna, iż mandat poselski dr. (B) — Wersje o złożeniu mandatu po 

relskiego na sejm przez wicemarszałka 
dr. Polakiewicza, zostały dziś potwier
dzone oficjalnym komunikatem biura sej 
mu, które doniosło przedstawicielom pra 
sy, że dziś wicemarszałek dr. Polakie
wicz, listem do marszałka sejmu dr. $wi 
talskiego, zrzekł sie mandatu poselskie
go. Wobec tego, na najbliższem posie-

Polakiewicza wygasł, a jednocześnie 
opróżni się stanowisko jednego z wice
marszałków sejmu. 

W pewnych kołach politycznych War 
szawy obiegają pogłoski o tem, jakoby 
dr. Polakiewicz miał zamiar na dłuższy 
czas wyjechać zagranicę. Wiadomość ta 
nie wydaje się bvć oparta, na solidnych 
podstawach. 

runku szyper i-ej klasy uu»i»-; . 
cewicz, maszynista Leon DudzinsK'*^ 
lacz Michał Borówka, marynarz r ^ 
Bartoszewicz. Na miejsce w v " %r' 
przybyły niezwłocznie dwa d ? , s Z

0 , i iO' 
lowniki morskie celem niesienia P (CH 
cy. Wszelkie jednak wysiłki *'sĴ lf 
silnie wzburzonego morza nic 0 1 1 1 yjjt 

Sztorm trwa W żadnego skutku. 
szym ciągu. 

Oprócz cytowanego 
go wypadku zanotowano na 
szereg mniejszych awaryj 

Simon spędzi w Berlinie 3 dni 
od 7 do 10 m a r c a . — Będz ie g o ś c i e m H i t l e r a i z a m i e s z k a 

w pa łacu p r e z y d e n t a 
Londyn, 2 marca. 

(Pat) Program wizyty sir John Si
mona w Berlinie został definitywnie u-
stalony. Simon odleci do Berlina w 
czwartek, 7 marca w południe 1 przypu
szczalnie wyląduje w Berlinie między 
4 a 5-tą popołudniu. W piątek i w so
botę przedpołudniem sir John Simon od
leci spowrotem do Londynu, Następne
go dnia po jego powrocie. 

W poniedziałek, odbędzie się posie
dzenie gabinetu brytyjskiego, na którem 
Simon złoży sprawozdanie z rozmów z 

Hitlerem. 
Równocześnie za pośrednictwem am

basadorów nastąpi konsultacja pomię
dzy Londynem i Paryżem. Ewentualny 
wyjazd do Moskwy i Warszawy został 
by prawdopodobnie zdecydowano dopie
ro wówczas. 

Simon zamieszkać ma w Berlinie, ja
ko gość kanclerza Hitlera w pałacu pre
zydenta na Wilhelrastrasse. Nie zostało 
jeszcze ustalone, czy Eden będzie towa
rzyszył! min. Simondwi w podróży do 
Berlina* 

Węgiel polski do 
Rzym, -

(Pat) - W związku z rozn i0"> 
prowadzonemi w ministerstwie vaSa<W 
cyj przez radcę handlowego *mD |# 
R. P., Mazurkiewicza ustalono, * uie 
port węgla do Włoch odbywać si<? °]cf li» 
bez ograniczeń, do czasu porożu"1 

k?1ed są 
u S ś r a n ° 

Sl^z i 

$"e>ni ba 

^ lan e g.° 
> > a j ą c 

paraliż 

Si \ 

obu rządów na temat dekretu. 
W poniedziałek, dnia 4 b- m 

się włoska komisja międzymini-^yci? 
która opracuje ostateczne 
celem przedstawienia ich 
skiemur 

Harcerze z całego świata w Sztokholmie 
z b i o r ą się 29 l ipca b. r. n a w i e l k i m z loc ie . — O r g a n i z a t o r e m 

z l o t u j e s t nas tępca t r o n u s z w e d z k i e g o 

Tylko portrety 
m a j ą zdobić sa le 

rządo*1 P 

Hitler? 

p u b l i c z n y c h w Tury^^ 

Sztokholm. 2 marca. 
(PAT) Następca tronu ks. Gustaw 

Adolf, szef harcerzy szwedzkich, przy
jął przedstawicieli prasy zagranicznej, 
których poinformował o wielkim zlocie 
harcerzy z całego świata, który ma 
odbyć się w Szwecji w okresie od 29 
lipca do 5 sierpnia r. b. 

Według oświadczenia ks. Oust.awa. 
zostały wysłane zaproszenia do 42 

państw i spodziewanych jest oko!o 5 
tys. harcerzy zagranicznych. Z Anglii 
ma przybyć 2200 delegatów, z Francji 
500. z Polski — 200, z Węgier — 100 i 
z Finlandii — 50. 

W zlocie weźmie osobiście udział 
szef harcerstwa światowego Baden 
Powell. Konferencja delegatów harcer 
skich ma odbyć się w gmachu Niksa-
dagu. 

(PAT) Krajowy rząd ^ & < r 
dał zarządzenie, zalecające a

 v C | i i y 
nie biur oraz urzędów P u " y c

n e óbu.y 
tretami kanclerza Hitlera. Jn" p0d V 
mogą być pozostawione tv '^ ( . s t o"' 

k > Pe, 

$Lskonf 

C°dcz 

• i / ^ i n t i 

na 
li 
I Hf 

wiednia. 
Urzędy i instytucje 

trzymały wezwania, aby ] . 
sal i biur ozdobiły portreta 
rza. 

Wszystkie inne 
pochodzące z czasów n.°Y:qtorVw 
przedstawiające wartości " ,sl ljjW™ 
ani artystycznej mają być 

N i 

li 
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Warszawa, 2 marca. 
V — W sobotę, dnia 2 marca r.b. 
lic D j W a c n popołudniowych, odbyło 

I A p r z e w o d n i c t w e m pana premjera 
''dy • Kozłowskiego posiedzenie 
PrZe

 m'nistrów, na którem pan minister 
t { 0 * handlu przedstawił obszerny 
'fu 1 0 traktacie handlowym, zawar-
L.ziednoczonem królestwem W. 

te' 
ow I \SPnie Rada Ministrów przedysku 

* 1 Przyjęła szereg projektów usta-
"Hi y °k m " P r ° i c ^ t ustaw o Inwa 
i la r c

m sadzie administracyjnym, o do-
tobi;_aiUu r°bocizny na niektóre cele 

* n e (ustawa szarwarkowa), pro

jekt ustawy o upoważnieniu ministra 
skarbu do wypuszczenia pożyczki we
wnętrznej, projekt nowelizacji ustawy o 
spłacie zaległości podatkowych, projekt 
nowelizacji ustawy o kryzysowym dodat 
ku do państwowego podatku dochodo
wego raz projekty ustaw o opodatkowa
niu tłuszczów oraz zatwierdzeniu zmian 
statutu Banku Polskiego i o zmianie mo 
ratorjum mieszkaniowego dla bezrobot
nych. Wreszcie rada ministrów uchwa
liła projekty ustaw o budowle trzech 
normalno-torowych koleii Nowojelnia— 
Nowogródek, Mława—Ostrołęka i Ze
grze—Wyszków. 

— vo:~ 

Zieleń na piaskach palestyńskich 
B » o d ł u ^ o l r w a l n c h d e s z c z a c h 

Tel-Avlv, 2 marca, 
wyniku długotrwałych 

•Nzern Martwem pokryła sie ziele 

Rocznych deszczów w Palestynie 
i j ^ na przestrzeń między Jerozolimą 

D u ż e p r a n i e -

d u ż o b r u d u ! 

Ale Rodion pomoże gospo
dyni w tym kłopocie. Oszczę
dzi jej wiele trudu i uczyni 
bieliznę śnieżnobiałą. Radion 
nadaje się do wszelkiej bie
lizny. Przywraca jej pierwotny 
wygląd i nadaje miły, świeży 
zapach. 
Oto właściwy sposób użycia t 
1. Rozpuścić Radion w zimnej 

wodzie 
2. Gotować przynajmniej 

15 minut 
3. Płukać najpierw w gorqcef, 

\potem w zimnej wodzie. 

nią. 
Arabowie opowiadają, że na tej pu ( 

styni zieleń ukazała się po 50-letniej f 
przerwie. 

pierze wszystko idealnie czysto 

PROCES DR. RINTELENA 0 ZDRADĘ STANU 
""zed austriackim sądem wojskowym.—B. poseł austrjacki w 
Rzymie nie przyznaje się do stosunków z narodowymi socja-
'ktami. — Czy hitlerowcy nadużyli nazwiska dr. Rintelena/ 

. . . . ... _ „«™,i a rw« *P rin ładne! winy l lista. Rintelen protestuje przeciwko o-

ał « < * l h 

na Pj 
ta\v 
Jzlń 

wv°a 

dalsze ^ 

c

a

od;> 
,va v 

Wiedeń, 2 marca (PAT) 
j c j f ^ s3dem wojskowym rozpoczął \ stan r a n o 'p r o c e s dr. Rintelena o zdra 
h £ i p r z e z Pośredni udział w zama-
W«/ 2 5 l i l > c a ^ 3 4 n G " l f l ^ s « d u 

bkktp * zewnątrz obstawiono gęsto Sftef? l v
 n e J m a c n stalowych i z na-

kt^!n\ bagnetami na karabiny. Pub-*eJścii 1 P r z edstawiciele prasy przy 
M*jj u

0

n . a salę podlegają osobistej re-
^bh i n t e ' e n z reką bezwładną na V'̂ ien p o c lp lerany przez strażnika 
*° dla - 0 p o c l szedł do przyigotowane-

wii Pleg0
 fotela chwiejnym krokiem 

Vn. 'ając wrażenie człowieka częścio 
JParall «uźowanc20. 

aIflb

ź Ą 

,rozu 
rt>. 

P r o P lV 

r*« df| 

inne u . w 
ko 
h i e s t 

ń s t < » aknCncf 

> i s ł 0Iiet«' 

v ° t l n j ^ p l e t sędziów składa się z prze
to ^eeeo krajowego sądu wojsko-
< st a r5 e n e rała majora Oberwegera oraz 
%cv r] 1

 ransa oficerów i Jednego za 
L " ob ^ 0 z P r awę prowadzi sędzia są-
"ratnr ^ W e g 0 d n Pry da, oskarża pro 
''elśch U p p y - który1 pełni te rolę od 
^strjj Rżyc ie sądów wojskowych w 

2 , u Rintelena broni adwokat Kloc. 
N l i l K D ^ ą c r o z P r a w C sędzia Fryde ze 
TCycjj ^ntelenowi składać zeznania w 
, osh jedzącej. Ponadto zaznaczył-

poiu o n y rnoże nie poruszać kwe 

* Wr j 2 n y : C n ' JeŚli n i e W i ą Ż ą S lC 0 I i e 

iiQniu a i ! i o 2 jego osobą. Przy stwier 
e fcS Frs°nali] Rintelen oświadczył, 
ho & h

0 c z środków do życia, te willą 
'%^0n"skowano. Sądownie nie by? 
^pp v° d c 2ytaniu aktu oskarżenia, prok. 
" 1 i TvG y R l o s i ł przemówienie, trwają
cy ri?0j godziny. Za główny dowód 
>i mani,na Prokurator uważa fakt, 
xSkieZnowcy posługiwali sic lego na-
Skin? Zarówno w gmachu radia wie 
3 i . y- lak i w urzędzie kancler
zy famachowcy czekali z zama-
tr^zui* Gwiazd Rintelena. Dalej 
5&My ^.Prokurator na stosunki, które 

< l n t e l e n a w Rzymie z młodym gn io

KJm niejakim Spitzym. należą-
k ^ ^ i ^ r t j i narodowo - socjalistycz-
]^^ i i e i e J}_zwlekał w chwili zamachu 

wyparciem się tych, którzy nań powo 
ywali się. Dopiero gdy został aresz

towany, poprosił o pozostawienie go na 
chtrtłCWCffMtfttWSbM* wtody popełnił 
samobójstwo. Na chwilę przedtem na
pisał do1tia-ioHżśfegJ,|iłod^'lńy*1ist, zaczy
nający się od słów: „Nazwiska mojego 
nadużyto w straszny sposób". 

Obecnie Rintelen — mówi prokura
tor — wypiera się, by wiedział co§kol : 

wiek. Dlaczego Rintelen podając się za 
dobrego katolika popełnił samobójstwo? 
Jakże człowiek słynący z niezwykłej 
cnergji i zaciętości zamiast skupić wszy 
stkie siły dte obrony, odstąpił od wal
ki? W tern leży największy dowód wi
ny: Rintelen grał wysoką grę i prze
grał. Tak zakończył prokurator swe 
przemówienie. 

Oskarżony Rintelen pewnym siebie 

głosem oświadcza, że do żądnej winy 
nie poczuwa się. Po przerwie zaczęło 
się przesłuchanie Rintelena. które pro
wadzi sę/dzia Fryde z wielką względno
ścią dla oskarżonego, omijając wiele cie 
kawych momentów, a zwłaszcza wszy
stko to, co mogłoby być drażłiwem dla 
polityki niemieckiej. 

Rintelen zeznaje, że od czasów stu
denckich należał do stronnictwa chrze
ścijańsko - społecznego, wysunięty 
przez nie zyskał sobie popularność w 
Styrji, gdzie go nazywano, gdy był 
przeszło 10 lat naczelnikiem kraju z wy 
boru, „Królem Antonim". Żadnych do
wodów ani poszlak jego stosunków z 

lista. Rintelen protestuje przeciwko o-
skarźaniu go na zasadzie „plotek" i za
znacza, że względem Dollfussa był za
wsze lojalny, był jednak zwolennikiem 
dopuszczenia do współodpowiedzialno

ści w'rządzie narodowych socjalistów. 
Po półtoragodzinnej przerwie przy

stąpiono do ustalenia okoliczności bez
pośrednio poprzedzających zamach. 
Duże wrażenie wśród audytorium wy
wołuje oświadczenie, że na trzy tygod
nie przed śmiercią Dollfuss zapropono
wał Rlntelenowi poselstwo w Berlinie. 
Godzina po godzinie ustala się przebieg 
23 1 24 lipca, jednakże niew nosi to nic 
nowego do sprawy. Rintelena. zdradza rwnrlAW an nOSZlaK jeKO SIUSUUIUJW Ł I I I U W O & U UU o i - r i , *" J . - — ~ 

narodowymi s j . j« c*ti' i«,sn wr\ a?MoZr\^aHpri\f. i chorobliwa ner-telena, oskarżenie nie posiada. Spi 
tzy'ego znał i widywał często, ale na
wet nie wie, czy to jest narodowy socja 

G i i i y P r i m a A i d a eksuonuic *§* 
n a w e ! d o A m e r y k i , co lesf d o w o d e m 
ich ś w i a t o w e ! j a k o i c i * 1 5 0 « t . " 5 5 ar. 

nia wielkie osłabienie i chorobliwą ner
wowość, prosi sąd o półtoragodzinną 
przerwę. Po przerwie rzeczoznawcy 
stwierdzają, że Rintelen spowodu dale
ko idącego wyczerpania nie jest w sta
nie zeznawać w dniu dzisiejszym, 
zwłaszcza wobec tego/że poruszone być 
mają krytyczne dla niego momenty (sa 
mobójstwo). Sąd odroczył sprawę do 
poniedziałku rano. 

Rintelen broni się bardzo przytom
nie i korzystając z braku materialnych 
dowodów winy. Wypiera się znajomo
ści ze sprawcami zamachu w dniu 25 
lipca. 

D u n i k o w s k i n i e j e s t o s z u s t e m 
Francuski ekspert sądowy wydał nadzwyczaj pochlebną opinję 

o złotodajnych doświadczeniach polskiego alchemika. — 
Zapowiedź rewizji procesu Dunikowskiego 

Paryża. Podczas doświadczeń, * " 

\^ Jakiej zawsze szukałeś 
fcL^y^na, gładka a niedroga! 

' f a n k a 

Paryż, 2 marca 
(Pat) — Ekspert sądowy Bonn, po

wrócił z San Remo do Paryża i przed
stawił obrońcy inż. Dunikowskiego adw. 
Legrandowi wyniki swych doświadczeń. 

Bonn stwierdza, że wykonywał swe 
doświadczenia częściowo z przywiezio
nym piaskiem złotodajnym, częściowo 
zaś z ziemią, wziętą na miejscu w San 
Remo. Cały materjał i odczynniki przy

wiózł Z X •!,«. 
Dunikowski ani przez chwilę nie miał do 
stepu do aparatu, najważniejsze zaś do
świadczenia były dokonane w nieobec
ności Dunikowskiego. Bonn pisze: „Mo
gę z całą stanowczością stwierdzić, że 
wykluczone jest wszelkie oszustwo". 

Następnie Bonn podaje wyniki trzech 
kolejnych doświadczeń. Podczas pierw
szego doświadczenia ziemia, nie podda-

llhillllllllllllllllllllllllllMMIIIi n mu H,I IIIIH 

ZA CENĘ ZWYKŁEJ PASTY 

RZEZ 

na promieniom ,,z", dała 2,8 gram złota 
na tonę. Ta sama ziemia, poddana dzia
łaniu promieni „z", dała 409 gram złota. 

kVfó drugiem doświadczeniu, analogicz 
ne ilości złota wydobytego z ziemi, wy
nosiły: 10,3 gram (z ziemi niepoddanei 
działaniu wspomnianych promieni) oraz 
526 gram (z ziemi poddanej działaniu pro 
mieni „z"), w trzeciem. doświadczeniu 11 
gram złota w pierwszym wypadku oraz 
859 gram złota w drugim wypadku Bonn 
stwierdza, że cyfry te są wymowne. 

Wynikł ekspertyzy Bonna wywołały 
w kołach paryskich duże wrażenie. 

Adw. Legrand zapowiedział rewizję 
procesu Dunikowskiego, oświadczając 
jednocześnie, że Dunikowski zamierza 
eksploatować swój wynalazek na więk
szą skalę. 

file:///SPnie
file:///potem
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K. Junosza-Sfąpowski 
Uroczysty obchód jubileuszu 

wielkiego artysty S T A R Y S Y S T E M : K U , „ 
j e s t o b e c n i e s z e r o k o s t o s o w a n y w m e d y c y n i e . — 

i j e g o s k u t k i l e c z y s i ę m a l a r j ą , e p i l e p s j ą — t y f u s e m 

Niema tego złego, coby na dobre nie w 

Onegdaj wieczorem w Teatrze Na
rodowym w Warszawie, pod pr.uekto-
Totem premji ia Kozłowskiego i mini
stra jędrzejcwicza odbyt sie uroczysty 
•.ri.hód 35-lc:ia pracy artystycznej Ka
zimierza Junoszy-Stępowskiego. jedne
go % najświetniejszych artystów pol-

Junosza-Stępowski świecił św 
bi.le.usz w tej samej roli „Henryka^ IV" 
ze sztuki Pirandella, w którel doznał 
fatalnego skaleczenia palca, co oma! 
nie pociągnęło jego śmierci. Wybór 
sztuki benefisowej był trafny. Nietylko 
dlatego, że związane z nią będzie na 
zawsze wspomnienie niebezpieczeń
stwa w służbie dla sztuki, ale także dla 
tego, że w niej właśnie znajduje naj
wspanialszy wyraz niedościgły kunszt 
wielkiego artysty. 

Ody Stępowski ukazał sie na scenie, 
burza oklasków zatrzęsła teatrem. 

Po drugim akcie kurtyna poszła w 
górę I odsłoniła scenę wypełnioną 
blisko setką osób i mnóstwem kwiecia, 
wśród którego odznaczały sie cztery 
potężne owale wieńców. Jubilat stanął 
pośrodku, w zielonej sukni I złotym 
płaszczu, wsparł rękę na poręczy fote
la — I unikał jakgdyby wzroku publicz
ności. 

Jako pierwszy więc wystąpił p. na 
czelnik Zawistowski, wygłaszając pięk 
ne przemówienie, zaznaczając, że "w u-
znaniu wielkich zasług jubilata dla sztu 
ki narodowej P. Prezydent Rzeczypo
spolitej odznaczył go złotym Krzyżem 
zasługi. 

W imieniu p. prezydenta Starzyń
skiego wygłosił przemówienie p. wice 
prez. Pohoski, składając jubilatowi ży-, 
czenia długiej, owocnej pracy, poczem 
zabrał głos jako przedstawiciel T. K. K. 
T. dyr. Szyfman, wielbiąc zasługi jubi
lata w wzruszającem a zarazem do-
wcinnem przemówieniu. 

Skolei złożył iubilatowi życzenia 
prezes ZASP-u p. Śliwicki. 

Artystów 'dramatycznych, którzy ty 
le zawdzięczają jubilatowi, zastępował 
p. Grubiński. 

Junosza stał na scenie wyraźnie 
wzruszony i rozdając na prawo I lewo 
melancholijne uśmiechy dziękował ukło 
nami za frenetyczne oklaski D U B L I C Z 

ności. 
Znakomity artysta otrzymał ponad

to setki depesz i upominków z kraju j 
zagranicy. 

*# 
* 

Z okazji tego jubileuszu należy przy 
toczyć jeszcze kilka ciekawych frag
mentów, dotyczących pobytu Junoszy 
Stępowskiego w Łodzi. Gdy poraź 
pierwszy przyjechał do naszego mia
sta, teatr łódzki przeżywał okres przy-

Czy można przy pomocy jednej cho 
roby zwalczyć inną? Czy można w ten 
sposób zorganizować walkę dwóch cho 
rób, aby lżejsza i poddająca się kon
troli lekarskiej zwyciężyła groźniejszą, 
której zwykle środki medyczne zwycię 
żyć nie były w stanie? 

Pytania te wydają się na pierwszy 
rzut oka paradoksalne, nawet nonsen-
sowe. A jednak nowoczesna medycyna 
coraz częściej stosuje tego rodzaju 
środki w walce z chorobami, uznanemi 
powszechnie za nieuleczalne. Organizm 
ludzki zostaje sztucznie zarażony inną 
choroba i ta właśnie druga choroba nie 
tylko nie przyczynia się do wyniszcze
nia organizmu, lecz stacza z pierwsza 
zwycięską walkę, dokonywujac takich 
cudów, jakich najnowsze zdobvcze me 
dycyny dokonać nie by ły w stanie. No 
wa metoda leczenia znajduje coraz po
wszechniejsze zastosowanie i niesie po 
moc i ulgę znękanej ludzkości. 

Najbardziej jednak ciekawym szcze
gółem jest, iż system ten dotvchczas 
szerokiemu ogółowi zupełnie nieznany, 
albo też znany bardzo mało. nie jest 
bynajmniej zdobyczą medycyny współ 
czesnej. W starożytności już grecki le
karz Rufos z Efezu glosii, iż epilepsję, 
jedną z najcięższych chorób, jakie zna 
ludzkość, można wyleczyć całkowicie, 
o ile pacjent zachoruje _na febrę z bar 

dzo silną gorączką. Ten sam lekarz 
twierdził, Iż chorzy na raka czuli się 
znacznie lepiej i postępy straszliwej 
choroby w ich organizmie bvłv zaha
mowane, gdy przeszli chorobę róży. 
Dlatego też w starożytności chorych 
na raka kładli do jednego łóżka z chory 
ml na różę, by umożliwić zarażenie. 

Przez wiele lat medycyna nie stoso
wała tych środków. Nie'pamiętało się 
o nich i uważało je za nonsensy, które 
żadnych konkretnych rezultatów dać 
nie mogły. I dopiero w roku 1917 słyn 
ny lekarz wiedeński prof. Wagner-Jau-
regg zainteresował się temi próbami le 
karzy starożytnych, i, mimo gwałtow
nego sprzeciwu swych kolegów, zaczął 
stosować metodę zwalczania iednej cho 
roby drugą, przedewszystkiem u cho 
rych na syfilis i jego następstwa — pa
raliż postępowy — a później wogóle u 
chorych umysłowo. Przekonał się on, 
że bardzo silna gorączka niszczy bak 
cyie syfilisu i wstrzymuje postęp para
liżu postępującego, a następnie zupełnie 
tych ludzi uzdrawg. I metoda Wagner 
Jauregga dała znakomite rezultaty: o 
becnie conajtnnie] 30 procent narality 
ków, uznanych za zupełnie nieuleczal
nych, przez zaszczepienie im malarji, 
która wywołuje bardzo silną gorączkę, 
powraca do zdrowia. 

Po tej pierwszej pr6b|e._która wy-o He pac ent zachoruje na tepre z oar-» r o iej pierwszej ( J I I / U I C . V V ^ 
O C X X X X X > O O O C X X X X > O O O Q C X ^ ^ 

_go nie wolno żonom 
Trzy sprawy rozwodowe w sądzie budapeszteńskim 

Prasa węgierska podała ostatnio sta 
tystykę, z której wynika, że w ciągu 
ostatnich miesięcy wzrosła ilość rozwo
dów węgierskich z winy żon. Najkry-
tyczniejszym rokiem w małżeństwie oka 
zał się przytem 
czwarty rok pożycia. 

Czy istotnie budapeszteńscy sędzio
wie rozwodowi byli sprawiedliwi, zrzu
cając winę na żony? Czy też kierowali 
się może męską stronniczością? Niech 
fakty mówią same zą siebie. 

• * * * 
Żona wyszła z domu. Mąż, korzysta

jąc z tego, otworzył szufladę jej biurka 
(bardzo elegancki gest!) i znalazł na dnie 
szuflady list pisany charakterem pisma 
żony i brzmiący w sposób następujący: 

„Mój najmilszy 1 Marzę o tern, by się 
jaknajprędzej już z Tobą znowu zoba
czyć. Spodziewam się, żc odbyłeś szczę
śliwie podróż do Paryża i że będziemy 
się dalej kochali. Wszystko inne jest nie 
ważne. — Twoja Gizi". 

Gdy Gizi wróciła do domu, była 
straszliwa awantura, poczem mąż wypro 
wadził się do hotelu i wszczął kroki roz
wodowe. Na procesie, żona powiedziała 
że pan, do którego list był skierowany, 
był Jej dawnym flirtem jeszcze sprzed 
małżeństwa i że teraz wiedziona kapry-— .iry
sem, napisała do niego, ale sumienie nie 
pozwoliło jej listu wysłać. Najlepszy do 
wód, że leżał w szufladzie. 

Sąd przyznał słuszność mężowi, mo 
tywując wyrok tern, że żona powinna być 
wierna mężowi, nietylko ciałem, ale i 
myślą-

. w 
Inny wypadek: 

Pani Etelka, znakomita pływaczka, 
gimnastykowała się w domu w trykocie, 
gdy przyszedł jeden z przyjaciół jej mę
ża. Męża nie było w domu, pani Etelka 
przyjęła go w trykocie. Gdy mąż wrócił 
awantura i sprawa rozwodowa. 

Sąd przyznał słuszność mężowi, bo 
choć gość widział panią Etelkę tysiące 
razy w tymże kostjumie na rjlaży, to sąd 
uznał, że na plaży można, a w pokoju to 
nieprzyzwoicie. 

** 
Trzeci wypadek: Mąż pani Aranki 

jest karciarzem i całe wieczory spędza 
za domem. Pani Aranka nudziła się bar
dzo w domu, a nie mając nadziei na zmia 
nę obyczajów męża, sama zaczęła cho
dzić do swych przyjaciółek na karty.— 
Uczęszczała także do klubów i kawiar
ni, gdzie grywano w karty. Tak bardzo 
zapaliła się do tego zajęcia, że pewnego 
razu nie wróciła wcale na noc, ani na na 
stępny dzień do domu. 

Mąż podał skargę rozwodową. Sąd 
przyznał mu słuszność. Na argumenty 
małżonki, że przecież mąż robił to samo 
jeszcze wcześniej, odpowiedź sądu buda 
peszteńskiego brzmiała, że kluby kar
ciane są dla mężczyzn, a nie dla kobiet. 
Żona uznana została za stronę winną. 
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wolała niemal przewrót w medv ^ 
zaczęto badać w jakim stopniu 
leczyć inne choroby przez z a s z C L p* 
nia chorób. I oto obecnie medvcy" ^ 
czyniła w tym kierunku wsnan ia l^ fje|ii 
świadczenia. Okazało sie. że w Jyś 
wypadkach można zupełnie WY^IŁ 
dzieci, chore na epilepsje, Jeśli | 
się je tyfusem lub paratyfuseni. - l \ v y 
dzono również, że febra i goracz* ^ 
wołują nadzwyczajny skutek orz> ^ I 
których chorobach skóry. Chorz>< J, | 
piący od wielu lat na liszaje. u \ f FO 
się zupełnie od tych dolegliwości M« 
przejściu jakiejś choroby, wywoiw 
gorączkę. , e & F h " ) " ' a "°s 

W tej chwili medycyna jeszezc ^ i. •• C Z c 

wypowiedziała swego ostatniego ^ „ J C fiUDlIlMAl 
w sprawie leczenia chorób przy P i a i p ^ l r 
cy chorób. Jeszcze trwają b a d ^ y , ! 
doświadczenia. Ale dotychczasowe ^ 
niki dają tak doskonałe rezultaty. z

tyC|r 
karze już rozpoczęli stosowanie 
środków na coraz szerszą skale- ' ^ 
może doprowadzi się w bardzo k r

H J Z T F 
czasie do tego, że medycyna nie J ^ i -
znała już terminu „choroba niem* ^ . 
na". — Okazuje się więc, że bywaR^m 
padki, kiedy choroba nie jest zjawi* 0, 
negatywnem, lecz pozytywnem } jia 
wadzącem do ocalenia. W klinie c 2 ejc 
umysłowo chorych w Wiedniu, ^ „ e * ' 

ele lat prof. Wf Ł

a sj, której stał przez wiele lat prof. w?.?a''si( 
Jauregg, obecnie stale przeprowady $ 
kurację w ten sposób, że zastrzyk'"^" 
chorym malarję. I rezultaty są d o

h

p \ v ) " 
dy niezwykłe. Ludzie, o któryC1 30 
zdrowieniu nikt nie marzył, wrac*J«y. 
normalnego życia i do normalnej P1 

W Stanach Zjednoczonych, 8 * % ^ 
we wszystkich dziedzinach, ekspe"^ -
ty lekarskie bardzo szybko są W P \ 0 R 
dzane w życie, już dziś stosuje SICZOTF 
szechnie leczenie epilepsji przy P 
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byszewszczyzny. O tym okresie opo
wiada Stępowski: 

— Chodziło się wówczas w czar
nych fantazjach i nie wypadało być 
wesołym. Przybyszewski przyjeżdżał 
na próby i sam swe sztuki reżyserował. 
Doskonale to robił. Wtedy właśnie nau 
czono mnie w Łodzi kochać teatr i po
święcić się karjerze artystyczne!. 

A :> drugirr. swym pobycie w Łodzi 
opowiada znakomity artysta: 

— Lata 1909—1911 znów spędziłem 
w Łodzi, gdzie dyrektorem bvł Zeiwe 
rowicz. Ogromnie przyjemnie wspomi
nam te czasy. Co za zapał młodzieńczy I twa Narodowego, 
tam panował! Traktowaliśmy nasze po* 

słannictwo niezwykle na serio l to by 
ło tak udzielające, ż£ orzypominam 
sobie, jak to kiedyś taki fryzlerczyk z 
razury nawprost teatru, mial statysto
wać w sztuce Bjoernsona „Ponad s i ły ' . 
W dniu premiery tak był biedaczek 
przejęty, że od rana już nie mógł go
lić, tak mu się ręce trzęsły.... 

Junosza-Stępowski z wdzięcznością 
wspomina teatr łódzki. Ten sam teatr, 
który wychował tyle gwiazd pierwszej 
wielkości na firmamencie teatralnym w 
Polsce i który obecnie chcą zlikwido
wać „szerzyciele kultury" ze Stronnic-

tyfusu. Według meldunków, ialfe
 uje * 

tąd napływają, wyleczenie nasteP ^ 
70 wypadkach na 100. I już l e W ^ d * ' ; 
nią dalsze eksperymenty, aby S I LTOW 
czy przy zastosowaniu innej c ^ó v V 

nie uda się w 100 procent wyP^ ( 

wyleczyć epilepsję. Y O ^ 
Tam, gdzie zawodzą normalne ^r* 

medyczne, przychodzi z pomocą 1 ^ 
Trzeba jej tylko pomóc. Trzeba \ S 
dować sztuczne zarażenie. I c " j e śc ' ' 
może z przerażeniem słuchać w ch°f£a 
tern, że wyczerpany przez jedna ^ 
bę organizm specjalnie zatruwa 
chorobą, ten pozorny 

paradoks o»? |„d» 
nowe drogi w walce z cierpien»an 

kości. PIFI 
W medycynie spółczesnej s f f l a t € 

jeszcze więcej paradoksów, ^ j j i d ^ , 
wie zdumiałoby wszystkich 0 , e ( i i i , Y . , 
nie, że ból nie jest zjawiskiem w", 
lecz dodatniem. A tymczasem o f i i i 
cyna stwierdziła ten fakt j f c ho f > 
Ból jest konieczny zarówno dla a n 
jak i dla lekarza. Choroba, rcr0yi 
wywołuje bólu, jest najbardzie 1 
gdyż niedostrzegalna. Albo"^ „, 9 
jest najbardziej pewnym zwias^jtfje^jj 
roby, sygnałem organizmu, źe « 
w nim coś niewłaściwego i 1 K 
zawczasu tern się zainteresowa \ f. 
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| t a wyglqdaja „oszczędności" narodowców 
<w * v H n w s k i c h wvnośi 20 ty "mowę z miastem do r. 1938. — Suma subwencyj dla inst. żydowskich wynosi 20 tys. zł, 

Narodowcy obciążyli budżet miejski sumą Z 
— - . . - > , łaL- wielk ie wr 

Z ł . 

miejsL^'.s'a finansowo-budżetowa rady 
i j L ^ i . s k o ń c z y ł a już dyskusję nad bud 
t t 2 e ^ m iasta. Jeszcze w środę, nastąpi 
Hojj 'Czy tan ie , ale to już jest formal
i n ' Przyszłym tygodniu budżet wej 
ieS2 " a Plenum rady miejskiej, gdzie raz 

a ' e już w innem gronie radnych, 
'*da Z o n e zostaną wszystkie pozycje i 
\t ^ ' ^ k a będzie musiała ustosunko-

il? do tych wszystkich uchwał ko

misji, które wywarły, tak 
żenię, nietylko w Łodzi, 
polsce. 

Itl. =%r)' 
a C Z , v V przy |fr 

?y < 

sowe/fj 

mie , l * y 

Dziś Kunegundy Ces. 
Jutro Kazimierza Kr, W 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyła dnia 

6,10 
17.16 
5.40 

15.39 
11.02 
3.20 

wielkie 
ale w 

wra-
całej 

specjaliści zapowiedzieli swą rezygnację 
o ile będą mieli zmniejszone pobory. U, 

[ którzy mówią o oszczędności, niech za-
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0l>acie się o wielkich zaletach nowoczes-
IppPiCkneńo 4 (5) lamp. aparatu radjowego 
^K-ARDO". W. aparacie tym (superhete-

zastosowane zostały najnowsze zdoby-
techniki radjowej. 
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w y P a t ^ : 
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(gmaoh Grand-Hotelu) 

°dziĘkowanie p. wojewody 
i ? e

W s z ys tk im organizacjom, stowarzy 
| n i o t t l i tym osobom, które złożyły 

tyczenia imieninowe, składam tą 
«ft serdeczne podziękowanie. 

ALEKSANDER HAUKE-NOWAK 
WOJEWODA ŁÓDZKI. 

Dowody tożsamości 
s

a Pojazdów mechanicznych 
V i H ° S t w o grodzkie Podaje poraź 

wiadomości właścicieli pojaz-
^y^chanicznych, iż w referacie woj 
W y J t l .Starostwa sa do odebrania do 
\1-tożsamości na wszystkie pojazdy 
\l*t C z n e (motocykle, auta osobowe 
V a L°^ e > autobusy i t. d.) 

uwagę, jakie konsekwencje dla Łodzi po 
ciągną za sobą uchwały komisji finanso-
wo-budżetowej, która skreśliła tak wiel 
ką ilość pozycyj. Prasa endecka nazywa 
to „oszczędnościami" i chwali się tom, 
wskazując, że postanowienia komisji są 
dobrodziejstwem dla miasta. 

Spójrzmy więc, jak te „oszczędności' 
wyglądają. 

Na pierwszym planie figuruje 
skreślenie remuneracji dla urzędników 

miejskich. 
Remuneracje te były w lwiej części 
przeznaczone na wyrównanie poborów 
fachowcom, których zaangażował zarząd 
miejski. Przytoczymy tu tylko jeden, ale 
jaskrawy przykład. 

Wszyscy łodzianie zdają sobie spra
wę, jak wielką bolączką są nasze bruki 
Rokrocznie były one naprawiane, za 
każdym razem wydatkowało się na to 
olbrzymie sumy, ale już po kilku miesią 
cach, tworzyły się w brukach nowe wyr 
wy i dziury i okazywało się, że 

PIENIĄDZE RZUCANO POPROSTU 
W BŁOTO. 

Komisarz Wojewódzki, badając przyczy 
ny takich perypetyj brukowych, stwier
dził, że winę ponosiło niewykwalifikowa 
ne kierownictwo. I postanowił zaangażo 
wać do magistratu zdolnego fachowca, 
który potrafiłby wreszcie sprawę bru
ków łódzkich postawić na właściwym 
poziomie. Fachowiec znalazł się, ais po 
nieważ był to „spec", nie odpowiadała 
mu pensja, która przywiązana była do 
jego przyszłego stanowiska służbowego. 
I komisarz Wojewódzki, wychodząc ze 
słusznego założenia, że lepiej jest dać od 
powiędnie wynagrodzenie kierownikowi 
robót, aniżeli w dalszym ciągu wyrzucać 
bezużytecznie kolosalne kwoty na nie
udolnie robione bruki, przyznał mu odpo 
wiedni dodatek z remuneracji i poraź 
pierwszy w roku ubiegłym, łodzianie 
przekonali się, jak można poprawić stan 
bruków łódzkich, gdy roboty wykonywu 
je fachowiec. 

Takich wypadków jest więcej. I w 
rezultacie okaże się, że rzekoma „osz 
czędność" na ich uoosażeniu będzie kosz 
towała miasto wielokrotnie większe su
my, wyrzucane nieproduktywnie. Jak się 
dowiadujemy, już niektórzy urzędnicy 

miasto "kontowały roboty, prowadzone 
przez ludzi niewykwalifikowanych, 

t. d.). Dowody 
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ty'</i u ' względnie są zdeponowa 
Nad, e p i e d o s P r z e daży . 

| \ y j ^ n i a się, iż wszystkie pojazdy 
Ro pi^ dostarczone według ogłoszo 
ł a * ZA w m ' e s > m a r c u d° przeglądu 
Iw "'e b / 0 ^ " 1 tożsamości, bez które 
vc2cn P r zyiCte na komisji, niedo 

"'czn Z a ^ d o przeglądu pojazdu me 
eSo pociąga za soba karalność. 

wiele kosztowały i z jakim skutkiem zo
stały wykonane w roku ubiegłym. 

Drugą rzekomą oszczędnością j«st 
SKREŚLENIE SUBSYDJUM DLA WOL 

NEJ WSZECHNICY POLSKIEJ. 
Można się oburzać tylko na fakt podję
cia takiej uchwały, która miałaby pozba 
wić Łódź wyższej uczelni. Ale stwierdzić 
należy, że był to tylko wniosek demon
stracyjny, który żadnego praktycznego 
skutku mieć nie może. Wolna Wszechni 
ca Polska zawarła z miastem prawną 
umowę rejentalną, w myśl której musi 
otrzymywać subsydja aż do roku szkol 
nego 1937-38 włącznie. Umowa została 
zatwierdzona przez radę miejską i wo
bec tego, niezależnie od jakiejkolwiek 
uchwały, 
miasto będzie musiało Wszechnicy Pol 

skiej należność jej wypłacać. 
Skreślono następnie subsydjum dla 

Y. M. C. A. Poprzednia rada miejska 
podjęła prawną uchwałę, iż YMCA., ze 
względu na swój społeczny charakter, 
otrzymywać ma od miasta, na budowę 
domu 150.000 złotych. Uchwała ta bez
apelacyjnie obowiązuje. Pierwszą ratę 
wypłacono tej instytucji w roku 1933-34, 
drugą ratę — w roku 1934-35, obecnie 
miasto musi wypłacić trzecią ratę, nieza 
leżnie od uchwały komisji finansowo-bud 
żetowej, w przeciwnym bowiem razie 
Y.M.C.A. będzie dochodziła swych praw 
na drodze sądowej i miasto prócz 50.00U 
złotych, będzie jeszcze narażone na kosz 
ty sądowe. 

Skreślono 50.000 złotycn 
NA BUDOWĘ DOMU im. MARSZAŁKA 

PIŁSUDSKIEGO, 
ale równocześnie uchwalono szereg 
subsydjów dla instytucyj, pozostających 
pod opieką Stronnictwa Narodowego, a 
suma tych subsydjów przekroczyła, 
wraz z kwotą przyznaną na L. O. P. P. 
75.000 zł. — Czyż to jest wreszcie ta 
„oszczędność", o której mówią radni zc 
Stronnictwa Narodowego? Mówi się też 
wiele o skreśleniu subwencyj na instytu 
cje żydowskie. Ogólna suma tych sub
wencyj wynosiła około 20.000 złotych. 
Biorąc pod uwagę to, cośmy napisali wy 
żej — i tu niema żadnej oszczędności 

G r y p a z a g r a ż a 
T w e m u z d r o w i u ! 
Tę małq tabletkę Togal słosuje się 
przy grypie. Przyjmujqc tabletki 
Togal w dawce 3 tabletki 3/4 razy 
dziennie, doznaje się ulgi i spad
ku gorqczki. Gdy więc poczu
jesz pierwsze dreszcze, nie zwle
kaj ani chwili, zażyj natychmiast 
Togal I Qryginalne tabletki TogaJ 
sa do nabycia w najbliższej aptece. 
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Iłowa okazja do demagogii 
Przez cały tydzień obradować będą komisje radzieckie 

do nauczyciela 
c 3 jest 19-letni Stasiak 
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wi przewieziono do szpitala, 
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W tygodniu bieżącym nie będzie je 
szcze-plenarnego posiedzenie rady miej
skiej. Natomiast znów pracować będą 
komisje radzieckie, załatwiając szereg 
pilnych spraw bieżących. 

We wtorek odbędzie się posiedzenie 
komisji rcgiilainiiiowo-prawncj, na któ-
rem ma być zatwierdzony regulamin 
komisji rewizyjne] zarządu miejskiego, 
regulamin komisji opieki społecznej oraz 
statut o poborze na rzecz miasta podat
ku od publicznych zabaw, rozrywek i 
widowisk. 

W środę o godz. 7 wiecz. odbędzie 
się posiedzenie komisji do spraw ogól 

!%| «aic przyznał się do winv i wy-
. dokonał napaści powodowany 

AM r c wohver porzucił w oolu. 
i Sv ^ 0 s t ata znaleziona i dołączona 
\ ^ ° d ó w rzeczowych w sprawie 

K o Stasiakowi. 

nych na rzecz bezrobotnych, 3) urucho
mienia w najkrótszym czasie robót pu
blicznych w Łodzi. 

Bezpośrednio po tern posiedzeniu, o 
godzinie 9 wiecz. odbędzie się posiedze
nie komisji finansowo-budżetowej, na 
którem rozpatrzone będą następujące 
sprawy: 

1) ustalenie wysokości dodatku ko 
munalnego do państwowego podatku od 
nieruchomości na rok 1935, a 2) obniże
nie wysokości komornego kolonii na Po
lesiu Konstantynowskłem, 3) przyjście 
z pomocą materialną ofiarom powodzi na 
Wdzewie i Bałutach, 4) zaciągnięcie na 

! miasta pożyczek długotermłno-
nych. Komisja ta rozpatrzy protest rad- Funduszu Pracy na cele Inwe-
nych Stronnictwa Narodowego przeciw- 5 ) t d c z y t a i i i c budżetu miej 
ko emeryturom byłych członków m a g i - 1 ^ ™ ' (1) 
stratu oraz sprawy: 1) wstrzymania eks 
misji bezrobotnych z małych mieszkań 
do dnia 31 października 1935, a więc na 
okres letni, 2) obniżenia komornego we 
wszystkich domach, umorzenie komorne
go bezrobotnym oraz rekwizycji wol
nych mieszkań i pomieszczeń fabrycz-

B a l A K a d e m i c K i 
0 marc:\ r. b. odbędzie się w połączonych sa-
Inch .,Wi-o" tradycyjny Bal Akademicki. Moc 
rifsnó-i.-innek i atrakcyj urozmaici jedyną w 
swoim lodzaju zabawę. 

Jedyną realną oszczędnością byłoby 
więc 
zmniejszenie subwencji dla łódzkiej stra

ży ogniowej o 50.000 złotych. 
Może byłaby to oszczędność, gdyby nie 
groziła miastu żadnemi konsekwencjami. 
Ale komisja zarządzająca straży ognio
wej, nie mogąc dłużej pozwolić na to, 
aby budżet straży łódzkiej był deficyto
wy, oświadczyła wręcz, iż w wypadku 
utrzymania tej uchwały, zobowiąże mia
sto do wykonania rozporządzenia P. 
Prezydenta Rzeczypospolitej, w myśl 
którego 
KAŻDE MIASTO, LICZĄCE PONAD 
100.000 MIESZKAŃCÓW. MUSI WŁAS 

NYM KOSZTEM UTRZYMYWAĆ 
STRAŻ. 

Fachowcy obliczyli, wiele musi koszto
wać straż miejska. Do budżetu wstawi 
się w tym wypadku nie kwotę 280.000 zł. 
lecz 1 miljona złotych. 

O pogotowiu nocnem już wspomina
liśmy przed kilku dniami. Subwencja dla 
lego pogotowia wynosiła 2.500 złotych. 
Utrzymanie własnego pogotowia nocne
go musi miasto kosztować przeszło 130 
tysięcy złotych. 

Ale to jeszcze bynajmniej nie wszyst 
ko. Miasto korzystało z pomocy całego 
szeregu towarzystw społecznych, kt&re 
w zastępstwie magistratu sprawowały 
opiekę społeczną nad ludnością i prowa 
dziły szkoły i kursy oświatowe. Pozba
wienie tych towarzystw subwencyj, mo
że podciąć ich egzystencję. Cały ciężar 
opieki społecznej i utrzymania szkolnic
twa spada wówczas na miasto. Wiele w 
tym wypadku magistrat musiałby płacić, 
trudno określić dokładnie. Ale obliczo
no już, wiele wynosiły budżety roczne 
instytucyj, które pozbawiono zapomóg. 
Jeśli miasto tylko w połowie będzie mu 
siało pokryć tę kwotę, prowadząc te 
wszystkie sprawy we własnym zakresie 
wydatki miasta powiększą się znów o 

500.000 złotych. 
Radni, którzy tak śmiało i odważnie 

skreślali jedną pozycję po drugiej, nie
chaj zadadzą sobie nieco trudu i zainte
resują się powyższemi cyframi. Niech ob 
liczą dokładnie z ołówkiem w ręku. — 
A wtedy przyjdą do przekonania, że nie 
tylko nie dokonali żadnych oszczędności 
ale równocześnie ośmieszyli się i 
obciążyli budżet miejski kwotą blisko 

2 miljonów złotych. 
Skąd wezmą taką sumę, gdy uchwały ko 
misji zostaną utrzymane w mocy? Na to 
pytanie radni ze Stronnictwa Narodowe 
go odpowiedzi nie znajdą. (S) 
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Saga Filharmonii — tel. 213-84 
W piątek 8-go, sobotę 9-go 1 niedzielę 10-go 

marca 
7. udziałem LIANY HAID, Hortensji Raky, Fe

liksa Bressart, Oskara Karlwelsa I Hansa Untcrklrcliora 
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miłości" w Buenos Aires 
Kraj bez przymusu me ldunkowego—Obost rzona kontrola przy 
jezdnych c u d z o z i e m c ó w — W a l k i a t le tów przestały być atrakcją 

Buenos Aires, w lutym 
Argentyna, podobnie jak i inne repu

bliki południowo-amerykańskie, nie po
siada konwencji z żadnym krajem świa
ta, dotyczącej wydawania przestępców. 
Poszukiwany przestępca w innych kra- j 
jach, gdy tylko dostał się szczęśliwie na 
terytorjum Argentyny, mógł już być spo
kojny o swój los i swą przyszłość. 

Z jednej strony przyczyniał się do te
go fakt, iż w Argentynie niema po dzień 
dzisiejszy przymusu meldunkowego. Pod 
tym względem panuje zupełna wolność. 
1 gdy europejczyk, przyzwyczajony na 
każdym kroku do meldowania się, poka 
zywania paszportu czy innych dokumen
tów, przybywa do Argentyny, to uczucie 
wolności poprostu go oszałamia. 

Jedzie z miasta do miasta, z hotelu do 
hotelu, przeprowadza się z mieszkania 
do mieszkania i nikt nigdzie nie żąda od 
niego żadnego dokumentu. Może miesz
kać w Argentynie kilkanaście lat pod 
obcem nazwiskiem, a nie znajdzie się 
taka władza, któraby wnosiła do niego o 
to jakiekolwiek pretensje. 

Nic dziwnego więc, że przestępcy z 
różnych krajów, znajdowali w Argenty
nie schronienie. I nie było takiej'mocy, 
która mogłaby* ich, po przybyciu na te
rytorjum argentyńskie stamtąd usunąć — 
chyba... chyba że popełnili jakieś prze
stępstwo w samej Argentynie. Wówczas 
karani byli z całą bezwzględnością, a po 
odbyciu kary więziennej — odstawiani 
do granicy, jako uciążliwi cudzoziemcy. 

I oto Argentyna postanowiła obec
nie walczyć z tym stanem rzeczy. Nie za 
mierzą bynajmniej ograniczyć wolności i 
swobody ludzi, którzy przybyli już do Ar 
gentyny i tam mieszkają. Nie zamierza 
też usuwać z granic kraju ludzi, którzy 
są ścigani przez policję innych krajów 
świata. Ale obostrzy bardzo silnie kon
trolę nad wszystkimi cudzoziemcami, 
przebywającymi na terytorjum Argenty
ny, aby mieć świadomość, że ludzie ci, 
niezależnie od ich przeszłości, żyją so
lidnie i uczciwie, oraz obostrzyć kontro 
lę przyjazdu obcych do Argentyny. Już 
wszystkie placówki dyplomatyczne ar
gentyńskie, rozsiane po całym świecie, 
otrzymały polecenia, by nie udzielały 
zbyt łatwo wiz i by kontrolowały tych, 
którzy zamierzają do Argentyny przyje
chać. Tylko ludzie bogaci, którzy wyka
żą się odpowiednim majątkiem, tylko lu 
dzie, którzy wykażą się świadectwami 
moralności, będą mogli otrzymać wizy— 
niezależnie oczywiście od określonej 
przez pewne przepisy, w danej chwili wy 
dane emigracji robotniczej i rolniczej. 

Drugim etapem walki o umoralnienie 
Argentyny, jest walka z handlem żywym 
towarem i z domami publicznemi. Wal
ka ta prowadzona jest w Argentynie już 
od czasu rewolucji gen. Uriburu i dotych 
czas doprowadziła do wykrycia i roz
wiązania szeregu band. Ale najbardziej 
rewolucyjnem posunięciem obecnego 
rządu, posunięciem spowodowanem 

uchwałą nowej socjalistycznej rady miej 
skiej Buenos Aires, była walka wydana 
słynnym argentyńskim „casitas" (domom 
miłości). Oficjalne domy publiczne w Bu 
enos Aires, „domy miłości", jak je tutaj 
nazywano, które wywoływały podziw 
turystów całego świata, zostają całkowi 
cie zamknięte, zlikwidowane, a ich „pen 
sjonarjuszki" skazane na „bezrobocie". 

Narazie dotyczy to tylko stolicy kra 
ju Buenos Aires. W miastach prowincjo
nalnych, w San Fernando, San Martin i 
t. d. można jeszcze podziwiać już nie do 
my, lecz prawdziwe „koszary miłości", 
z 60—80 pensjonarjuszkami w każdych. 
Ale ta uchwała ma bądź co bądź bardzo 
poważne znaczenie. Likwidacja bowiem 
oficjalnych domów publicznych w Bue
nos Aires, tych domów, o których opo 
wiadano na całym świecie legendy, za 
dać musi skolei drugi sios handlarzom ży 
wym towarem, którzy w Buenos znajdo 
wali tak łatwo i tak bezpiecznie nabyw
ców na „świeże dziewczęta". 

I jericze jedno, charakterystczne dla 
Argentyny zjawisko — tu, w ojczyźnie 

WADLIWA PRZEMIANA 
rujnuje organizm, akraca życic._ . " " ^ CI 
artretyzmie, reumatyzmie stosujcie s 
marki f. f. Apteka Mazowiecka, W a » 

zowiecka 10. Prospekty 

walk zapaśniczych, mija entuzjazm i za
interesowanie dla t. zw. turniejów walk 
francuskich i wolno-amerykariskich. Gdy 
w ubiegłym roku słynne miejsce zapasów 
„Luna Park", był zawsze przepełniony i 
zajęty do ostatniego miejsca, w tym ro
ku coraz mniej ludzi przybywa, a ostat
nie walki odbywają się przy niemal pu
stej widowni. A tymczasem na ringu wy 
stępują słynni atleci, ex-mistrzowie świa 
ta, Zbyszko i Władysław Cyganiewicze 
oraz ich siostrzeniec, Karol Nowina-
Szczerbiński. Obok nich atleci o nie
mniej głośnych nazwiskach. To już nie 
pomaga... Te nazwiska nie ściągają pu
bliczności. Argentyńczycy nareszcie po
znali się na tem, że walki cyrkowe nie 
są sportem, lecz zwykłą imprezą, w któ
rej zgóry wiadomo, kto ma zwyciężyć, 
kto zająć pierwsze, a kto ostatnie miej
sce. — Ale, że stało się to w kraju, w 
którym właściwie „walki" święciły za
wsze największe tryumfy, jest to fukt 
bardzo symptomatyczny. 

St. Kowalewski. 

Triumf kosmetyki 
KREM WITAMINOWO -HORMONOWY 

„ A L C A R A " 
odmładza cerę, zapobiega wiotczenlu, marszczeniu I starzeniu się skóry, działając 
w takiem tempie, że skutek jest widoczny już po użyciu jednego słoika. 
Krem „ALCARA" jest do nabycia w droKerjach i perfumeriach lub bezpośrednio w 

fabryce w cenie zł. 6.— za słoik. 
Firma M a g i s t e r JÓZEF R O T T E R i S - k a 

FABRYKA CHEMICZNO - KOSMETYCZNA Spółka z o- o. 
L W Ó W , JaponsKa 7. 

Konkurs literacko - lotniczy 
Polskie Linje Lotnicze „Lot" zorgjjj 

zowały interesujący konkurs l ' t e r a

 o i s . 
lotniczy między wszystkiemi czasom 
mami polskiemi. 

Czasopisma (a między innemi „Rj-L 
blika") zamieszcza dnia 10-go m a. ' j e j 
prace na temat komunikacji lotnicze]11 
znaczenia. Konkurs ten organizow 
jest równocześnie w Anglji, Austrji. p 

gji, Czechosłowacji. Danii. Holandj). , 
lj i, Niemczech, Szwajcarii i Szwecji11 
na celu propagandę lotnictwa, jako 
nika zbliżenia narodów. , s[j. 

Sąd konkursowy stanowią P 1 " 2 ^ ! 
wiciele polskich organizacyj literacK' 
dziennikarskich. 

Dodatkowa 
komisja poborów^ 
W dniu 15 bm. w lokalu biura wojsk$ef 

policyjnego zarządu miasta Łodzi P r5 y

i e i>' 
Piotrkowskiej nr. 165 — urzędować beo*l ĵf-
datkowa komisja poborowa dla P. K. l J - . ,jo»" 
Miasto I, na którą winni się stawić P° pJ łi»' 
rocznika 1913 i roczników starszych, n i c , j 
dajgey uregulowanego jeszcze stosunK". j, 
służby wojskowej, a zamieszkali na tereni« 'fi 
5, 8, 9 i 11 komisariatów policji, w dniu ^ 
bm. urzędować będzie dodatkowa komis), ari 
borowa dla P. K. U. Łódż-Miasto II, »* |j# 
winni się stawić poborowi, jak wyżej, *" 
kali na terenie 1, 4, 6, 7, lfj, 12, 13 i l 4 

sarjatów policji. 

© W * w . r ą u a p ^ e W 
Dziś w nocy dyżurują następujące lLc 

A. Dancerowej (Zgierska 57). W- G ^ ; ^ 
skiego (11-go Listopada 15), sukc. S. 
(Piłsudskiego 54). J. Chądzyńskiej ( P % > 
ska 165), R. Rembielińskiego (Andrzeja «" £ 
Szymańskiego (Przedzalniana 75) 
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Zmiany w Ubezpieczali., łódzkiej 
Lekarz naczelny, dr. Kunicki, ma być 

powołany do Warszawy 
Nagłe zmiany, jakie zaszły w ubez-

pieczalni społecznej w Łodzi, wywołały 
w naszem mieście wielkie poruszenie. 
Niespodziewane zdymisjonowanie dyrek 
tora Dworskiego i to w takich okolicz
nościach, że równocześnie z dekretem 
ministerstwa opieki społecznej przybył 
do Łodzi nowy dyrektor, w osobie dr. 
Hombakowa, pozwoliło snuć przypusz
czenia, że dotychczasowa działalność 
dyr. Dworskiego nie miała aprobaty i że 
obecnie zajdą poważne zmiany w łódz
kiej ubezpieczalni. 

Zainterpelowany tprzez nas dyrektor 
dr. Hombakow oświadczył, że w chwili 
obecnej nie może jeszcze wyjawić, jakie 
były przyczyny zmiany na stanowisku 
dyrektora, ma jednak powierzone sobie 
poważne zadanie usanowanla stosunków 

gdy zapozna się już z tokiem prac adml 
lustracyjnych, będzie mógł określić, ja 
kfc zmiany zostaną w najbliższym cza
sie przeprowadzone. 

Nie jest wykluczone, że nastąpią prze 
sunięcia na kierowniczych stanowiskach 

Równocześnie z obowiązku dzienni
karskiego zanotować musimy wersję, 
która wczoraj nadeszła z Warszawy, iż 
w dniach najbliższych ma nastąpić także 
zmiana na stanowisko naczelnego leka
rza ubezpieczalni łódzkie). Dr. R. Kuni
cki, naczelny lekarz, ma być powołany 

(podobno na stanowisko dyrektora lecz
nictwa w zakładzie ubezpieczeń społecz
nych w Warszawie, na miejsce dr. Bu-
Jalsklego. Kto będzie jego następcą w 
Łodzi narazie jeszcze niewiadomo. 

Wersja ta ma pono uzyskać urzędo 

MAŁE PRZYCZYNY I WIELKIE S K O ^ i 
Gdyby mała trzynastoletnia dziewczyn* gt» 

przysłuchiwała się swego czasu ork iestr 2 ,^ 
jącej na lodzie we Wiedniu, to prawdopo° ni' 
„Wesoła Wdówka", sly nna operef-ka Le" 
gdy nie ujrzałaby światła dziennego. « fr<" 

Interesującą tę historję opowiadał ^„„e ' 1 ' 
ciszek Lehar Mauricowi Chevalier i i\EI>*>. 
Mac Donald, którzy są głównymi .bo .̂fuC|i» 

» 1 

Jego 
. ym domu 
*ar«ość i d 

• ^ u o kara 
Podoficer 

ko 

operetki. Fo napisaniu pariytu'y nłjw»v, 
Wdówki, zwrócił się do Paula Steina, _ o r 0»£ 

R e s t . „ T A B A R I N " D a n c i n g 
Całkowita zmiana programu. 

FRONI znakomity żongler, atrakcja warsz-
„Adrji". A N I L A S I S T E R ' S 

B L A S S E K CO 
Humorystyka rowerowa. Mili Mila wodewl-
listka — codziennie Fiv'e 5 — 8 z pełnym pro

gramem art. kons. 1 zł. 

o r a LEGJON6W 3 , m. 3 
T e l e f o n 2 0 2 - 5 0 

w łódzkiej ubezpieczalni 1 no tygodniu, we potwierdzenie w bieżącym tygodniu 

„Werbunek" do armii abisyftskiej 
usiłował przeprowadzić w Łodzi poszuki

wany przez policję oszust 
byłym wojskowym, śród których szcze 
golnie chętnie widział podoficerów, ja
koby przyszłych instruktorów bosono-
gich żołnierzy potomka królowei Saby. 
Płaca miała być wysoka: dziesięć zło
tych dziennie, utrzymanie i ekwipunek 
dla podoficerów i nieco mnie] dla sze
regowych. 

Aby być wciągniętym na listę kan
dydatów należało opłacić wpisowe nie 
wielkie — gdyż wynoszące 1—2 złote. 

atelier rzemiosła artystycznego 
poleca-. ncuuości wiosenne ai zakresie 

galanterji skórzanej: 
rękawiczki, paski, guziki, torebki 

KRERCJE WIEDEŃSKIE 1935 

Oszustom nie można odmówić zmy 
słu aktualności: oszuści łódzcy wpadli 
na doprawdy genjalny pomysł, i potra
fili wyłudzić od naiwnych, a może 
zresztą tylko spragnionych chleba, 
choćby za cenę ryzyka życiem, łodzian 
sporo groszy na tle.... wojny w Abi-
synji. 

Na przedmieściach, gdzie wielu jest 
ludzi bez chleba i pracy, nieuchwytny 
dotąd oszust rozgłosił, że jest w stosun 

opartego na tej op"eretce. Lehar by' "'pYs*1!': 
tem orkiestry wojskowej i marzył o n|^esc"' 

Po napisaniu partytury : î«*' 
się do Paula Steina, 

szego w owym czasie wied. librecislY » , ,u^ 
o napisanie libretta, lecz Stein nie mia' >>i 

wojskowego muzyka. W tym czasie K>„trf, 
har na wielkiej wiedeńskiej ślizgawce } V 
go dnia, gdy orkiestra grała właśnie lignin 
sne kompozycje, usłyszała je mała Lu» 
zachwycona melodjaml zwróciła' na m« fi* 
ojcu. Stein zainteresował się n ' e z n s n .tyi"1',, 
zykiem. posłuchał orkiestry jego * . |}t»re 

Praterze i zdecydował się na napisani* 
do operetki wojskowego dyrygenta. O^TI^M 

A po krótkim czasie operetka i 3 „-i'v 

na wszystkich scenach sukcesy, które . 
majątek przysporzyły twórcom. M«lr0 i i | 

Obecnie zrealizowała wytwórnia ME,ERLTW 
wyn - Mayer film, oparty na tej "••/Jjiy \ t 

operetce i jak twierdzą wszyscy, **".^ieK. 
tychczas film ten oglądali, jest to P8' f » 
dzieło filmowe, od czasu istnienia la* 1"' \TI^ 
wej, Cheyalier, Mac Donald, L u b i t ' ^ , ^ ' 
Thalberg, Franz Lehar i wreszcie ^ W 
Metro - Goldwyn - Mayer to na* * " ' 
mówią same za siebie. 

'Ma mm 

4> fe ld v 

Cmyśl- i 
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Dziś, w 
PARTERZE 
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niedzielę WSZYSTKIE B & P 5 ' 
* " NA WSZYSTKIE y t ^ 

Teatr ROZMAITOŚCI tel 
Ostatnie występy usiauue występy ms,l\CP\SK 

A L E K S A N D R A G R A f l ^ « 

kach aż z armją ablsyriska ł że ma peł 
nomocnłctwo do werbunku do tej armji . U n C t n y c h było wielu. Tylko, że póż 
która musł sie na gwałt kompletować n i e . ] n l e m o g 1 ^ c i Przyszli żołnierze abi-
wobec widma wojny z Włochami. synscy znaleźć wysłannika egzotycznej 

Oszust wiedział jak podziałać na e- a r m ^ 1 -

wentualnych kandydatów na kondotje- Poszukuje go obecnie policja. ( g ) 
rÓW afrykańskich: nie przyjmował Przy niedostatecznej funkcji kiszek katarze 
wszystkich, Stawiał warunki i miał W y | ? o ł ^ a ' i e l i t stosuje sie naturalną wódę gorz-
maganla. Pierwszeństwo nryyynnu,̂  k q ..Franciszka - Józefa'. Pytajcie , j ę lekarzy. 

WIENIA 1 ZŁOTY. Qfi" 
O godz. 4.30 i 9.30 „ S H Y I - * 7 

z Aleksandrem Granachero. ̂ , , „ 
Wszystkie bilety na parterze 1 ^»>«' 

Jutio w poniedziałek, ..Sumienie 
2 Aleksandrem Granachero-

Wszystkie bilety na parterze 

SALA FILHARMONJI - «•'' 
Dziś w niedzielę o dodz. 12 w poł. L^o*" 

Gościnne Występy Warszawskiego 
go Teatru Artystycznego ^ 

Unsere Ce* 1 

w przebojowej sztuce ńśH 

Sztuka w 4 aktach pló-a M. Kain" 
Reż. Ch. S an d 1 e r. « 

Bllefy oo nabycia w kasie 
Filharm0"' ,1)1'' 

Na poraneik ceny miejsc znac*n l 

te 

I Po 
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tniczY zorgâ  iteracC :zasoPlS 

•i 

S i 

S i 

*ol»kJJi 

ni*, t () :erem« f'? dniu «* pc-komi»l'. ,(f; 
\ i l4 

dąsające skutki pruskiego drylu, ich logiki i moralności 

Rodzice zmusili córkę do samobó 
B y ł y p o d o f i c e r p r u s k i s taw ia ł zonę^ p o d k a r a b i n , z a m y k a ł n a stry-
c n u l u b w p i w n i c y i s k a z y w a ł n a „ t w a r d e łoże 4 4 . R o d z i c e d o s z l i d o 
w n i o s k u , źe i c h 14-letnia c ó r k a „ p o w i n n a " p o p e ł n i ć s a m o b ó j s t w o 

Potworne stosunki w „ p r z y k ł a d n e j " rodzinie niemieckiej 
li,.'.. . f , , .... i":, i nnłn̂nna data. lak należy. 

kii rc i

 2 e d sądem przysięgłych w Fran
ce ! e r |ad Menem toczy się obecnie pro-

Q°Prawdy koszmarny. 
^ o l e i a r z Hefeld, jego żona i jego ślę
że s ^ s t ° letnia córka odpowiadają za to, 
sto|e, i J " w s Pdin le młodszą, czterna
sty., ^ córkę do popełnienia samobój
co {dziewczynka istotnie rzuciła się 

„°dy z mostu na Menie. 

myślę Hefelda zakiełkował plan dopro- ;niu była położona dato, Jak należy 

| • J l l l / . T L U 1 I M * f»W** *Wa 

„ą s t

r ° C e s ten rzuca jaskrawe światło 
rod,, 0 s u , nki panujące w współczesnej 
ile D2'8 niemieckiej, w której tak ścl-
iyj -zielone zostały przez obecny re-
Pfacv0 , n a t k a do kuchni, ojciec do 
tnij'. Partyjnej, a dzieci do organizacji 
\ t y " ^ a k ' e * e n Podział wydał o-
'r n̂kfu— ^ . t e m świadczy najlepiej proces 

ti c^? r awy jak ta, ani nawet podobnej, 
kk Jeszcze ani w sądach niemiec-
hJ. C o. zostało stwierdzone z całą do-

Jt iace V" 
Grom 

zeia 281 

gościa, ani nawet — jak się zdaje — 
wownictwie całego świata. 
Kol 

a Leli»r» o. - f r»" 

' • C 8 tej ffl lic l̂ cici" 

a nie u „H* 

iV 
itani* 

kl6r« . 
a M«t.fV̂  kV?W o <fe 

! eiarz Hefeld — i to było począt 
Jego zbrodni — zaprowadził w 

[ } n i domu 
9rność i dyscyplinę prawdziwie pru 

ską. 
|n"̂ yChowany w drylu i przyzwyczaić DftrP brania swych podwładnych by-„ p°aoficcr — za najlżejsze uchybienie 

^.lUżbie" okazywane przez żonę — 
i6" l a l ia pod karabin, zamykał w ,*pa-ią,nr~ "a strychu albo w piwnicy, cza
iło,. s t°sował system twardego łoża — 
Itoijip p°legał na tern, że nieszczęśliwa 
w k

e t a musiała spać na gołej podłodze kCSzu11
 bez przykrycia, bił Ją nie-lVlkn s t°sował różne Inne kary, znane 

" Pruskim podoficerom. 
4jje^dobnie zupełnie traktowane były 
t>r 0\v cif c t a w domu. Okrutny ojciec do
do ̂ dz i l kiedyś czternastoletnią Hildę 'ozh!?0' *C nieboraczka, w krańcowej 

^ C z y krzyknęła: 
|VyjT,^0idę I wrzucę-się do Menui Nie 

j^ymam już dłużej i 
^il w u c z e p i ł się tej myśli. Nienawi 
*° n i p Z y s t ^ c n w domu i niczego inne-
hyl Pragnął, jak usunąć ich sprzed 
% ° , c z u - Skoro mała sama podała 

wadzenia córki do samobójstwa 

Rozmówka rodziców 
Pierwsza złożyła zeznania starsza 

córka Hefeldów, Minna, współoskarżo-
na. Podczas jej wyjaśnień rodzice zostali 
usunięci z sali sądowej. 

Minna opowiada jak ojciec zabrał się 
do rzeczy, by w małą Hildę wpoić my
śli o samobójstwie. 

Przedewszystkiem matka zawsze 
wylękniona i stale obawiająca się brutal
ności ojca, została zmuszona do prze
prowadzenia w obecności Hildy takiej 
rozmowy z ojcem. 

— Najleplejby dla niej było, gdyby 
zmarła zaraz po swem urodzeniu, — 
rzekła matka. 

—. Tak, masz rację, — odparł ojciec. 
Ale przecież Hilda może i teraz odebrać 
sobie życie. Tylko, że za wielki z nie] 
tchórz. 

— Nie |est takim tchórzem, skoro już 
raz próbowała wyskoczyć przez okno. 

— Niech spróbuje Jeszcze raz, — za
kończył tę rozmowę ojciec. 

Potem zostało już postanowione de
finitywnie, że 

HILDA MUSI SIĘ UTOPI& 
Ojciec najpierw ją bił, a potem, gdy się 
dziewczynka zgodziła rzucić się z mo
stu do rzeki — stał się dla nie] wyjątko-^ 
wo dobry, troskliwy 1 łagodny. 

Ojciec-"- jakby jej był wdzięczny za-
.o, że spełniła jego życzenie. Mała byla-
istotnie zdecydowana na wszystko. Na
wet zgodziła się napisać 

list do władz 
że ze świata schodzi dobrowolnie. Min
na dała jej do tego celu papier z pape-
terji koloru niebieskiego. Ale sama Hil
da uznała, że na takim papierze do 
władz pisać nie należy i. spokojną dło 

Ojciec w ostatniej chwili jakby się 
zastanawiał. Zagadnął matkę, czy nie 
byłoby lepiej, gdyby się Hildę odesłało 
do domu poprawczego. Ale wtedy mat
ka, z całą powagą i już zupełnie nie 
zmuszana przez ojca, oświadczyła, że 
pobyt córki w zakładzie poprawczym 
rzuciłby cień na doskonałą opinję, Jaką 
się cieszy cała ich rodzina w mieście. 
Nie wyszlaby może wtedy za mąż ani 
starsza córka, ani matka — gdyby się 
to kiedyś miało okazać potrzebne. O j 
ciec podzielił te zapatrywania i zdecy
dował się Już ostatecznie na samobój
stwo Hildy. 

Wreszcie madeszła chwila, w której 
mała Hilda miała pójść do rzeki. Minnę 
wysłali rodzice na jakiś czas do drugie
go pokoju i wtedy rozmawiali z Hildą, 
potem zawołali Minnę i 
KAZALI JEJ POŻEGNAĆ SIE Z SIO

STRA. 
Hilda nie chciała nawet pocałować Min-
ny: bała się ojca. Hilda pożegnała się 
krótkim pocałunkiem z matką i podała 
rękę ojcu, który w ciągu całej tej sce 
ny nie tracił ani na chwilę „męskiej", jak 
mówił, równowagi ducha. 

Rodzice uprzedzili jeszcze Minnę, by 
nikomu nie wyjawiła nic o całej sprawie 
Na wszystkie pytania co do Hildy po 
winna odpowiadać, że nie wie dokąd 
siostra wyjechała. 

Jęczenie nic 

fu nie pom&te, 

leci pomaga 

ASPIRINA mata tabletko, a ikuteczna OD nabyci» w wtiyslklch .pl.kaeh. 

Pożegnanie na moście 
Gdy już Hilda pożegnała się ze swo

imi rodzicami — tak zeznaje dalej Min
na — ci uprzedzili ją: 

— Utopić się można bardzo szybko: 
trzeba tylko otworzyć usta ii nie wzy
wać pomocy. 

Wreszcie matka zażądała jeszcze, 
aby Hilda przebrała się, mimo grudnio-

w y p i s a ć n l e ^ g , — , 
nią dziecinnym pismem napisała Krotnie porem P y o d p r o _ 

Pszpts e sie- ut0P' — "Ie trzcutt U11-
v C7v , n , e c n S W J l m y ś l wprowadzi 
^ i * n . W ty C h okolicznościach w u-

zawladomienie tej treści: 
„ODBIERAM SOBIE ZYCIE Z 

WŁASNEJ I NIEPRZYMUSZONEJ 
WOLI . CZYNIE TO DLATEGO, ŻE 
NIE CHCE WIĘCEJ MARTWIĆ 
MYCH KOCHANYCH RODZICÓW, 
KTÓRZY MAJA PRZEZE MNIE 
DOŚĆ ZGRYZOT. HILDA HEFELD" 
Ojciec uważał, by na tern oświadczę-

I ojcem na miasto. Ojciec miał Ją odpro 
wadzić do mostu. 

Matka, zeznająca potem, oświadczy
ła, że mimo wszystko nie liczyła się ze 
śmiercią córki. Hilda doskonale pływała 

Jeden z przysięgłych zadał matce 
pytanie: 

rzeczywiście dziecku umożliwić ratu
nek? 

— Nie mogłam nic zrobić: bałam się 
męża. Tyle tylko zrobiłam, że namówi
łam Hildę, by włożyła cienką sukienkę. 
Wiedziałam, że w te] sukience będzie 
Jej łatwie] pływać, niż w zimowej, weł
nianej. 

Wilhelm Hefeld naogół potwierdził 
zeznania córki. Podał ponadto, że odpro
wadził Hildę, która nie znała dobrze dro
gi do odległego mostu, aż na sam most. 
Ponieważ padał deszcz, oskarżony 
wziął parasol. Pożegnali się ojciec z 
córką dopiero na środku mostu: 

— Hilda, tuta] musimy się pożegnać. 
Daruje cl wszystko, coś zrobiła złego. 

Hilda miała jakoby odpowiedzieć: 
— Niech ojciec pozdrowi mamę 1 

Minnę. Proszę, by ml wszystko złe da
rowali. 

Potem Hefeld jeszcze prosił córkę, 
BY NIE WZYWAŁA POMOCY 

i by rzuciła się dopiero wtedy, gdy on 
oddali się od mostu znacznie. 

Oskarżony wrócił do domu i oddal 
pozdrowienia od córki. Potem, po
cieszał matkę, zapewniając ją, że mała 
wydostanie się z wody. 

Tak było istotnie. Hilda doskonała 
pływaczka, nie umiała walczyć z in
stynktem samozachowczym, który ka
zał Je] ratować sie. 

Hefeld zwala! całą winę na żonę. to-
na — na niego i zdaje się. że żona miała 
rację. Oboje oskarżeni stale zmieniali 
swe zeznania. 

Wyrok w tej sprawie jest oczekiwa-
— — 1 _ 

- Liczyła pani, że się Hilda uratuje, ny z wielkiem naprężeniem przez całą 
A Hinr̂ Skartóna nic nie czyniła, by Unie publiczną Niemiec. 
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^ c h w a ł a endecji ty 
% ^°rajszy artykuł wstępny „Qa-
I ł ó c j i ^ w s k i e j " , p. t. „Oszczędno-

f^łaln ! e " ' poświęcony jest reklamie So\v,° 1 e n d e c J i w Radfcle Miejskiej. 
Hn °rgan Stronnictwa Narodowe-% u

aJ_chnionycb słowach stawi wszy-
No i . a ł y 1 wnioski adw. Kowal-
j \ v

 k s o Politycznych kumotrów, } 4Ca3ąc
 s l e i c h madrością politycz-

achetnością społeczną i godną 
2ft ji

2eRo uznania — obywatelsko-
miewaniu tyth słowiczych 

% '^z .e ta Warszawska" z właści-
c*c* obiektywizmem motywuje 

^óliie posunięcia narodowców 

łódzkich, dowodząc, iż wszystko co 
zrobili, jest celowe... A więc — należało 
skreślić subsydjum na Teatr Miejski, bo 
jego zamaskowanym dyrektorem jest 
Urke-Naohalnik; sprawiedliwe było po
zbawienie subsydiów Wolnej Wszech
nicy, gdyż Jej profesorami są rabini, 
słusznie zredukowano wpłaty miasta na 
rzecz Straży Ogniowej, skoro jej istot
nym komendantem jest ŻabotyńskiL. 

„Opłnja publiczna — pisze „Ga
zeta Warszawska" — nie zwróciła 
jednak naogół uwagi na fakt, iż skre 
śłenia budżetowe rady łódzkiej maja 
charakter nietyłko antyżydowski, ale 
i oszczędnościowy. 

Np. postanowiono zwinąć mecha
niczne warsztaty miejskie (np. war
sztaty stolarskie, robiące trumny 
i t. fi.)... 
Ludzie naiwni, nie znający się na 

głębszej polityce mogliby tu zadać py
tanie: Czyż „odetatyzowanie" warszta
tów jest istotnie tak ważne dla gospo
darki miejskiej? Czy endecy nie mają 
innych zmartwień, jak troszczyć się o 
wzrost produkcji tego rodzaju „artykti-

Iłów?" 
I, zapewne, niejeden człowiek prosty 

dojdzie do przekonania, że ów „kara-
waniarski" ustęp znalazł się w cytowa
nym artykule „Gazety Warszawskiej" 
raczej przypadkowo i że nie ma głęb
szego znaczenia. 

O,' nie, proszę państwa! Kto tak 
myśli, ten nie docenia niezwykłej mądro 
ści zarówno artykułów „Gazety War
szawskiej", jak i wszelkioh wniosków 
radnych - narodowców w Łodzi. Te 
t r u m n y są harmonijnym uzupełnie
niem programu endeckiego w naszym 
samorządzie i niejako jego ukoronowa
niem. Co więcej, to są symbole! I dla
tego stały się one końcową poinfą 
hymnu pochwalnego „Gazety Warszaw 
skiej" na cześć Stronnictwa Narodowe 
go w Łodzi. Bo pomyślcie — 1 zasta 
nówcie się! 

Narodowcy: 
...uniemożliwili uruchomienie robót 

sezonowych w Łodzi. Sezonowcom gro
zi ś m i e r ć głodowa... 

...pozbawili subsydiów miejskich k i l 
kadziesiąt instytucyj dobroczynnych, u-
trzymujących sieroty i kaleki... Te nie
szczęśliwe istoty napewno z m a m i e -
j ą bez pomocy magistratu. 

...zredukowali fundusze na rzecz 

Straży ogniowej. Ileż to ludzi z g i n i e 
w murach fabryk podczas najbliższych 
pożarów!.... 

Wystarczą tylko te trzy przykłady, 
aby zrozumieć, dlaczego narodowcy 
łódzcy tak starannie dbają, aby Łódź 
była wzorem dla innych miast — przy
najmniej w dziedzinie... p r o d u k c j i 
t r u m i e n ! 

Toć to jest najwyższym wyrazem 
i c h troski o dobro łodzian. Oni proro
czo przewidzieli, że realizacja i c h 
programu zwiększy popyt na trumny! 
Bo gdy endecy obejmą władzę na ratu
szu łódzkim, trumny staną się artyku
łem tak pierwszej potrzeby, że niewąt
pliwie rozmaici spekulanci będą starali 
się podbijać ich ceny. Dbali o higjenę, 
zdrowie, rozrywki i przyjemność miesz
kańców m. Łodzi — endecy nigdy nie 
dopuszczą db tego rodzaju „paska"! 

I dlatego, ów „trumniarski" ustęp 
„Gazety Warszawskiej" nie Jest żad
nym przypadkiem, lecz głęboko prze
myślanym wywodem i godnym podkre
ślenia szczerem wyznaniem! 

Nareszcie wiemy, czego chcą: 
Tania trumna dla każdego łodzianina! 

Oto ich hasło, oto Ich cel!... W. LAK 
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B.JJ. A. Rundsfein 
Zmarjy przed kilku dniami b. p. Ab-

ram Rundistein urodził się w Sieradzu 
w roku 1869. Po ukończeniu szkół śred
nich i obyciu służby wojskowej na Kau
kazie rozpoczyna pracę w przemyśle 
graficznym. Podczas rewolucyjnych lat 
1905—1906 Abram Rundstein wspiera 
czynnie rewolucjonistów. Wskutek nie
porozumienia zostaje on ciężko ranny 
przez bojówkę 8-ioma kallami rewolwe-
rowemi. U łoża ciężko rannego zjawiają 
się członkowie konspiracji, przeprasza
jąc za nieporozumienie i mimowolną 
krzywdę. Dzięki natychmiastowej ope
racji i wyjątkowo silnemu organizmowi 
groźny stan chorego szybko poprawiał 
się i A. Rundstein wraca do życia. 

W roku 1918 zostaje A. Rundstein za 
proszony na stanowisko wiceprezesa 
Gimnazjum Towarzystwa „Oświata", 
które dzięki Jego pracy I materjalnej po
mocy zostało wykupione z rąk prywat
nych i przekształcone na szkołę społecz
ną. Obok ś. p. księdza Ignacego Skorup
ki, ówczesnego prezesa i współzałoży
ciela Gimnazjum jest Rundstein najczyn-
niejszym członkiem tej placówki oświa
towej, dla której z pełnem poświęceniem 
pracował przez 17 lat, przyczyniając się 
znacznie do rozwoju szkolnictwa pol
skiego. Ideą Rundsteina było doprowa
dzenie do harmonijnego i zgodnego 
współżycia uczniów bez względu na wy
znanie i środowisko i cel ten całkowi
cie osiągnął. 

Dlugt czas piastował A. Rundstein 
godność prezesa Korporacji Przemysłu 
Graficznego. Na tern stanowisku przy
czynił się do podniesienia znaczenia Kor
poracji, będąc dla swych kolegów za-
woowych światłym doradcą mediatorem 
i najlepszym przyjacielem. 

Powołany na członka zarządu Legjo 
nu im. płk. Berka Joselcwicza, mimo 
przeciążenia nadmiarem prac społecz
nych, przyjął i to stanowisko, spełniając 
z radością powierzone mu funkcje. Był 
wielkim przyjacielem młodzieży, której 
całe swe życie poświęcił. 

Pogodny, skromny i zrównoważony 
spełniał swe obowiązki społeczne z entu 
zjazmem i młodzieńczym zapałem. Tej 
pracy był oddany duszą i sercem do o-
statmego tchnienia i dopiero śmierć zło
żyła Jego strudzone dłonie do wieczne
go spoczynku. 

Świetlanej postaci b. p. Abrama Rund
steina nie zapomnimy nigdy! 

PARCELE 
i LANE 

Nieudany napad na inkasenta 
Sprawcy zbiegli, porzuciwszy teczkę z pieniędzmi 

Wczoraj w godzinach przedpołudnio
wych ulica Trębacka tuż koło Naruto
wicza była widownią zuchwałej napaści 
połączonej z usiłowaniem rabunku, ja
kiego dopuścili się dwaj osobnicy na in
kasencie jednej z firm łódzkich. 

Dziewiętnastoletni Icek Gutman, pra 
cownik i inkasent firmy Gutman i Perel-
man, mieszczącej się przy ulicy Magi
strackiej 31, wracał około godziny 11-ej 
z przedpołudniowego inkasa z miasta do 
biura i wszedł z ul. Narutowicza w ul. 
Trębacką — gdy nagle zastąpił mu dro
gę jakiś wyrostek i, nim się Gutman zdo
łał spostrzec, poczuł, że napastnik zadał 
mu bardzo silny cios łomem w głowę. 

Oszołomiony tym ciosem inkasent, 
zwalił się z nóg, jednak już po kilku se
kundach odzyskał przytomność i zerwał 
się do pogoni za zbirem, alarmując po 
drodze przechodniów. Napastnik ucie
kał w towarzystwie kamrata, który naj-

'MUZYKA /2.TUKA* 

widoczniej czekał w pobliżu, gotów do 
udzielenia, w razie potrzeby, pomocy 
swemu wspólnikowi. 

Jednak przytomność umysłu Gutma-
na i jego odporność na cios pokrzyżowa
ły plany złoczyńców. 

Widząc, że pogoń dosi^nie ich lada 
chwila i wiedząc, że teczka będzie naj
cięższym momentem ich winy i najlep
szym jej dowodem — napastnik rzucił 
teczkę i zdwoił szybkość ucieczki. 

Gutman podniósł teczkę, w której by
ła znaczna suma i dopiero wówczas za
meldował nadbiegłym funkcjonariuszom 
policji o zajściu. Do zbroczonego krwią j 
dzielnego inkasenta wezwane zostało po 
gotowie. Dr. Jaroszewski opatrzył głę
boką ranę tłuczoną głowy denata i po
zostawił go na miejscu. 

Pościg za zuchwałymi napastnikami 
trwa. 

TEATR MIEJSKI. . 
O godz. 12-ej w południe czaru j 

Andersena „Cesarz i słowik" urozmąico ^ 
stwem feerycznych wstawek i atraKcjn 
zniżone. , dalszy* 

O godz. 4-ej popoł. stanowiąca Łoj 
ciągu niesłabnący ewenement artysiy „^„ciU 
dzi przebojowa komedja Katajewa • 

Ku 
lam 

•pap—Wf u »> '^^wi-wwmiu, 

dzi przebojowa Komcaja r\.aiuje«". •• . 
droga". Ceny zniżone od 40 gr do 2™' ,.|Cjo 

O godz. 8.30 wiecz. komedja Kiedrzy"5-
„Ten i tamten". 

W poniedziałek o godz. 4-cj po raJ 

szy kapitalna komedja Moliera »ty v 

szlachcicem" dla młodzieży szkolnej. Ceny 
niższe. ^> 

W poniedziałek wieczorem po cenach 
nych po raz 2o i ostatni „2:2 Mecz mau e l 

TEATR POPULARNY 
(Ogrodowa 18). . 4,1$: 

Dziś w niedzielę, dnia 3 bm. o &00 a * 
i 8.15 dane będą dwa przedstawienia ko"1^ ^ j , 
3-ch akiach M- Bałuckiego p. t. „Klub 
lerów" w reżyserji dyr. Winklera. * * 'ni 

Na deskach Teatru Popularnego ujrzym̂ j, 
wkrófce znakomitego artystę scen warszaw ^ 
Antoniego Fertnera, którego występy w 

cieszyły się wiclkiem powodzeniem. 

TEATR POPULARNY (Sala Geycra -
Piotrkowska 295). jBn* 

Dziś w niedzielę, o godz. 4,15 1 8.15 fi 
będą dwa przedstawienia operetki w 3 a* 
Slańkordy p. t. „Co kobieta może" w TETY 
Zięciakiewicza. 

TEATR ROZMAITOŚCI ,„,, 
Dziś w niedzielę o godz. 12.30 •7 - ' u f 

mi to 
WARSZAWA, h « „ . 

KAWAMI RtKlAHOWt. 

0 * 
słonych", o godz; 4.30 „Sumienie *wiata j» 
9.":> „Shylok" z Aleks. Granachcm. 
wszystkie przedstawienia w cenie 1 «• 

NIEDZIELA, 3 marca 1935 r. 
9.00—9.03 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ^ 

ne wstają żarze". 9.03—9.06 Pobudka °° W 
naslyki. 9.06—9.20 Gimnastyka. 9.20—9.50 „y, 
zyka — płyty. 9.50—10.00 Dziennik P° r8

b;,l 
10.00—10.05 Odczytanie programu na dzień %, 
10.05—11.57 Transm. Nabożeństwa z Poz»'jn 
Po Nabożeństwie — Piosenki i fance góra"j,. 

płyty. 11.57—12.03 Sygnał czasu z 
wy 

^ l o który 
, t a . k wielku ą kół, jak , 

£
w e P " y 

- A l ' masła, 

An 
p ł a s z c z a 

4 2 . l e w ą t p l 

C; «a opin 

g ; t u a u t 0 ] 

, J e Pomara 

Ł * , , c u d a 

r ? a l i 

tar?0 ceł si \LWdzo o > w tej 
fes! 

Ponad 40, 

,^ekt 

płyty. 11.57-12,03 Sygnał czasul *• \ \ A 
Hejnał z Krakowa. 12.03-12.05 ^ „ 4 

mcści meteorologiczne, ..12.05—12.13 )J~ 

nai 
* zni; 

teatralna ry. 12.15-
1S.00 Reportaż z 

12.30 Muzyka — V}y^\,m 
Wilna — „Kaziuki • tóffy» 

f cylindr 

13.15 Fragment z komedji Zabłockiego 
w zastąpi}". — Transmisją z Krakowa. Jo 
14.00 Uroczysta inauguracja I-go Między" y\i 
wego Konkursu Skrzypcowego im. Henry^ i 8 j» 
niawskiego, zorganizowanego przez. ..wl" 

zdradę tajemnic firm' 
Szkołę Muzyczną"tm. Fr. Chopina w ^ a r ^*00 - . 
Transm. z Filharmonji Warszawskiet). . 
15.00 Koncert życzeń 

Warszawskiej c . , y » i " 
15.00-15.15 Skr ̂ . 

iego. I 5 .15 -15^ i v t 

z o s t a ł s k a z a n y nl 

n a 6 m i e s i ę 

przy ul. Krzemienieckie! 1 ' § 
Retkińskiej do sprzedania. Q 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40, ' g 
Zarząd spadkobierców I. K. 9 
Poznańskiego, w dni pow- g 

O szednie od 10—12 i od 4 § 
O do 6 popołudniu. 2 

o ̂  • •iv;icK)t:XX0W-XJOO0)OOOOOOOOOOOOexi 
ŁÓDZKIE ŻYD. TOW. AlUZ. „SZIR". 

Zarząd Lódzk. Żyd. Tow. Muz. „Szir" podaje 
do wiadomości, że organizuje orkiestrę smycz
kową. Kandydaii mogą się zgłosić w ponie
działki i środy z instrumenfami od godz. 8.30 — 
10 w. w lokalu Tow. „Szir", Narutowicza 32, 
popiz. of., I p. Zarząd. 

CZEM SĄ TARGI POZNAŃSKIE DLA TURY
STYKI. 

Osobnym działem tegorocznych Targów Po
znańskich, u:zc.dząnym pod egida Ministerstwa 
Komunikacji będzie turystyka. W tych dniach 
odbędzie się posiedzenie zainteresowanych 
czynników w Ministerstwie Komunikacji, Wy
dział Turystyki, celem zaproszenia do udziału 
wystawców. Ponieważ do Poznania przybędą 
ogromne rzesze osób przeciętnie zamożnych, 
przeto dla ruchu turystycznego stanowią oni po 
ważny objekt popytu. Obliczono, że osoby, 
przybywające na Targi Poznańskie razem ze 
swemi rodzinami wydają wspólnie na letnie wy 
wczasy blisko 100 miljonów złotych. Dlatego 
też jest w interesie uzdrowisk, hoteli i pensjo
natów, miejscowości wypoczynkowych, biur pod 
róży i firm sprzętu sportowego, aby popyt ten 
wykorzystać. Decyzje dpt sposobu spędzenia 
letnioh wywczasów są zwykle powzięte właś
nie w okresie Targów Poznańskich, t. j . na po 
czątku maja. Dlatego też uznać należy reklamę 
w dziale turystyki na Targach Poznańskich za 
celowa. Dowodem tego są zgłoszenia Ausfrji, 
Bułj!.-uji, Czechosłowacji, Francji, Niemiec i Ru 
irunji w lym dziale. 

Stosunkowo rzadka i jak na nasze 
stosunki bardzo charakterystyczna spra
wa znalazła się wczoraj na wokandzie 
sa.du grodzkiego. Za nielojalność wobec 
pracodawcy, za rodzaj szpiegostwa han
dlowego na rzecz konkurencji — skaza
ny zosta! buchalter jednej z firm łódz
kich na 6 miesięcy więzienia. 

Oskarżony zatrudniony byl w charak 
terze buchaltera w firmie Szymon Lesz
czyński, przy ulicy Zakatnej 38, produ
kującej chustki. Szef firmy, Leszczyński 
zwrócił w połowie ubiegłego roku uwa
gę na fakt, iż firma konkurencyjna Leo-
nowlt z Warszawy zna dokładnie kalku
lację firmy Leszczyński i za każdym ra
zem przy opracowaniu cennika — wy-

e l o j a l n y b u c h a l t e r 

c y więzienia 
daje po pewnym czasie swój cennik z ce
nami nieco niźszemi. 

Leszczyński powziął podejrzenie w 
stosunku do swego personelu i po dłuż
szych obserwacjach udało mu się w dniu 
1 grudnia przejąć list, jaki jego buchalter 
wysłał do firmy warszawskiej. W liście 

jbyły podane ceny nowych artykułów, 
wyprodukowanych przez Leszczyńskie
go i szereg tajemnic handlowych firmy. 

W tych warunkach wystąpił Lesz
czyński przeciwko swemu buchalterowi 
na drogę karną. 

Sprawa zakończyła się wyrokiem, o 
piewającym — jak już wspominaliśmy 
— na pół roku więzienia. (g) 

i B r o -
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We Włoszech rozpoczęła sie budo 
wa nowego miasta, budowa prowadzo-| 
na w tak szalonem tempie, że już za' 
kilka miesięcy pierwsze aero-miastp' 
w Italji, gdyż taki charakter nosić bę
dzie Gwidonja, będzie już gotowe. 

Budowa Gwidonji postępuje z inicja 
tywy i pod osobistem kierownictwem 
Mussoliniego. Powstaje ona pod Rzy
mem, w odległości pół godziny jazdy. 
Przed dwoma miesiącami Jeszcze były 
tąm puste pola, a teraz już stoją pod 
dachem naukowe laboratoria, aero-pa-
wilony, teatry, kina, domy-blokl dla in
żynierów, robotników I urzędników. 

Zbudowane są według ostatnich za
sad techniki lotniska. Gwidonia ma bo
wiem stać się centrum włoskiei awja-
cji, plerwszem eksperymentalnem mia
stem budowy samolotów. 

W specjalnych laboratoriach będą j 
odbywać się badania nad maierjałami' 

budowlanemi do konstrukcji samolo
tów. Powstaną specjalne laboratoria 
chemiczne, fizyczne, radjowe. aerody
namiczne. I wreszcie staną gigantycz
ne fabryki samolotów. 

Uwaga Włoch jest obecnie skiero-i 
wana ku niebu. Podczas poświęcenia 
kamienia węgielnego pod budowę nowe 
go aero-miasta, Mussolini oświadczył, 
że cały wysiłek skieruje obecnie na 
stworzenie takiej potęgi powietrznej, 
z którą nie będzie mogło sie równać 
żadne mocarstwo świata. 

Śtrzelcka Okręgu Łódzkiego, 
tazje operowe — płyty. 15.45—16,00 |Odcry

w,yjl 
„Z wędrówek po peryferjach miasta" ~" 

Jadwiga Stankiewiczówna. , 
16.00—16.20. Pieśni ludowe w wykonaniu 

Związku Młodzieży Ludowej. , ^ ?0" 
16.20—16.40 Koncert zespołów banjolis t f l w 

krawskiego. [TTI' 
16.40—17.00. „W szkole atwirjnŁ.rlsi ^ITI" 

ment z powieści Zygmunta Nowaków 
„Rubikon". , w ^ * 

17.00-17.35. „Na Five o clocku" - ^ 
da tańca. | ( 0bf»' 

17.35—17.50. ,.0 trzech piekarczykach", " ^ r 9 i i » ' 
zek_ dla dzieci pg. Krzemienieckiej, 
misja ze Lwowa. < 

17.5o-18.00. „Społeczne dobre wychował" 
odczyt (z cyklu „Kultura życia cp<" 
go") — wvgł. Magdalena Skarżyrt»« a' v ! Ą 

18.00-18.45. Muzyka lekka. W y k o n a -
Chór Juranda i Jan Żyński (fortec^'»ó' 

18.45—19.00. „Sport w życiu młodzieży 
czyt (z cyklu „Zycie młodzieży ) 
Janusz Laskowski. , iefi 

19.00—19.03. Zapowiedź programu na 

19.06—19.45. Muzyka popularna - PT j .W' 1\ 
19.45—20.00. „Ruch i temno Nowego*"^ 

feljeton fz cyklu „Podróżujmy') " 
Janina Warnecka. . 

20.00—20.30. „Na wesołej lwowskiej f a l , ' , i r 5 u " 
20.30_2o.45. Ogłoszenie wyniku ' « u n K 

najlepszy zespół salonowy. 
20.45—20.55: Dziennik wieczorny. - ^ 
20.55-21.00: „Jak pracujemy w P° '* c . bel* 
21.00—21.15. „Co czytać"? _ nowości . j , 

styczne — omówi dr. S. Adamc»ew 

21.15—21.28. Wiadomości sportowe z e . 
kich rozgłośni P. R, KO«CJ 

21.30—22.00. Transmisja z Lipska. .-~.f0iitc' f l 

Europejski w wyk. Orkiestry Sy"1 

pod dyr. Weisbacha. bilo* 
22.00—?.?.05. Wiadomości sportowe l ° K a ,„ 
22,05—22.15. Koncert reklamowy. ^,IMOTIIA' 
22.15—23.00. Koncert wieczorny w wciri>s'y.(i) 

orkiestry P. R. pod dyr. 01gi« r d * . («oP" 
skiego z udz. Marvli Krrwowskie' ^ 
i Janusza Popławskiego (tenor)' „» 

23.00-23.05: Wiadomości metcorolo4,fc 

komun'karit lotnic?ej. 
23.05—24.00. Wieczór taneczny. 

Y?.ZY wyn 
k 

g Zauwa ozna( 

i / ^ ieważ 
na sw 

LOKAL 

(ront, I-sze pięlro, powierzchni około 200 m2, 
do wynajęcia w Warszawie, Nalewki 21. Wia
domość w administracji domu g. 2 — 4 W- TEL 

11-87-14. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
BERLIN. „Bandi/cnsti ciche" — 

Suppego. 
HAMBURG. Wesoły wieczór. 
KOENIGSWUST. „Okręt błaznów 
PRAGA. Suita Nowaka. 
MOSKWA (Kom.). Koncert wie<*» 
KOLONJA. Wielki wieczór radf° w ' 
SZTUTGART. Wesoła audycja. 
FRANKFURT. Wesoły wieczór. 
LONDYN NAT. Koncert solistów. 
BRNO. Radjolilm. „ETT 
WIEDEŃ. „Das Libesverbot" - °«" 

IQ nastaw 

CklryJDy 

«i Koncep 

te 

Co t,«ui( 
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Kurier Handlowo-Przemysłowy 
łót lzlkiesgo o h r ^ g o wIóB€ieni i icześ€». 

Samochody 
|j| j k tóry t raktat handlowy wywo 

* wielkie zainteresowanie 
a s * 

*~AI Ml 

" " • f i l 

15 K 

iu P°*% 
la 1 , i*, 
Bilety ' 

szero-
zawarty ostatnio z Anglją. 

przy tem, że szczególnem ża
ł o w a n i e m c j e s z ą s j ę n j e klauzule 

„j- 'ujące Polsce jej stan posiadania 
tynlt brytyjskim (głównie: bekony, 

masła, jaja, drób, cukier e tc) , 
i». z w r o t n i e , klauzule uł.atwiające 
* l r ację Anglikom w Polsce. 

i s naszcza — opublikowane już przez 
[i. s . ' a wki na samochody. Stawki te 

sjCjj j j j ewątpliwie pewien posmak sen-
% r ' a opinji, która wyobraża sobie, 
Hp111 sie. obejrzymy jak zaleje nas fala 
] 2 j . r t u automobilowego. Może świeże 
t(y£le Pomarańczy każą ludziom wię
dnę1* " c u d a " , jakie sprawiają obniżki 

' W l ^ 8 r e a k c j a opmji publicznej na 
iilt k C e * samochodowych wskazuje 
^eni r d z o odczuwa ona nasze upośle-
^ e w tej dziedzinie. Świadomość, że 
i ł j j ^ ien iy się w tablicy posiadania 
|5

 c«odów — ledwie ułamkiem jedne-
i i i ^ ^ i l l e , obliczonego w stosunku do 
k n ' Podczas gdy Francja wykazuje 
4 ' £

d 4 0

- Anglja i Danja ponad 30, 
Pt0̂ ?,. Szwecja i Szwajcar ja ponad 20 

Ule j e s t dla ambicji naszych nie 

G w a ł t o w n y s p a d e k f u n t a 
W c i ą g u d o b y straci t 2 9 p u n k t ó w . — G i e ł d y p o l s k i e n o 
tu ją go n i ż e j o d g i e ł d z a g r a n i c z n y c h . — K u r s d o l a r a n i e 

w y k a z u j e narazśe t e n d e n c y j z n i ż k o w y c h 
su dolara, który zarówno na giełdzie i tału francuskiego i amerykańskiego, do 
oficjalnej, jak i w obrotach pozagiełdo-i stałości funta zanika. W kolach kapra
wych utrzymał_ się na poziomie z dnia j listów zagranicznych zdają sobie śpra 

dzie" M 
P o z < 

'a. ',>' 
dzyn»r^ie 

-15.45 ' pł. 

[aniu 
po-

„ Ud' 

ob'*' 
:ie|. 

ff8 

ety 

dz'0* n»' 

'") " 

. ze w 

'MdI'" • '" ~ 
^ ' l ^ ie nader upokarzająca. 

tyej . t zniżek celnych angielskich w 
!^iT 2 ' n ie motoryzacji k ra ju będzie wy-
V j > W ą kalkulacji technicznej i fin an

to' 
i fo 'A e i Pierwszej kalkulacj i — zwy 
ą . Wasa małych wozów. Przy pojem 

~! cylindrów do 1.4 tys. cm. — cło 
IOtm ^ Y 1 1 0 5 1 6 będzie ty lko 25 złotych 

L y kg, wagi p l u s 25 procent od war-
"M U w a ^ m y > 2 e dla najmniejszych 
\ c j °2l»acza to dwunastokrotną obniż 
f , l i a , W a 6owego zarazem jednak aku-
' C^wojenie cła ad wiórem. Taka 
V . ° ' a c * a wężowego i cła ad valo 
l ^ r r t a k łatwo zauważyć — jest znów 

p Solną prcmją za taniość, 
onieważ Angl icy zarówno w pro-

iy( ; ' l i n , a swój własny rynek wewnętrz-
n' j * i — ostatnio, zwłaszcza po spad-

ita; ~~ także na eksport coraz har
fo^1 n astawiają się na mały, popularny 
|^ a ? e r yjny w szczególności Austin'y— 
Mer °?cepcja wydała się im widocznie 

, u 'a.cą. W ramach klauzuli najwyż-
'0(jj a. uPrzvwilejowania gotowi oni są 
ittti S ł ^ konkurencji z innymi dostaw-

j y ^ .tej klasie. Otrzymal i zresztą 
H t 0 ?°wnego z polską produkcją 
' M W a n i a w zakresie opłat l icencyj-
'cj^ydogodnień rejestracyjnych etc. 
V u , a zachowanie dotychczasowego 
|y p 0^ e mego na większe i droższe wo-
^ n 8 ^fiuie znakomicie rozpiętość 
\ j 0 n kurency jnych pomiędzy wo-
\ t n - U y m a małym na korzyść tego 
R E T * 
Slso * r 2 e ^ a dowodzić, że pojemność 
) i rdzi e^ V a n a szego rynku również naj-
% p ' sPrzyja wozom małym. Wpraw
my p ^ t skuteczny i na małe wozy 
i*'6 ? a

 Z e c h n v m zubożeniu też nie bę 
Ł 'eUo C Y n e ogromny nie miejmy, co 
i^ipi, 2 °Vtnich i luzyj, ale zawsze — 

. Utę^J^rtak zwycięża mały wóz — 
S{ Chodzi inny, nader doniosły mo 

' Obecny ich stan w 
najmniejsze wozv 

Dzień wczorajszy przyniósł dalszy 
gwałtowny spadek notowań funta, któ
rego strata kursowa wyniosła w ciągu 
ostatniej doby aż 29 punktów, w ciągu 
zaś tygodnia zgórą 60 punktów. Jest to 
zatem natężenie tendencji zniżkowej, 
jakiej na rynku walutowym oddawna 
nie notowano. 

Oficjalna giełda warszawska noto
wała wczoraj kurs tranzakcyjny funia 
na 25.14. Charakterystyczną jest rze
czą, Iż był to kurs niższy od znanych w 
porze urędowania giełdy warsz. no
towań giełd zagranicznych. Paryż np. 
notował funty po 72.30, co w przeliczę 
niu na złote daje 25.27, a wiec o 13 
punktów powyżej notowań warszaw
skich. Jak się zdaje, oficjalna giełda 
warszawska kierowała sie nastrojami 
rynków zagranicznych pozagiełdo-
wych, na których panuje dla funta ten
dencja wybitnie zniżkowa. 

Nieoczekiwanie gwałtowne załama
nie się kursu funta było dla sfer glełdo-
wo-bankowych wypadkiem dnia odsu
wającym na dalszy plan inne zagadnie
nia walutowe. Oczywiście konsekwen
cją tak poważnego spadku notowań wa 
luty angielskiej był wydatny wzrost po 
dąży funtów na wolnym rynku przy le 
dnoczesnem niemal zupełnein ustaniu 
popytu, co bardziej jeszcze pogłębiło 
tendencję zniżkowa. 

Na łódzkim rynku pozagiełdowym 
notowano funty po 25.25 w żądaniu i 
po 25.00 w płaceniu, był to jednak kurs 
wyłącznie orientacyjny, do tranzakcyj 
bowiem zupełnie nie dochodziło. 

Bank Polski płacił w godzinach ran 
nych stosunkowo wysoką leszcze cenę, 
bowiem 25.30. 

Spadek funta nadal jeszcze nie wy
warł wpływu na kształtowanie się kur 

onegdajszego. Giełda warszawska noto 
wala dolary po 5.25, w obrotach pry
watnych na rynku łódzkim notowano 
je po 5.25 w żądaniu i 5.23 w płaceniu, 
Bank Polski płacił za drobne odcinki 
5.22, za większe 5.23 i za czeki 5.25. 

Z innych walut wymienić należy 
jednopunktową zwyżkę marki niemicc 
klej, którą oddawano po 2.04, płacono 
zaś po 2.03. 

Zmianom na rynku walutowym to
warzyszyło wczoraj osłabienie tenden
cji na rynku walorów, których kursy 
kształtowały się przeważnie zniżkowo. 
Zwłaszcza notowania poż. stabilizacyj 
nej były słabsze, pomimo, iż na giełdzie 
nowojorskiej utrzymuje sie kurs wyso
ki, wynoszący wczoraj 125 i siedem 
ósmych. Na rynku łódzkim natomiast 
notowano ją po 73.50 w sprzedaży 1 
73.00 w kupnie. Zniżkowo również 
kształtował się kurs dolarówki. za któ
rą żądano 54.50, płacono zaś 54.00, tu
taj jednak decydujący wpływ miało 
niewątpliwie odbyte już ciągnienie pre> 
mij. 

Obroty zarówno na rynku waluto
wym, jak r papierów wartościowych 
bardzo małe. 

City londyńska 
o spadku funta 

Zaznaczający się od paru dni stały 
. spadek kursu funta wywołuje w City 
londyńskiej liczne rozważania na temat 
powodów tej zniżki. Naogół, jako głó
wna przyczyna baissy uważany jest 
odpływ obcych kapitałów z Londynu. 
Zaufanie zagranicy, a zwłaszcza kapi 

wę z tego, że brytyjskie władze s k a r 
bowe świadomie pragną, abv. funt, 
zwłaszcza/w stosunku do dolara, osiąg 
nął poziom niższy, niż obecnv. Po
wszechnie przyznawane jest. że kurs 
funta w stosunku do dolara iest wciąż 
jeszcze za wysoki. 

Pozatem spekulacja, laka ostatnio 
miała miejsce w City w kierunku zmo
nopolizowania produkcji i handlu, pie
przem, lakiem i cyną i która doprowa
dziła do trudności finansowych kilku 
poważnych firm, podminowała w pe
wnym stopniu zaufanie kapitału zagra
nicznego do londyńskiego rynku pienięż 
nego i przyczyniła się do odpływu ka
pitałów obcych. 

Niezdrowa gorączka spekulacyjna. 
City ma swe źródło również w tym fak 
cie, że pieniędzy na rynku londyńskim 
jest zadużo i kredyt Jest zbyt tani. Przy 
tak niskich możliwościach zvsku z opro 
centowania pożyczek krótkotermino
wych pieniądz zaczął szukać bardziej 
intratnych Interesów; w ten soosób zro 
dziła się gorączka spekulacyjna. 

Coprawda skarb brytyjski mógłby 
drogą operacyj funduszu walutowego 
interwenjować w kierunku zwvżki fun
ta, wydaje się jednak, że Anglia bynaj 
mniej nie jest zainteresowana w zwyż 
ce funta, pragnąc wykorzystać konjinilc 
turę w. kierunku wzmożenia eksportu... 
brytyjskiego. 

Tymczasem złoto podnosi sie w ce
nie bardzo znacznie. W dniu 1 1). m. cc 
na złota wzrosła o 1 szyling, dochodząc 
do fantastycznej wprost ceny 145 szyi. 
1 pensa za uncję. 

Kryzys finansowy handlu włókienniczego 
Przemysł wobec konieczności sfinansowania zbytu. — Przewaga tranzakcyj na 

otwarty rachunek—Produkcja na ryzyko producenta 
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Ostatnie dni — jak już informowa
liśmy na tem miejscu — przyniosły 
przełamanie dotychczasowego zastoju 
na rynku włókienniczym i pewne oży
wienie w handlu, będące niejako wstę
pem do tegorocznej kampanji letniej. 

Jednocześnie jednak na tle nakreślo
nego wzmożenia popytu na towary włó
kiennicze zaznaczyło się na rynku niez
miernie znamienne zjawisko, zasługu-! 
jące na szczególną uwagę i dokładne' 
zanalizowanie. Mianowicie w szeregu 
tranzakcyj sprzedażnych dokonanych 
w dniach ostatnich towarami włókienni-
czemi, wyjątkowo znaczny odsetek 
przypada na tranzakcje na otwarty ra
chunek. W niektórych działach prze
mysłu, jak np. w branży wełnianych 
tkanin damskich, znaczna większość 
tranzakcyj dokonanych ostatnio przy
pada na tranzakcje właśnie powyższego 
typu. 

Coraz ostrzej występujące zjawisko 
„sprzedaży na otwarty rachunek" nie 
jest w naszych warunkach bynajmniej 
wyrazem szczególnego zaufania do od
biorcy, lecz swo/sta iorma finansowania 
handlu przez przemysł. Dla ścisłości 
dodać należy, — formą finansowania 
nie posiadającego własnych kapitałów 
handlu przez bardzo ubogi kapitałowo 
przemysł. 

Daieko posunięta słabość finansowa 
handłu włókienniczego była już od dłuż 

swój punkt kulminacyjny. Według opi 
nji miarodajnych kół gospodarczych 
proces pauperyzacji handłu włókienni
czego wzmógł sie ostatnio bardzo wy
datnie, co nie pozostanie bez poważ
nych konsekwencyj dla produkcji włó
kienniczej. Jak wynika z dotychczaso
wych obserwacyj — handel nie będzie 
w stanie w zesonie bieżącym w dotych
czasowej mierze przeprowadzić akcji 
sprzedaży, a to pociągnie za soba dla 
przemysłu konieczność zwiększenia 
swej pomocy finansowej dla handlu, 
aby nie zaprzepaścić sezonu. 

Pomoc ta w świetle dotychczasowej 
praktyki wyrazi się niewątpliwie w for
mie „oddawania' godnym zaufania knu
rom towaru do sprzedania, bo inaczej 
nie można nazwać nakreślonych tran
zakcyj na otwarty rachunek. Pośred
nie środki, a więc rozciąganie terminów 
wekslowych w obecnej sytuacji zdają 
się nie wchodzić w rachubę. 

Przewaga tranzakcyj na rachunek 
otwarty jest wysoce ciężka i niebezpie 
czna dla życia gospodarczego. Podkre
ślić należy w pierwszym rzędzie, że 
cały ciężar tego swoistego finansowa
nia handlu spada wyłącznie na barki, 
skądinąd słabego producenta - tkacza, 
w handlu bowiem półfabrykatami wy
magana jest nadal gotówka, względnie 
krótkoterminowe pokrycie. Pomijając 

1 bardzo istotną 

dla produkcji. Producent zdany na po
wierzanie towaru kupcom do sprzedaży 
nie jest w stanie skonkretyzować sobie 
jasno stanu i potrzeb rynku, stoi stale 
wobec groźby nadprodukcji, narastania 
towarów na składzie u swych odbior
ców i zwrotu tego towaru w chwili.naj
mniej dla siebie korzystnej. 

Jak wykazał już wstęp do sezonu — 
problem sfinansowania kupiećtwa przez 
produkcję staje obecnie na porządku 
dziennym ze szczególną ostrością, i bę
dzie musiał — tak czy inaczej zostać 
rozwiązanv. 

Przędza austriacka 
za jugosłowiańską pszenicę 
Ostatnio podjęto rokowania w spra

wie importu 500.000 centnarów pszenicy 
jugosłowiańskiej do Austrji. Import ten 
zostałby dopuszczony na podstawie cła 
preferencyjnego w wysokości 8 koron 
zł., t. j . w tej samej wysokości, w jakiej 
preferencje te otrzymały Węgry. Tran-_ 
zakcja ta ma dojść do skutku w drodze 
kompensacji 1 objęłaby większą partję 
austriackie] przędzy bawełnianej dla Ju
gosławii. Jugosławja wobec tych pro
jektów zachowuje stanowisko negatyw-

„,ne, podkreślając, że jest w możności ulo-
stronę kować swe nadwyżki pszenicy ewentual 
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Akcja eksportowa 
japońskiego przem. wełnianego 

W najbliższym czasie zorganizowa
ny zostanie w Japonii syndykat ekspor
tu towarów wełnianych, skupujący 
wszystkie tkalnie japońskie. Inicjatywa 
ta stanowi odpowiedź na uchwałę mię
dzynarodowej federacji wełnianej, pod
jętej ostatnio w Paryżu w sprawie prze
ciwstawienia się ekspansji japońskiego 
eksportu wełnianego. 

Eksport japońskich towarów wełnia
nych wzrósł w ciągu r. ub. trzykrotnie, 
wyrażając się cyfrą 30 miljonów yen. 
Na r. 1935 projektowany jest wywóz 
towarów wełnianych za 50 miljonów 
yen. Głownem zadaniem syndykatu bę
dzie zwalczanie wszelkich prób reduko
wania importu japońskiego. 

Wystawa futer w Leningradzie 
W Leningradzie otwarta została wy

stawa cennych iuter, które następnie 
znajdą się na aukcji futrzanej. Jednoczę 
śnie rozpoczął się zjazd przedstawicieli 
firm futrzarskich europejskich i amery
kańskich. 

Giełda pf&ntężna 
Na dzisiejszem zebraniu warszawskiej giełdy 

walutowo - dewizowej tendencja była niejedno 
lita, przy obrotach zmniejszonych. Notowano: 
Berlin 2l2.70(-r-5), Amsterdam 358.40, Bruksela 
123.65(—40), Gdańsk 172.86, Londyn 25.14(—29), 
kabel na Nowy Jork 5.25(—1), Paryż 34.95,50 
(— pół), Praga 22-09, Stocholm 129.70 (—<W, 
Zurich 171.50 (+4), w obrotach prywatnych 
marka niemiecka 2Ó5 (4-225), szyling austrjacki 
98.40 ( + 15), korona czeska 21.87 ( + 2 ) , frank 
francuski 34.93 (-f 1), frank szwajcarski 171.50 
( + 15). funt angielski 25.18, dolar 5.23,75 
( |- jedna czwarta), rubel złoty 4.55,25, dolar 
złoty 8.87 i pół ( + 25), rubel srebrny 1.02, bi
lon 0.71. — Bank Polski płacł za banknoty dola 
rowe 5.22. 

AKCJE. — Na rynku akcyjnym mocniej 
kształtowały się kursy akcyj metalurgicznych. 
Notowano: Bank Polski 92, Lilpopy 10.15 — 
10.30 ( + 15), Starachowice 14.60 — 14.75 ( + 30), 
Haberbusch 424.—. 

PAPIERY PROCENTOWE. — Dla papierów 
procentowych tendencja przeważała słabsza, 
przy obrotach niewielkich. Notowano: 3 proc. 
budowlana 46.30 —20), 4 proc. dolarowa 54 
(—175), 4 proc. inwestycyjna 113 (—375), serjo-
wa 116 (—225), 5 proc. konwersyjne 66,75 (—25) 
5 proc. kolejowa 64 (—25), 6 proc' dolarowa 
79.50 (+25), 7 proc. stabilizącina 73.63 — 88— 
7.1.75 (—38), odcinki po 500 dolarów 74.25 (—13) 
4 proc. ziemskie 54.13 — 54.25 (—25), 5 proc. 
Warszawy nowe 61.75 — 61.50 — 61.75, odcinki 
po 1.000 zł. 62 (—25), 5 proc. Łodzi nowe 54, 
5 proc. Radomiaia nowe 45.75, tranzakcje doko
nane, a nicnolowane 7 proc. Śląska 73,75, 7 
proc. Warszawska dolarowa 73.25, za 8 proc. 
dillonowska chciano płacić 93, 3 proc. państwo 
wa renta ziemska odcinki po 1.000 zł. — 75. 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczorajszem zebraniu giełdowem w Ło

dzi notowano: dolary — sprzedaż 5,23, kupno 
5.22, poż. budowlana 47.00 — 46.50, dolarówka 
54.50 — 54,25, poż. inwestycyjna 117.00 — 
llfi.50, poż. stabilizacyjna 74.25 — 74.00, Bank 
Polski 92.00 _ 91.75, 5 proc. L. Z. m. Łodzi za 
r 1933 — 54.50 —54.25, 5 proc. L. Z. m. 4odzi, 
seria 9 — 63.50 — 63.00, 4 i pól proc. L. Z. m. 
Łodzi 53.00 — 57.50. Tendencja utrzymana. 

NOTOWANIT BAWEŁNY. 
Nowy Jork: loco 12.60, marzec 12.37, kwie

cień 12.42, maj 12.47—49, czerwiec 12.50, lipiec 
12.54 -55. sierpień 12.52, wrzesień 12.50, paź
dziernik 12.47—49, listopad 12.51, grudzień 12,55 
styczeń 12-59. 

NOWY ORLEAN: loco 12.70 marzec 12.40, 
maj 12.5(|. lipiec 12-57, październik 12.50, gru
dzień 12.58, styczeń 12.62. 

LIVERPOOL: loco 7.09,. marzec fi,88, kwie
cień 6.85, maj 6.83, czerwiec 6.79, lipiec 6.78, 
sicmień 6.73. wrzesień 6.69, paźdzernik 6.66, 
grudzień 6.64, styczeń 6.64, luty 6.63, marzec 
6.63. — 

EGIPSKA: loco 8.81, marzec 8.53, maj 8,52, 
lipiec 8.51, październik 8-47, listopad 8.44, sty
czeń 8.44, marzec 8.44, 

UPPER: loco 7.73. marzec 7.59, maj 7.54, li
piec 7.43, październik 7.45, listopad 7.45, sty
czeń 7.48 marzec 7.48. 

BREMA: loco 14-62, marzec 13.67, maj 13.97, 
lipiec 14.20, październik 14-36. 

ALEKSANDRJA (Sakkclaridis): marzec 
15.54. maj 15.68, lipiec 15.77, listopad 15.82. 

ASHMOUNIL kwiecień 13.45, czerwiec 13.53, 
sierpień 13.58, październik 13.40. 

Ogłoszenia upadłości „Pe-pe-ge" 
domagają sią wierzyciele.—Pasywa wynoszą 20 miljonów zł. 
Dnia 27 ub. m. miało odbyć się ze- ogłoszenie upadłości. Podanie w tej 

branie wierzycieli f. „Pepege" w Gru-' sprawie zostało w dniu wczorajszym 
dzłądzu, w sprawie uchylenia nadzoru wniesione do sądu. 
i zawarcia układu, ponieważ jednak! Upadłość fabryki „PePeGe" jest je-
przedstawiciele akcjonarjuszów francu-1 dną z większych w Polsce. Pasywa te 
skich, koncernu Huchisona nie stawil i 'go przedsiębiorstwa wynoszą 20 inłlio-
się, p.osiedz.enie nie doszło do skutku, i nów zł., z czego około 6 miljonów zł. 
Pozostali akcjonariusze z własnej ini- stanowią uprzywilejowane należności 
cjatywy uchwalili wystąpić do sądu o skarbu państwa za podatki. 

Zagranica o sytuacji Polski 
P o ł o ż e n i e gospodarcze P o l s k i .jest k o r z y s t n i e j s z e 

n iż i n n y c h k r a j ó w „ B l o k u Z ł o t e g o " 
Jeden z ostatnich numerów „Przeglą 

du Miesięcznego" Austrjackiego Instytu 
tu Badania Konjunktur, omawiając sy
tuację gospodarczą krajów, należących 
do t. zw. Bloku Złotego stwierdza, że 
położenie gospodarcze Polski przedsta
wia się naojgół korzystniej, niż pozosta
łych krajów Bloku Złotego. Dzięki rady 
kalnej polityce deflacyjnej i dostosowa
niu kosztów produkcji, oraz cen do wa 

cji posiada tendencję zwyżkową równo
legle do zmniejszającej się rozpiętości 
pomiędzy kosztami utrzymania, a cena
mi hurtowemi. 

„Przegląd" podkreśla również wy
raźne oznaki poprawy w dziedzinie han 
dlu zagranicznego, oraz korzystne wyni
ki, osiągnięte przez Polskę w kierunku 
zrównoważenia budżetu i zmniejszenia 
deficytu. Rozpiętość między _dochodami 

iiinków wytworzonych przez kryzys, | a wydatkami skarbowemi w Polsce dzię-
zaznaczył się ostatnio w Polsce wyraź- k i konsekwentnej polityce obniżania wy 
ny wzrost produkcji. Wskaźnik produk- datków, zmniejszyła się znacznie. 

S złotych za uszycie całego ubrania 
G ł o d o w e z a r o b k i c h a ł u p n i k ó w b r z e z i ń s k i c h 

Kurczenie się eksportu konfekcji, 
ostra konkurencja między jej producen
tami, wreszcie nadmierna w stosunku do 
zapotrzebowania podaż rąk do pracy, 
powoduje niemal w każdym sezonie re 
dukcję płac chałupniczych. 

W chwili obecnej niektóre płace w 
chałupnictwie np. brzezińskiem wyglą
dają następująco: chałupnik za uszycie 
marynarki najlepszego gatunku otrzy
muje 4 złote, jakkolwiek jeszcze w roku 
1933 otrzymywał 6 złotych. Za uszycie 
marynarki t. zw. drugiej kat. 3.50 zł. w 
roku natomiast 33 — 5 złotych, wreszcie 
za uszycie marynarki gorszego gatunku 
otrzymuje obecnie od 50 do 70 groszy, 
gdy w roku zaś 1933 — otrzymał 1 zło
ty, w roku zaś 1928 — 2 złote. 

Jeżeli chodzi o uszycie spodni, które 
są, jak wiadomo, specjalnością Brzezin, 
to płace są tutaj jeszcze niższe. 2a spo
dnie 1. kategorji chałupnik otrzymuje 
od magazyniera 80 groszy, podczas, gdy 
jeszcze w roku 1934 otrzymywał zł. 1-70 

Na fali radiowe! 

do zł. 1,80 za spodnie gorsze, przezna
czone na eksport, otrzymuje chałupnik 
w chwili obecnej 18 groszy. 

Uszycie najlepszego ubrania kosztu
je w tej chwili w Brzezinach 6 złotych, 
uszycie natomiast tandetnego ubrania zł. 
1.2011 

Płace chałupników, pracujących 
przy produkcji palt są już stosunkowo 
lepsze. Za uszycie zimowego palta cha
łupnik otrzymuje zł. 1,80, za gorszy ga
tunek zimowego palta zł. 1.50. Najlepszą 
płacą chałupnika brzezińskiego jest pła
ca za płaszcze letnie, wynosząca od 3 do 
4 złotych. 

Magazynierzy konfekcji motywują 
tak niskie stawki płac, ofiarowanych pra 
cującym dla nich chałupnikom, załama
niem się eksportu, który wobec kurcze
nia się rynków zbytu i ostrej konkuren
cji przestaje się im kalkulować. Jak 
twierdzą, na parze eksportowanych 
spodni zarabiają zaledwie 2 grosze. 

Upadłości i układu 

•i 

Na ostatniej sesji Wydziału Handlo
wego rozpoznawano sprawę Icka-Lajba 
Szajnfarbera, właściciela farbiarni zarób 
kowej w Łodzi, przy ul. Północnej 24, 
który w dniu 14 lutego br. zawiesił wy
płaty i zgłosił wniosek o ogłoszenie mu 
upadłości. 

Przed rozpoznaniem podania o ogło
szenie upadłości, sąd zarządził zbadanie. 

Według sprawozdania biegłych akty
wa firmy wynoszą 549.703 zł., pasywa 
zaś o 255,344 zł. mniej. 

Dodać należy, że najgłówniejszą po
zycję aktywów stanowią: nieruchomoś
ci — 359.840 zł. oraz maszyny 119.200 zł. 

Sąd ogłosił firmie upadłość, wyzna
czając wierzycielom termin do dnia 21 
kwietnia rb. do zgłaszania swych pre-
tensyj zarządowi masy. 

** 
W sprawie upadłości firmy „Sztajn-

berg, śpiewak l S-ka" oraz „Michał Śpie
wak i S-ka" i jej właścicieli w pierw
szym! erminie sprawdzania wierzytelno-
ściz głosiło się 63 wierzycieli. 

Sąd na wniosek zarządu masy wy
znaczył dodatkowy i ostateczny termin 

sprawdzania wierzytelności, dla pozosta
łych wierzycieli, z których część stano
wią wierzyciele zagraniczni. 

Termin ten oznaczony został na prze 
ciąg jednego miesiąca, odanie zaś dodat 
koweg zgłaszania pretensyj, wierzyciele 
zostaną powiadomieni osobiście przez 
syndyka. 

L E K A R Z - D E N T Y S T A 

F. K O P C I O W S K A 
POWRÓCIŁA. 

Przyjmuje codziennie od 9—3 

tet. 232-55 
od 4—7 w lecznicy 

Piotrkowska 294 

Przeds tawic ie l 
dobrze zaprowadzony w Poznaniu poszukuje 
przedstawicielstw branży wiókiennicze] na Po

morze i Poznań. 
Oferty sub.: „100" do biura ogłoszeń S. 

Fuks, Łódź, ul. Piotrkowska 50. 

" ? u r ° P a " f n a J e m K I E P U R A z Maili \\m 
Dziś 2 porank i 
o godz. 12 i 2-ej w filmie „ D l a c i e b i e ś p i e w a m " 

„O TRZECH PIEKARCZYKACH" 
ZEK DLA DZIECI. 

Pączuś Konfiturka i Faworuś Ml C J ! K ^, [0I* 
małe piekarczyki, założyli sobie dwie P1 L\\it 
tuż koło siebie, na wielkim placu, * Jjjłita 
pałacu królewskiego. Dobrze im f 1 3 ̂  cioll",i 
u jednego kupowała faworki królcv.j''* | pi 
do drugiego sam król czasem wsu*' 0 " s i c in» 
pączki. Aż tu pewnego dnia zdarzyło 
nieszczęście... Jakie? O tem dowiedzą pił' 
z obrazka karnawałowego p. t. ,,0 r.*'rZ||teeBl'e" 
korczykach". Obrazek ten, pióra Ł. jL-bó*' 
nieckiego, zradiofonizowany przez , j'ort*1 

ę, nadany będzie w reżyserji Ady Ąr'| 
;zgłośnię lwowska w niedziele, dnia •> 

EM 

nę 
rcz 
o godz. 17.35. 

„WESOŁA FALA _ TEMPOMOBltf''' 
W PRZESZŁOŚĆ". 

W niedzielę, dnia 3 marca udamy "? „«.. 
v ą podr 

t 0 d a ' S I / 0 l . f" 

w ineuzieię, unia o marca uuam; , ., nł-I wincn--
z „Wesołą Falą" w 30-minutową P°*r°l cĄ 7 a ^ e n n e 

dwór Ludwika 14-go. Będzie to dal 
wesołej powieści rndjowej pióra Elgi i 
„Tempomobilem w przeszłość". 

A W NIEDZIELĘ TANCE, 
Każda niedziela nosi przywilej wypo1- „łd.1 

a każda niedziela karnawałowa — Y e ^[ j «* 
zabawy. Kto chce zatem wpaść na *' 6",'' pit 
męczący five o clock, niech nie przeoczy 
gramach radjowych godziny 17.00 w « ' • J j 
(3.III.), na którym przygrywać będzie "V |i 
w rytm tang, foxtrottów i walców. O 1° ^ 
miłym wypoczynkiem ł rozrywką będzie ^ 

d 2 i w i ć -
C 7by p«e 

po W s 

cert o charakterze lekkim w wykonani" 
Juranda i Jana Zyńskiego, znanego r*1 W 

Jur ' 
łopianowych. Program obejmuje piosenk1 

chaczom pianisty z licznych koncertów dw* 

randa, Stolza, Dunajewskiego, jaworskich" 

POLSCY ARTYŚCI PO SUKCESACH 
KAŃSKICH WYSTĄPIĄ W RADJOj^r 

Znani artyści operowi: sopranistka — u p« 
la Karwowska i tenor Janusz P o p l a * ' > 
olbrzymich sukcesach, jakie odnieśli w * 
ce, wrócili do kraju i dadzą się słyszeć vm 
3 marca (niedziela) o godz. 22.15 w *°"%|f 
wieczornym. Towarzyszyć Im będzie dyf7*0,»i 
orkiestrą Polskiego Radja, zdobywający i 
szersze pole działania w pracy artystyczne 
cieszący się ogólnera uznaniem krvtyki i '., s 
czów — kapelmistrz, Olgierd Straszy"15" p|i' 
W programie wyjątki z oper, ar)o, duety 
śni. 

KINO „LUNA" Film „Przebudzenie U» 
łość Maturzystki), wyświetlany obecnie y 
teatrze „Luna" jest bodajże pierwszym 
polskim o wybitnie społecznym P°dk' a d . z l ju 1 

dza 1 poniewierka bezrobotnego inlel1Se o» 
młodej maturzystki, pracującej jako »P?n

br(iW, 
dzieci", są udatnię przeciwstawione .d° ga * 
lowł i bezmyślnej wegetacji plulokracji- jjii* 
tym.iilmie sceny ujęte z niezwykłym arty b«' 
Typy współczesnej Polski pokazane tu ̂ _ t<f. 
szminki. Wnętrze .osławionego „Cyrltu ô* 
mu noclegowego w Warszawie — t° 0 iti 
ny piorą Zoll. Miłość młodej maturzy*"1 j Ił 
młodego Inżyniera, a następnie tracaceg^ 
pracę, oddana jest realnie, ł>ez zwykłe) 
wypadku w filmach polskich przesady, f̂cr 

Film warto i należy zobaczyć. Trzcn Jjajtf 
czyć Zelwerowicza jako nowobogackiego^ yfl 

jeżyna c 
.°^y n; 

nieczną I Sikiewicza, świetną grę J a T ^ c Z * ' v

 l i 

tera, Macherskie!. Do akcji wprowadzona^fStj 
stał szereg fragmentów z Walterem, ^ ' ' f i a j 
Sielańskim, Kobuszem i innymi, którzy 
do filmu sporo kapitalnych scen. 

GŁOŚNIKI PHILIPSA W AUTOBUSACH;,,. 
Dyrekcja Autobusów Miejskich w . jLyis 

wie zainstalowała tytułem próby w 1 jiilo"1; 
wozów linja ,,A" specjalną aparaturę ro„^0>' 
kową, będącą najnowszem urządzeniem 
w tej dziedzinie. ru»*'> 

Zapomoca tej aparatury kierowca - r j f 
nlejsca lub podieżdżaiąc do którego^ 

Jakież wi 
°d MODĘ 

dzierż' 
umy w 

Próżne A 

aCp-am*! M i n n " Dziś GRETA GAR BO w f i lm ie 

„wana-Kino „Malowana Zasłona Porz. o KOdz. 12 

z miejsca lub podjeżdżając 
stanku, komunikuje publiczności, źe 
lub wymienia nazwę ulicy, przy której 
ma się zatrzymać. . , { t 

I a praktyczna inowacja spotkała 
żem uznaniem publiczności. 

REWELACJA W RADJOTECHNlCEj 
, Odbiorniki mańki ELEKTRIT znatZ[tóctt 

sko 10 lat na rynku naszym, zawsze f a b r y», 
o pewnem zasadniczem nastawieniu tanio-'rJ 
która, pomimo popularnego dziś na'i»» e C e^ 
nigdy nie rezygnowała z najważnie)' . o g 0 > 
swoich wyrobów _ a mianowicie s°\biorniKv 

konania i pomysłowej konstrukcji °? ansiyjS, 
Wyraźnym dowodem hołdowania 1 sjjpEK'1/... 
jest zwłaszcza omawiany aparat ° tio"' 
wyposażony we wszystkie nowoczes ^ 
cze radiotechniki. ,_j«r n * 

SUPERIOR zasługuje ze wszechm'" 
wagę miłośników radia. -a, 

PRZEWRÓT W PRZEMYŚLE 1R^"J , 
NICZNYM. , . odbifiii 

Ciągłe dążenie do udoskonalenia t t ^ 
ków radjowych sprawiło ukazanie »."lwCj f 1^, 
ku dniami nowego odbiornika * w i0ści n ' ° i*" 
Telefuniken, pod względem doskonal ^„rat ,vy 
jącego dotychczas równego sobie.. ysti® 
pod nazwą „Luxor" odpowiada n»J" % p r„j. 
mogom fachowców i radjoatnatorow. ^ 11 . 
dziwą satysfakcją można stwierdzi j w y C h * 
odbiornik „Luxor zachwyci prawo 
ców l radjoamatorów w Polsce. 

BIAŁE TYGODNIE W 
I Frekwencja zwiedzających , D 0 . M M .nu'»^ {•> 
fgo „KONSUM" przy Widzewskie) | 6 \ f 

Rokicińska 54, dojazd trarhwa)ami, Bi*"1 

dewodem popularności „Konsumu • ^ 
godnie, podczas których Konsum Si^qSU\ttii' 
iznę stołową, pościelowa, damsltn. 

cinną z najprzedniejszych , m I } ł c " e I 1 acl i * 

|czka.W 
-Usz- Mai 
zową je, 
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Dziś przebojowy fi lm 
POLSKI 
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uznanie społeczeństwa łód?:ki_ci.0^o^)ło . jol^ 
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l^ebrne l isy, ż a k i e c i k i i bo le rka . — Bluzeczka ang ie lska ze sztucznego 
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a <"bi^f 
w »'•" vki 
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^'°senne kolekcje już nadeszły. Pa-
U ,a czyna ogarniać coraz bardziej go-
ł ieIt°W y nastrój, J a k w przededniu 
W ^ wadarzeń. Trudno się zresztą 
C dziwić. Wybór nowych tualet se-
fejych nie jest łatwy. Każda pani 
) t y Pierwsza pokazać się na uli-

czemś nowem, a przedewszyst-
W czemś oryginalnem, co wzbu-

lo 
•tów dwu1 

pioscn*' £ 
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lOby powszechną uwagę. 

ramieniu umieszczony olbrzymi „chou* 
z tego samego, prążkowanego materja-
iu, nadaje tualecie ogromny szyk. Pod 
żakietem bluzeczka o krótkich ręka
wach jest również w czarne i białe prą
żki. 

Z pomiędzy ozdób, używanych na 
kostjumach, wymieńmy kieszenie (cza
sem jedna, duża kieszeń, umieszczona z 
iewej strony, stanowi przybranie spód-

:órzy 

,6, > 
•ca 
iregoś 
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lóroj 

ta »•< 
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,e»nc *° 
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hffliBr 
n» 

IDJO 

ia 

ić, * ! h z»»* 

sukni dwa płaszcze, z których jeden 
jest ciepły, a drugi z lekkiej wełny, krót 
szy, trols-quarts. 

Kostjumy mają krótkie żakieciki, do
chodzące do połowy bioder i ujęte pas 

wizyt popołudniowych. 
Kończąc naszą dzisiejszą rewję mody, 

musimy jeszcze wspomnieć o rzeczy bar 
dzo ważnej — o bieliźnie. Nie o bieliźnie 
eleganckiej, o której już mówiliśmy 

kiem. Niektóre kołnierze, podniesioneI przed kilku tygodniami, lecz właśnie o 
L Y T ' . . Przypominają nieco kołnierz „Me- skromniejszej 1 praktycznej, która wios-
aicls . Dużo futrzanych pelerynek, przejną i latem odgrywa szczególną rolę. 

Większość dessous i koszul nocnych 
będizie się teraz robiło z materjałów w 
kolorze różowym. Prześliczne są rów
nież francuskie jedwabie w konwalje czy 
margeritki, rzadko rzucano na blado pa
stelowe tło. 

Modne i praktyczne będą koszule w 

ież więc są te kolekcje? Zacznij-] nicy), guziki, ułożone zygzakowatą lin 

ważnie z dzikich kotów. 
Ozdoby tailleur'ów są oryginalne i 

nowe. Naprzyklad guzik w formie la
kowych pieczęci, jaśniejszy brzeg u 
ciemnej spódnicy, podkreślający obfi
tość fałdów. Spódnice bowiem tej wios
ny są o wiele szersze, a nawet w nie
których modelach bardzo bogate w 
zmarszczki i fałdy. Czasami spódnica 
pokryta jest siecią drobnych zmar
szczek z przodu na samym „brzuszku", 
u dołu zaś faluje godetami. 

Wiosną, gdy zaczyna triumować 
kostjum, zjawia się jego nieodłączna 
towarzyszka — bluzka. 

Rano wkładamy bluzkę angielską. 
Z angielskiego płótna, a lepiej z sztucz
nego jedwabiu, lub też prawdziwego 
surowego jedwabiu, z odciętym karcz
kiem, stebnowanym i takąż patką, na 
której umieszczony jest monogram, z 
krawatem z tego samego materjału i dłu 
giemi rękawami. 

Bluzka wykonana będzie z jedwabiu 
lśniącego, crepe soleil, o ile mas służyć 
wieczorem do teatru. Z aksamitu na
tomiast, a nawet lekkiej wełny lub ma-
rocain, na popołudniowego brydża. 

Staniczek takiej bluzki posiada głę
bokie wszyskl, wskutek czego staje się 
pasowany. Rękawy u ramion suto fał
dowane, zakończone sc mankietem. Fa
son ten nosimy na spódniczce czarnej 

\Ą °d modeli Wortha, który ciągle je-
:~rży prym w Paryżu. Otóż 

- j wiosenne Wortha przedsta-
Jj} wielką rozmaitość. Spacerowicze 
•próżne wykonane są z wełnianych 
j ' e r iałów. Towarzyszy im jednolita 
sCczka.W tym samym tonie jest ka

rt,- i 0 : 2 - Mamy nprz. kostjum w lekką 
r<! ro*& ^ n zową kratkę na tle beige. Składa 

l i e m h?n. 2 e spódniczki i pelerynki, docho-
fcel do łokcia. Kołnierz pelerynki i 
fol c z ka są zielone, pasek skórzany, 

j, nV. ozdobiony efektowną klamerką 
>T^tjumy popołudniowe są granato

wi "? czarne. Luźne spódniczki ukła-
* s'e w godety, żakiecik jest króciut-

l U 6 
l ° r<U 

paski w dwóch, a nawet trzech ko-1Jedwabnej lub wełnianej, ale robionej 

kloszowy. 
< z k a . 

Biała, jedwabna 
kołnierzem wy ^uttvtU*ł" Przybrana 

fiiirn n a żakiet. Bardzo efektowny 
St

n' który wywołuje ogólny za< 
rto s ^ada się z połączenia czarno 

K i * to zresztą połączenie naj-
, Czarnej spódniczce towa-
i.;^.,.°bcisły żakiecik, ujęty paskiem 
} l t ó j c y do połowy bioder. Przód 

S ^ a stanowi jakgdyby długi pla
narne i białe prążki. Na lewem 

Ja, 
lorach i żaboty. 

Do kostjumów Worth każe nosić 
futrzane pelerynki, sięgające do łokcia. 
Bardzo eleganckie i nowe zastosowa
nie futrzanego kołnierza spotykamy na 
modelu czarnego, gładkiego płaszczy-
wa. Kołnierz ze srebrnego lisa pokry
wa ramiona, a następnie krzyżuje się z 
przodu i zapina z tyłu, nieco poniżej 
stanu. W pierwszej chwili robi to wra
żenie żakietu lub bolerka, obramowa 
nego futrem. Po zdjęciu kołnierza uka 
żuje się zupełnie gładki, przystający do 
figury płaszczyk, o wysokim, oficers
kim kołnierzu. 

Drugi wielki dom mód Chanel, zajął 
się głównie popołudniowemi strojami. 
Wizytowe wiosenne suknie, bardzo 
efektowne pod względem kolorystycz
nym, urozmaicone są rzucanemi na jas
ne lub ciemne tło deseniami. Czego tam 
niema? Na czarnej tafcie rysują się haf
towane gwiazdeczki, na inne] fruwają 
motylki, tam pełzają gąsiennice lub <a 
listą linją ondulacji leciutkie paseczkl, 
lub wreszcie rozsypane są grochy. 

Do tych wzorzystych tualet nosić 
się powinno klasyczny płaszczyk o nie
co surowej — dla kontrastu — linji re-
dyngoty. Kolor okrycia odpowiada do
minującej barwie sukni. A więc sukni 
granatowej z białem towarzyszy pła
szczyk granatowy, podszyty tym sa
mym materjałem co suknia, do tualety 
zielone] z blatem, nadaje się zielona re-
dyngota. | 

Płaszczyki na ulicę są fantazyjne. I 
tu mamy połączenia mniej klasyczne. 
Piaskowe okrycie, zarzucone na suknię 
w blade zielone i różowe desenie. Roz
cięcie z tyłu płaszczyka, idące od dołu 
do stanu, ukazeje wzorzysty pas sukni. 

W tym przeglądzie okryć wiosen
nych nie można pominąć modeli firmy 
Schiaparelli, której specjalnością są 
stroje sportowe. Firma ta inauguruje 
bardzo praktyczną nowość: do jednej 

jak kombinacja, razem ze staniczkiem na 
ramionach. Bluzka bowiem odchyla się 
z przodu i ukazuje czarny przód. Zapięta 

jest na klamrę u stojącego kołnierzyka 
i na dole przy pasku. Jest to najnowszy 
model. Musi być zrobiony jednak z ma
teriału tęgiego, by nie przebijał czarny 
spód. 

Bluzki, przeznaczone na popołudnie, 
są bardzo strojne. Mogą być wykonane 
z lamy lub czarnej albo białej crepe sa-
tin. Rękawki pólkrótkie, z przodu od szyi 
żabot skośny aż do pasa. Zamiast koł
nierza zapięcie na ozdobny guzik. Taki 
sam guzik z boku, u dołu. 

Następnie bluzka z błękitne] talty w 
grochy, nie posiada rękawków, z przodu 
jest wycięta pod szyję w trójkąt, którego 
końce skrzyżowano i zawiązano dokoła 
szyi z tyłu, na plecach, w kokardkę. 1 
wreszcie ładnym modelem jest bluzka 
z crepe de chlne, jedwabiu „lavable" albo 
nawet lamy, bez wycięcia i z długiemi 
rękawami. Nadaje się szczególnie do 

naprostszym stylu „chemlsler", pozba
wione wszelkiego przybrania, skrajne rc 
glanowo z długiemi rękawami. Cała ele
gancja tych koszul polega na ładnie wy
konanych mareżkach lub hafcie angiel
skim, zdobiącym karczek. 

Co do bielizny dziennej, to w dal
szym ciągu upodobania wahają się po
między kombinacją a koszulą 1 majtecz
kami oddzielnie* lecz przeważnie na ko
rzyść kombinacji. Jeżeli zaś nosi się 
majteczki, to krótkie i jaknajcieńsze, a 
więc na dzień z cieniutkiego jersey'u, na 
wieczór zaś, do strojnej tualety, z mous-
seline de sole lub koronki. 

Ostatnio gorseciarki paryskie wpro
wadziły interesującą nowość: połączenie 
gorsetu z majteczkami. Używają na ten 
cel specjalnych, elastycznych jedwabi 
do prania, jak crepe satin crepe de chine. 
Pod suknię wieczorową nie wkłada się 
już nic więcej. 

Niektóre elegantki, chcąc uniknąć pod 
wiązek, nie noszą nawet pończoch, tylko 
na bose nogi nakładają srebrne lub złote 
sandałki. Zimą było to niemożliwe, ale 
wiosną i latem — będzie się wszystkim 
podobało. 

Pijamy są coraz mniej noszone, nato
miast wracamy zwolna do estetycznych 
szlalroków. I tu trzeba rozróżnić strojne 
modele, drapowane koronkami, przypo
minające raczej suknie wieczorowe oraz 
skromniejsze, przeznaczone na krzątanie 
się po domu. 

O ile nocna koszula jest z krótkieml 
rękawami, można na nią założyć liseuse, 
z blado-różowej tafty lub z crepe satin 
w kolorze koralowym. Irenę. 
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ręczne) roboty 

LILI HIRSZMAN 
przeprowadziła się na ul. 

A n d r z e j a Na 2 7 , front 
Tel. 1*3-21 
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Bezpieczniki korkowe są kłopotem każdego lokalu, 
i PRAWIDŁOWE ZABEZPIECZENIE każdej 

elektrycznej daje 

PEWNE 
instalacji 

a 
Dzisiejsze imprezy sportowe 

Program sportowy dzisiejszej niedzie 
H przedstawia się dość ubogo. Zapowie
dziane są spotkania pi łkarskie: W I M A - -
WKS. (godz. 11-ta, boisko WKS) i Union 
Touring—Makkabi (boisko Widzewa, 
g&dz. 15-ta), jednakże wobec deszczowej 
pogody, wątpić należy, czy dojdą one do 
skutku. 

Oprócz spotkań pi łkarskich, przewi
duje kalendarzyk na dzień dzisiejszy f i 
nały „Pierwszego K roku Bokserskiego'' 
(sala Geyera, godz. 11-ta) oraz półf inały 
mistrzostw tenisa stołowego. 

Skocznia krynicka zniszczona • 
przez wichurę 

Nowowybudowana skocznia narciar
ska w Krynicy została wczoraj poważ
nie uszkodzona przez szalejącą wichurę. 
Wicher zniszczył zeskok, wyrywając des 
k i i bele i roznosząc je w promieniu 60 
metrów. 

Doskonali bokserzy na między
narodowym turnieju Sokoła 
Niezwykle interesująco zapowiada się 

międzynarodowy turniej bokserski, k tó
ry organizuje w dniu 17 b. m. Sokół po
znański. Spotkania odbywać się będą w 
sześciu rundach, po dwie minuty każda. 

W turnieju startować będą następują
cy zawodnicy: w. półśrednia: Murach 
'Niemcy), Hrubesch (Czechosłowacja), 
Misiurewicz (Poznań) i Taborek (Łódź). 

W. średnia: Stein (Niemcy), Bernlor 
(Niemcy), Chmielewski (Łódź) i Przybył 
ski (Poznań). 

• W . półciężka: Zehetmeyer (Austrjal, 
Meyer (Niemcy), Rogowski (Poznań) i 
Karpiński (Warszawa). — Równocześnie 
odbędzie się również turniej w kategorji 
muszej, w k tó rym prawdopodobnie weź
mie również udział Czortek ze Skody 
warszawskiej. 

e i c r a r y u z n c j u a j e 

WYŁĄCZNIK samoczynny JUBU' 
Wyrób krajowy firmy „ E L E K T R O A U T O M A T " w Warszawie 

Do nabycia w każdym poważniejszym składzie artykułów 
elektrotechnicznych. 

Casiito 
N a j w e s e l s z a k o m e d j a po lska 

Antek Policmajster 

)e 

Marsz strzelecki 
ku czci imienin Marsza**3 

Piłsudskiego 
Łódź, 3 mar1;3 

Związek Strzelecki w Łodzi pr"r. 
stale wytrwale wśród 

mar ków sport marszowy, organizuje .^n* 

E?»ESSKA 
v ? * n przez} 

najlef 
\ ' ** ReinhaT 
C>nvm P o 

,,y, Po brze 

Ej. I operetk 
i" ... m?*ność nie szereg poważnych impreza 

wych. Najpoważniejszą z nich, z* ^ * } \Vki<£ 

Ceny miejsc 
zn iżone 

o d 1 . 0 9 

p o r a n k i 

o d 8 0 « r . 

Dziś pocz. o 12-e j 

z k r ó l e m h u m o r u 

na prawdziwie szeroką skalę i e s t 
go roku, marsz na trasie Łódź-Zg' 8 , 
Aleksandrów-Cyganka-Łódź, o r g a n i e 
ny w marcu ku czci imienin Mars*'1 

Piłsudskiego. # c y , 
_ Marsz tegoroczny, już dziesiąty,' ^ 

lei, zorganizowany zostanie w dm u j 
marca na tej samej trasie, wynos*' 
ogółem 29,5 k im. Trasa podzielona ' . 
stała na dwa etapy: pierwszy z 
przez Zgierz do Aleksandrowa, ^ " i e 

15.2 k im. i musi być przebyty w c ż S p 

AFERA W UBEZPIECZALNI WILEŃSKIEJ 

od 2 godz.'52 min., do 3 godz. 7 m i n ; " 
czając w to dwa odpoczynki,

 wVij°̂ j. 
łącznie 20 minut, drugi etap z A ' e l t 

drowa przez Cygankę do Łodzi, »y ̂  
szący 14.3 kim., odbywać się ^°L^TJ 
szybkość. Przed Aleksandrowem ^ s \ 
kie zespoły odbędą przymusowe su 
nie z broni małokal ibrowej. rji 

Regulamin marszu tegorocznego v\ 
widuje siedmio osobowe zespoły w " I 

| kategorjach, a mianowicie: kat. A t 
kat. B. - l*m 

Z w o l n i e n i e g ł ó w n e g o b u c h a l t e r a p . J a n k o w s k i e g o 
kołowski ml Borodziczem, co miało u-
możliwić im zdefraudowanie tak znacz 
nej sumy. 

Wilno, 2 marca. 
Afera byłego kasjera Ubezpieczalni 

Społecznej w Wilnie, Sokołowskiego, i 
kontrolera Ubezpieczalni, Borodzicza, 
oskarżonych o zdefraudowanie ponad 
40 tysięcy złotych, znalazła wczoraj 
wyjaśnienie. 

Wczoraj został nagie zwolniony z 
posady, bez odprawy i bez Drawa do 
emerytury, główny buchalter Ubezpie
czalni, p. Jankowski. 

Zwolnienie Jankowskiego nastąpiło 
w związku z wysunic^emi przeciwko 
niemu zarzutami braku dozoru nad So-

KONKURS PREMJOWY FABRYKI MYDŁA 
A. KOŁŁONTAY. 

Udział w konkursie, urządzonym przez zna-, 
na. fabrykę mydlą Eryk A. Kołłontay jest im
ponujący. Od paru dni już pracuje gorączkowo 
komisja, zajęta rozptrywaniem kilku tysięcy od 
powiedzi, aby przyznać rozpisane 916 premij 
w wysokości 6Ó00 złotych. Pierwsza nagroda 
wvnosi zł, 500.—. O wyniku konkursu firma 
wkrótce zawiadomi. 

wojsko i policja, 
Strzelecki i inne organizacje w y o i la'1 

nia fizycznego w wieku ponad 21 a 
C. Związek Strzelecki i inne org 8^ 
zacje wychowania fizycznego z za 
nikami w wieku do 21 lat 

\, & Hans 1 
Lw,'cdeńczy ( 

4 i n i 8- 9 

, 0(* n « alrak 
a własne , 

i. Karla II,: 

1CZE 

CZO '"lanie 

**• ^wiązi 

Przei 
GdirJ?' PĴ y 1 
'«ck * k 's 

.'lv,. Grzeli 
K t

a n a c l > po 
\ j°C Z!ltkow' 

."tnie < 
k ,j "?le znane iSkn 8 i ę r ć 

1VL"' Prawd i-^rn. Ul, Ml,1 

gotowuje dla zwycięskich zespoło 
reg cennych nagród. -*r '* l ! ' 

Komitety organizacyjny impre jg^ jKj j j j j 

WYSTAWA OBRAZÓW H. B A R C Z Y ^ 1 ^ . 
p Dziś, w dniu 3 marca, naslppi otwarc'»M 

der interesującej wyslawy obrazów arty»''JH 
lorza Henryka Barczyńskiego. , fi. 

Wystawa tego cenionego artysty j " z w 

ku ubiegłym wznieciła wielkie uznanie ty 
miłośników i znawców sztuk plastyczny,' 'jfl 
też niewątpliwie również obecnie sciąjmf. 
liczne rzesze do sali przy ul. PiotrkowsKM 

P a w e ł H u l k a - L a s k o w s k i 

biet, Jabłko i Ewa. Warszawa 
Przekład R. Centnerszwerowej. 

1934. 

Wielka trylogja walki kobiety współ
czesnej o należne jej prawa. Walka cięż
ka jak wojna domowa, w której córka 
musi walczyć z matką i ojcem, siostra 
z bratem, żona z mężem. Spoglądamy 
dzisiaj jak na rzecz zgoła zwykłą czy 
nawet banalną na sprawy wolnej kobie
ty, na to, że szuka dla siebie pracy, któ
ra jej najbardziej odpowiada, że ubiera 
się tak, aby jej było wygodnie, że mówi 
o sobie, swoich potrzebach i pragnie
niach, jako o czemś naturalncm. Ale 
przecie jeszcze w ustawodawstwie Na
poleona, które obowiązywało u nas kil
kanaście lat temu, kobieta była stale pod 
kuratelą mężczyzny. Opiekował się nią 
ojciec, mąż, starszy syn. Nawet kobieta 
bogata, gdy chciała kupić lub sprzedać 
majątek mniejszy lub większy, musiała 
mieć przy układaniu aktu rejentalnego 
„męża-asystującego". Dzisiaj spogląda
my na to z uśmiechem politowania i z 
pewnem zawstydzeniem, ale to były tra-
gedjc dla kobiet, które czuły na sobie 
nieznośny ciężar tych kajdan. Jeszcze 
dzisiaj kobieta francuska nic ma prawa 
głosu w wyborach do parlamentu. W tej 
Francji, gdzie obowiązuje hasło wolno
ści, równości i braterstwa, gdzie jest 
demokracja i liberalizm. A cóż mówić 
o innych krajach i to kilkadziesiąt lat 
temu! 

Ileż ciężkich walk musiała stoczyć 
kobieta ze swojem wladczem męskiein 
otoczeniem, a przedewszystkiem ze swo
ją ogłupioną siostrzycą-kobietą, która 
jak papuga powtarzała to wszystko, co 
jej wygoda męskiej kultury do powta
rzania podawała. Starsze pokolenie pa
mięta jeszcze bardzo dobrze stałą rubry
kę pewnych pism, które heroiczne walki 
pani Pankliurst przedstawiały od strony 
kobiecej donkiszoterji. Starcia z policją 
angielską', brutalne masakrowanie kobiet 
domagający się praw dla siebie, przed-
: :u\ inne były jako wybryki sfanatyzo-
V . M I \ C 1 I i zwariowanych „sttfrażystek" 

0 kobiecie walczące! 
j u

 JLlZvtuZersfmeT' K o b i e ! y A / , r o" I Ktiller dowiadujemy się jak to tam wla-ou ^oorneveltow, Krzyżowy pochód ko- - • • i , P?j . . . . ,. 
Isciwie było. Odwieczny tradycjonalizm 
straszliwem ciśnieniem leżał na kobie
cie jeszcze w pierwszej połowie zeszje-
go wieku. Pierwsze nieśmiałe próby 
wyłamiania się spod opieki męskiej, zdo 
bycia sobie niezależnych stanowisk 
przyjmowane były przez cały świat mę
ski i kobiecy jako bunt przeciw uświę
conemu porządkowi rzeczy. Ale walka 
była nieunikniona i dlatego musiała się 
rozegrać. .Kto umie spojrzeć w życie 
nieco głębiej, ten łatwo dostrzeże gospo
darcze tło tej wałki. Kapitalizm nie 

mógł pozostać bez wpływu także na 
stosunek kobiety do mężczyzny. 

Nie mówiąc już o tem. że kobiet by
ło na świecie zawsze więcej i że nawet 
w starych dobrych czasach natrjarchal 
nych nie wszystkie znajdowały męża, 
wiek ożenku mężczyzny przesuwał się 
coraz bardziej, i podczas, gdy dawniej 
rodzice żenili syna gdy miał lat dwa
dzieścia, teraz ten syn musiał wywal
czać sobie stanowisko życiowe, co 
chwilę jego ożenku przesuwało zależnie 
od ambicyj społecznych i gospodar
czych do trzydziestego a nawet do 
czterdziestego roku. Mężczyzna pozba
wiony ogniska rodzinnego, ,.żvl" tym
czasem z kim się dało i jak się dało, 
aby wreszcie.do małżeństwa z wybra 
ną wnieść żałosne resztki sił fizycz 
nych i uczuć. Kobieta miała wiec o co 
walczyć i dlatego walka jej bvla taka 
nieubłagana i nieustępliwa. 

W trzech wielkich tomach opowia 
da Ammers-KUller o kobietach daw 
nych i dzisiejszych czasów. Nie można 
powiedzieć, aby ta książka porywała 
czytelnika doskonałością artystyczną, 
Raz po raz czytelnik natyka sie na.miej 

do czegoś niezawodnie dążyły, ale ich 
prawda była kłamstwem bezustannem, 
bo podobnie, jak damom haremowym, 
nie wolno było tym dawnym kobietom 
mieć własnyoh życzeń i pragnień. Nie 
mogły mówić o tem, co w nich napraw 
dę było, ale mówiły tak, jak właśnie 
mówić należało, jak przepisywała kon
wencjonalna tradycja. 

Potem przychodzą lata walki 1 dzi
siaj mamy prawnuczkę tamtych kobiet 
zgoła do nich niepodobna. Bernard 
Shaw pisze dla tej współczesnej kobie
ty podręcznik postępowania, a raczej 
podręcznik walki o nowy świat i już 
nikogo nie razi, że kobieta chce być sa 
modzielna, niezależna od mężczyzny 
że ma własne zdanie o rzeczach i chce 
być szczęśliwa na swój sposób przez 
nikogo nie*narzucony i nie przepisany 

Ale właśnie w trzecim tomie tej cie
kawej trylogii dzieje się coś. czego za 
pewne sama autorka nie przewidziała i 
stanowczo nie mogła chcieć. Wyoman 
cypowana kobieta, jedna właśnie : 
Coornveltów. najwspółcześnieisza, ja 
ką wyobrazić sobie można, zdobywa 
wykształcenie specjalne i... wychodzi 
zamąż. Zdawałoby się,, że teraz zacz
nie się jakieś bardzo samodzielne życie 
tej nowoczesnej kobiety, czego zresztą 
nie wyklucza i małżeństwo. Ale tu wla 
śnie trylogja pani Ammers-Kuller, a ra 
czej jej założenie, załamuje sie w jakiś 
niespodziewany sposób. 

Powtarza się odwieczna rzecz: mi
łość dla kobiety jest wszystkicm, dla 
mężczyzny tylko czemś stabilizującem 
pewną część jego życia. Maż młodej 
Puck-Coornvelt podróżuje ze swoją żo 
ną po dalekim świecie, ma jakieś swoje 
wielkie cele, podczas gdy jegb żona jest 
już' tylko jego towarzyszką. Gdv w dro 
dze powrotnej do Europy docierają do 
Paryża, mąż tej nowoczesnej kobiety, 

wiście. 
Nie o to przecie chodziło. Na 

, w °TW0R 

tyle walk i tyle ofiar w takim W j | 
Na co ta cała nowoczesność ko" 
skoro w gruncie rzeczy wszystko 
czy się tak samo, jak kończy' 0 a 
dla jej prababek. Zdaje m> ^ 
że to załamanie się powieści i.

 to.oirM 
do-rozwiązanie sprawy dwóch } p\ 
ciężkich walk i ciężkiej p r z e s z ł o ś c i _ 
poprostu symboliczne. Angielskie _> «iv _ 
żystki np. podczas swoich g f a 1 • pel IV \J p 
nych zapasów o prawo głosu b v ^ r c 

ne głębokiej wiary, że z chwila s • ^ 
trzymają prawa głosowania >\ J ,^, a# 
zmieni się na świecie nadspodzic a 

t w a 

astm 
demokracja i liberalizm maja ( 

Otóż nie zmieniło się nic 
męska załamała się w 0 r { r e s i e j^do* ' 
nym, ale zaraz zaczyna sie od o 
wać w państwach całkowitych-

nowym postaciom władzy. ^ e a

r 1 I Jj l n • 
cenią, wykształcenia i w v ? ^ . o V l c j i $ \ 
stępuje w tych nowych państwa ĵoj 
ałowi hodowli człowieka, a W 1 Lyitft 
wli człowieka kobiecie zostaie $|oi$ 
czona rola całkiem jasno oKr̂  byt 
Dawniej mawiano, że kobieta tej-oł 
przedewszystkiem żoną i n1? V rH'lt ] 
mówi się, że kobieta ma hv r f [ So« 
przedewszystkiem i ma

 r0d7,c.ipor^ 
czyste dzieci. Tej swej idei P? . ^ 

sca jakby martwe, tu i owdzie za dużo'przemysłowiec, odzyskuje siebje i 
bywa szczegółów, a jednak książka tajbiera się do swoich rzeczy. Zaś żona je 
pociąga swoją potężna prawdziwością. J go, wykształcona fachowo, zarabia 
To nie jest zmyślenie i fantazja, ale naj zrazu duże pieniądze, otwiera sobie 
żywsza rzeczywistość. Człowiek współ wielkie możliwości na przyszłość, ale 
czesny przygląda sie tym dawnym pra gdy maż jej wyjeżdża do Holandii! aby 
babkom z pierwszego tomu iak jakim założyć na wsi stacje doświadczalną 
dziwadlom zgoja już nieprawdopodob ..silników, ta nowoczesna kobieta rzuca 

kowuje się faszyzm tak samo. 
rodowy socjalizm. 

I dzieje się jeszcze jedna <,.; 
rzecz, która redukuje znaczenie .ą 
ty w państwie integralnem: Y i vtf'i 
ności odbierano matce dziecko ' . pjP 
chowywano j e dla s p o ł e c z e ń s t w a cc 
stwa według pewnych specjał'"* . j t # 
lów. Dzisiaj dzieje się t o ' s a m ° : ' 0 c J ^ 
faszystowskie, czy narodowo- ., fC 

styczne każe kobiecie rodzjć- 3 

waniem zajmuje się samo. Rola 
t\v'e ||ii 

w tem najnowszem społccap' • 
je się więc jeszcze podrzedn QO*>\, 
była w czas ach Kobiet z ^ . „ i c 1 J, 
ycltów. W narodowym socia'1 

myślą się nawet wiclożeństw t c k 1 , poc*5* wa 

A teraz oto'z księżek Jo Van Ammers- nym. Były takie, żyły, czegoś chciały,1 wszystko i idzie za nim. Z miłości, oczy 

ysia się 
niesienia rasy. A więc 
wych zatargów i nowvc" \j 
samo, co już było zdobyte- . 
powrót tego samego i.... v ; l 1 1 ' 
tatum. 

tal ' 

$ t 0 v v 
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Marsza'1" 

Reńska opere tka w łodzi . 
'Potn P r z e *ywa sensację teatralną, która 
Ma o n a i ' e P s z c czasy naddunajskiego gro 

\ * Keinhardt święci tryumf. W jego tc-
: - I 'A( l r^ m p o d n a zwą „Theater in der Jo-

|;ijn - l"ż po raz przeszło setny, przy wy-
l i U L P°, brzegi doborową publicznością sali 

ei0«yjna operetka: „Księżniczka na dra-
«!» 7~ Łódzka Filharmonja spro-
•jjltj. " 0 Łodzi wspaniały zespół wie-
Plci 0 , P e r e ^ i ' Łodzianie będą mieli 
V m°żność oglądać „Księżniczkę na dra
ni j , .obsadzie jeszcze wspanialszej niż wi-
R Ą „ V i cdeń. Przyjeżdża Ljana Haid, uro-

° P 'ilmowa, partner Franciszki Gaal, 
* '"'s Bressart. Hortensja Raky, Oskar 

^ ; ^ IUNS Unterkirchen i jeszcze pięć o-

2sia.tv/ k ; ; 
w dniu *: 
wynosi 
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7 min
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Spólnlk cygana—bandyty 
u j ę t y zosta ł na u l icach T o m a s z o w a 

^wiedeńczycy wystąpią w Łodzi w ciągu 
•til. 8 > 9 tO marca. By całość nic nie 

JIOJ,
 n a atrakcyjności, zespół ten przywozi 

H I K , a s n e dekoracje, oraz swego kapelmi-
Pdjc Hudcza i primabalerinę Ossy 

i& I C Z E
 DZIAŁANIE CZOSNKU. 

a.n'e czosnku na organizm ludzki było 
Ke nie,pamiętnych czasów. Przez swe 
K •Wadniki, jak olejki ,.»jki lotne, lotne związki fłaiy"'"* *wiązi arsenowe, sole mineralne i fer 

yy,v'iora czosnek dodatni wpływ na or-
lS*nv k • Siosuje się go pray chorobach k»Jch

 Przewodu pokarmowego, przy bie-
fermenlacjach j 

Tomaszów, 2 marca 
W numerze piątkowym donosiliśmy 

o ujęciu przez policję tomaszowską nie
bezpiecznego bandytę, cygana Jana Ka 
linowskiego vel Stanisława Bogusław
skiego ul. Zawadzka 63), którv doko
nał ze swym towarzyszem w dniu 14 
stycznia rb. na szosie Rawa — Skier
niewice śmiałego napadu rabunkowego 
na dwuch kupców, zdążających furman
ką do Rawy w sprawach handlowych. 
Bandyci, po steroryzowaniu swych o-
fiar, zrabowali im zł. 622 gotówką. 

Wdrożone energiczne poszukiwania 
za drugim sprawcą napadu uwieńczone 
zostały pomyślnym wynikiem. 

Policja ustaliła, że wspólnik Kalinow 

skiego dość często przyjeżdża do Toma 
szowa, gdzie ma narzeczona. 1 w dniu 
wczorajszym ujęła go na ulicv. Jest 
to Rywen Bogucki vel Przybysz. 

Obaj opryszkowie. wzięci w krzyżo
wy ogień pytań, przyznali sie do napa
du. Kalinowski zeznał, że zrabowali 
nie zł. 662, jak podali poszkodowani kup 
cy, lecz przeszło 700 złotvch. 

Jak się okazuje, Kalinowski był już 
przed kilku laty podejrzany o udział w 
bandzie, która dokonała szereeu napa
dów rabunkowych w okręgu białostoc
kim. Ponieważ na tamtym terenie pa
lił mu się grunt pod nogami, przeniósł 
się do Tomaszowa, gdzie wznowił swą 
niecną działalność. 

Nasz reporter zanotował. 
Na ul. 11 -go Listopada, wyskakując z tram

waju, upadł i doznał złamania prawej ręki 52-
lelni Antoni Paczkowski, zam. przy ul. Ciesiel
skiej 30. Lekarz pogotowia skierował poszko
dowanego do domu. 

** 
Wczoraj w godzinach porannych w polu 

kolo ulicy Tokarzewskiego znaleźli przechodnie 
ciało mężczyzny w średnim wieku, nic noszące 
śladów gwałtownej śmierci. Policja skierowała 
zmarłego, przy którym nie znaleziono dowo
dów osobistych, do prosektorjum. 

* * 

Pultów ^ r Z y nieprawidłowych tern. 
HT\ . * kiszkowych, przy grypie, przy ka-1 

Tomaszów. 2 marca 
będz^ . ^ „ g r z e l i i .;órnych dróg oddechowych, i Kwestja robót publicznych nie jest 

, e m ^ ! , $ & p , 0 « a ^ definitywnie wyjaśniona. Nie 
>we sir*' Sodf i r^ c z y r o b o t y te będą powierzo 

o r i i S»je

e * n a n <*. Przy artretyźmie i reumatyź-] ne prywatnym przedsiębiorcom, czy też 
Z N E F L O V\ SIĘ również zauważyć dodatni wpływ 
oły V 1, ^^wdopodobnio dzięki połączeniom 

Utrwalony sok czosnku okazał się 
ULE 

Kredyty n i regulację M o r k i 

mai;>CYm własności kojące i łagodzą-
ncycL Kilku palaczy, od szeregu lat cier-
N ^ ^skutek uporczywego kaszlu, doznało 

część" funduszów przydzielona będzie 
1 magistratowi, który przeprowadziłby 
1 remont ulic w śródmieściu i budowę no
wych ulic na peryferiach miasta 

11 M>; K... \ *» V. . . . . W WWJ-

•ok« n c ' u ' $ P r z y zastosowaniu utrwalone-"czosnkowego, że preparatem tym Ĵ Sjpilj zażywane poprzednio proszki. 

mostu przy ul. Prez. Wojciechowskie
go do mostu przy ul. Rolanda. 

Fundusze na ten cel zostały przy
dzielone z tego względu, że regulacja 
tej rzeki -przyczyni się w pierwszym 
rzędzie do jej oczyszczenia. W upalne 
dni z rzeki wydobywają sie wyziewy, 
które mogą być. rozsadnikami chorób. 
Pozatem regulacja Wolbórki zaDobieg . I . . . 

Natomiast prawie-że pewne jest. że nie jej wylewom. Miasto otrzyma no-
Fundusz Pracy przydzieli kapitały na we tereny nad rzeką wskutek częścio-
regulację rzek! Wolbórki na odcinku od'wego jej zasypania 

Na ul, Emilji zasłabł z wycieńczenia i głodu 
41-letni Józef Michalski. Lekarz pogotowia u-
mieścił nieszczęśliwego w zbiorni miejskiej, 

ZE ZW. CHEAUKÓW. 
W styczniu powstał Łódzki Oddział Związ

ku Chemików dla rozwoju przemysłu chemicz
nego w Palestynie z siedzibą w lokalu Izby 
Handlowej Polsko - Palestyńskiej. 

Dnia 2 i 3 lutego r. b. odbvł się w Warsza
wie zjazd delegatów z całej Polski, na którym 
Zarząd Główny złoży! sprawozdanie ze swojej 
dotychczasowej działalności, jak również zosta
ły opracowane wytyczne dla pracy w najbliż
szej przyszłości, Najważnicjszem zadaniem 
Związku jest przygotowanie młodych sił facho
wych do przyszłej pracy zawodowej w Palesty
nie przez wynajdywanie praktyk specjalizacyj
nych w krajowych zakładach przemysłowych, 
ułatwianie emigracji, kwalifikowanie kandyda
tów na otrzymanie certyfikatów, utrzymywanie 
ścisłego kontaktu z osobami i instytucjami, 
związanemi z przemysłem chemicznym palcstyń 
skim. , W obecnej chwili Zwinzck rozporządza 
szeregiem praktyk w rozmaitych zakładach prze 
myślowych. Zgłoszenia w sprawie tych prak
tyk należy niezwłocznie składać w »ekrcłsrj»-
cie Związku we wtorki i czwartki od ó i nół do 
7 i pół (lokal Izby Handlowej Polsko-Pnlcslyń-
skiej, Piotrkowska 113). 
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NARUTOWICZA l fdawn' „ W I L - R Ę K " V ' 

N \a\. Piotrkowska 25 ) lei. 2 5 9 . 4 6 

Specjalny dziat wykwintnego 
poleca R Ę K A W I C Z K I S K Ó R K O W E , 

Z A M S Z O W E , R E M I F E R O W E , P E C A -

R | I t. p. C E N Y N I S K I E ! Pr/,y|nmj» 
sl(j obstalunki, reperacje 1 do prania 

i g iga^ / i 
su b v M 
wiła gdJT 

DŹWIĘKOWY 
KINO-TEATR 

SZTUKA" 
r ° P E R N I K A 16a 

Cywili9." 

Ideał os ̂  :howamy 

ieta n \ ( i t na tka. $ 
•
 b 

d7ic rnj ; i podo°k

r"rtj' imd. ,aK 

ecko i. pai' jństwa.,1, c? 

Telefon 140-72 
5|£_ldni następnych! 

Mały, lecz wielki cud ekranu, czteroletnia 

przezwana na całym świecie „słoneczną królową uśmiechów", tańczy, śpiewa i czaruje w swoim głośnym na cały świat filmie 

W pozostałych rolach; J A M E S D U N N , C L A I R E T R E V O R . 
Początek w dni powszednie o godz. 4-ei. w so boty, niedziele i święta o godz • J ^ j - ^ W " * " IW 

t » * W i ^ | c o w y K i n o - T e a t r 

dna 
żeni 

R° , a

twie 
isza dni0' 

rod1' , E ir 

Udk^ tel . 129-88 
j\^^30°OOOOOOCXXXXXXXXXXXX3 

l ś i dni następnych! 

Najpiękniejsze arcydzieło illuiowe jakie kiedykolwiek stworzono p. t.: 

Reżyseria genialnego C B. de MILLA. - Najwspanialszy dramat nieśmiertelnej miłości, która wstrząsnęła światem 

W roli głównej C L A U D E T T E C O L B E R T . 
Film. który kosztował miliony i. do którego przygotowama łrwjty 2 c ' f a - a S ° r

0

e k

s t a t y s t ó W ' 6 0 0 k w a d r y 8 , 5-°° 0 n i e w o , n ' k ó w ' 8 0 0 

CENY MIEJSC NORMALNE. Następny Sroĝ riswiAT̂ lC ^MIEJE" (Wesołyie Reblata). Fil,^ Sowiecki 

-TEATR! 
?ALACE 

C e n y z n i ż o n e ! 

D z i ś 2 p o r a n k i 

od 11.30 — 4 po poł. 
NIEODWOŁALNIE 

O S T A T N I A N I E D Z I E L A ! 

I ^ 1 oil 54 m. Na 
wieczorowe 
seanse 

na najlepszy film z 

FRANCISZKĄ GAAL 

^ P i o t r u ś " 

^ka | wychowanie S 

tw° , 

ft, "ntnuT , J I z pisaniem na maszy-
i L n i e wyuczam za 25 zł. Ste-
iNi^iski r e sP°ndencja, arytmetyka îfS^0 50, m. 45 

JF.ZXKÓW ANGIELSKIEGO, FRAN
CUSKIEGO — gruntownie udzielam, 
gramatyka, literatura, konwersacja 
iiandlowa korespondencja. Tel- I83-I)4 
«. 10—12 rano, 3—4 po pol. 

VYj .-P.°\vfiH< 0 •• I W ii»u*0repctycyj udziela rutyno-l " ~ — " ~~Z~~7Z 
:l> \ - ';T I y:hVe?>

yci«!- Zapńżnioiivm metodą':UDZIELAM lekcji (korepetycji) elek-
c V'' I )<•'• NiJ ^ygutowuic ^ wszelkichltrotcctiniki, matematyki i języka nie-

ANGIELSKIEGO konwersacji 1 litera 
[tury udziela, rutynowany, nauczycie 
Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a. front, co
dziennie zastać od godz. 4—8 po pol 

B E R L I T Z ! | 
Kursy lezyków obcych 

uznane przez państwo 
10. rok szkolny 

A N D R Z E J A 
D A W N . P I O T R K O W S K A 80*-* ] 

DYPLOMOWANY nauczyciel udziela 
francuskiego, niemieckiego za obiady. 
Konwersacja. Literatura. Gramatyka 
t. d. Oferty „Cudzoziemiec^ 3 

NAUCZYCIEL gimnazjalny udziela b. 
tanio matematyki, fizyki. Przygoto
wuje do matury, Piłsudskiego 14, m. 30 
irodz- 3—5 pi>. 

ŁACINY (i greckiego) udziela student
ka filologii klasycznej. Przygotowuje 
do matury. Zgłoszenia Gdańska 8, 
m. 9, telefon 108-34. 3 

KANCELARJA Kursów Zawodowych 
A. Karbowiakówny, ul. Andrzeja 5, 
przyjmuje zapisy do nowych komple
tów: krój z modelowaniem, modniar-

stwo. 5 

15-LETNI pobyt zagranicą. Nauczyciel 
(dyplom paryski) udziela angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego, Kilińskie
go 61. m. 4. Tel. 111-64 (5—7 pp.). 3 

MISS MARY gives English, 

ANGiELSKI, hebrajski, hiszpański, 
1 francuski, włoski, niemiecki. Wy jeż - . . 

French dżających wyuczamy przyśpieszoną cja, korespondencja handlowa. 
Piotrkowska 59, poprz. of.jkowska 53, tn. 20, 1. of. 1 1 p. od 1-

31 i od 8—9 w. tel. 249-56. 

NIEMIECKIEGO udziela gruntowi, rutynowana nauczycielka: Konw:.;'.; cja. gramatyka, literatura, kcreic: 
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K u p n o i s p r z e d a ż 
J 

MASZYNY do pisania I liczenia (kup-1 

no i sprzedaż), przybory i wykonywa 
nie reperacyj solidnie i tanio. Adolf 
Goldberg. Piotrkowska 91, tel. 137-54 

PLAC z planem tfo sprzedania. Wia
domość ul. Włodzimierska 45 w skle 
ple, Koziny. ; 
DO SPRZEDANIA domek, 5 pok. ; 
wszystkiemi wygodami, ogródkiem 
Zagajnikowa 16, róg Cegielnianej. —] 
Obiedowski. 
OKAZYJNIE do sprzedania sypialnia 
stołowy w dobrym stanie, Zawadzka 
36. m. 3. 

BUDKA na węgiel, drzewo i paszę do] 
sprzedania w bardzo ruchliwym punk
cie bez odstępnego. Wiadomość: 
Rzgowska Nr. 149. ć 
OKAZYJNIE do sprzedania meble kre
dens, tremo itp. Zagajnikowa 33, m. 1 
Zastać cały dzień. j 
KUPIE używane biurko gabinetowe i 
maszynę do pisania w dobrym stanie 
Dzwonić 223-83. 
STÓŁ jajkowy, 5 krzeseł i fotel oraz 
kozetka gobelinowa sprzedam tanio 
Cegielniana 32. m. 9 parter. 

SPRZEDAM okazyjnie lampy stołowa 
i gabinetowa, obrazy,, rzeźby i dywa-
ny perskie, Żeromskiego 41 m- 14. 3 
ZARAZ do nabycia tanio pościel ma
ło używana, lampy, biblioteka, Piotr
kowska 109, m. 7. 3 
SPRZEDAM sklep towarów kolonial
nych i delikatesów dobrze prosperu
jący z powodów rodzinnych. Oferty 
sub „Sklep" do Biura Fuchsa, Piotr
kowska 50. • 3 
MASZYNA do szycia gabinetowa Sin
gera prawie nowa do sprzedania, Pod-
leśna 26, II p. Bronisław Lucieiewski. 
KUHIĘ generator do szwejsowania, 
Adros składać pod „Generator" do Re
publiki i 
MOTOR fir. Szkoda 1 i pół K. M. oka-| 
zyjnle do sprzedania oraz szpulmaszy 
na, 8 wind Meler, Piotrkowska 88,] 
m. 43, do 4 pp. 3 
RADJO-APARAT model roku 1935 
cztery lampy, tanio do sprzedania 
Minc, Zawadzka 39 od 20—22 godz. 3 

POSZUKIWANY SKLEP 
frontowy na ul. Piotrkowskiej między] 
6-go Sierpnia a Przejazdem od' zaraz. 
Oferty sub „Tanie komorne" do ad
ministracji. 15—2 

SPRZEDAM maszyny do obróbki drze 
wa. Wiadomość w administracji ul 
Jakóba Nr. 8 w stolarni. 3! 
KASA ogniotrwała w dobrym stanie 
prawie nowa tanio sprzedam, Wolbor-J 
ska Nr. 4 u gospodarza. 

LICYTACJA- Dnia 28 marca 1935 r. 0 
godzinie 10 rano w Sądzie Okręgo
wym w ŁoiI\ odbędzie się sprzedaż z 
licytacji w drugim terminie od sumy 
zl- 85-333, nieruchomości przy ulicy 
Sienkiewicza 102 1 Abramowskiego 2. 
Własność Henryka Zylbersteina, przyj 
nosząca dochodu 26.000 zl., bliższa 
wiadomość u komornika Chorzelskle 
go, ulica Sienkiewicza 67. 24 POTRZEBNI agenci na dobra prowi-
SYPIALNIA Y $TQLOWY okazyjnie f}^MAi\ , U d a ń s k a N r " 1 3 1 S t" Q e t 
do sprzedania. Wiadomość: Wólczań-I" 0 ^- ' - . ' ' ? 
ska 63, ni. 18, telef. 144-28- 3 

P o s a d y 

POSIADAJĄCA znajomość buchalter)! 
i pisząca na maszynie poszukuje bez-
płatnej praktyki. Oferty sub „Chętna" 
ZNAWCA branży reklamowej i ogło
szeniowej zechce złożyć ofertę pod 
„Znawca" do Adm. Republiki. 3 
PANIENKA lat 19 zdolna poszukuje 
pracy bufetowej w sklepie obuwia lub 
lokciowizny ul. Piotrkowska Nr. 309, 
Wolniak. 3 
GONIEC do biura poszukiwany. Wia
domość w Administracji Republiki. 3 
DYPL. TECHN- ELEKTRYK lat 35 z 
kilkunastoletnia, praktyką na stano
wisku inżyniera montażowego, dobry: 
projektant obeznany również z budo
wą własnych stacyj oraz organizacją 
pracy i kalkulacją, przyjmie stanowi
sko kierownika techn- w przemyśle 
włók. na czas elektryfikacji przedsię
biorstwa lub na stałe. Referencje pier
wszorzędne. Oferty sub „Kierownik" 
do administracji. 3 
MŁODA francuzka korespondentka 

francuskiego 1 niemieckiego poszukuje 
posady ewent. udzieli konwersacji 
tych języków. Oferty „B. C." do Repu 

bliki. 3 
A1AGISTER farmacji izraelitka z pra-: 

wem zarządu zmieni posadę na Łódź, 
lub okolice. Warunki skromne. Oferty 
sub „Magister". 3 

AGENTÓW portretowych na dotych 
czas niebywałych warunkach poszuku
je Zakład Portretowy Seml-Emall „Re 
nesans", Kielce, Focha 14. Nowości 
niebywale. Żądajcie prospektów. 20 

PANIE! energiczne i wymowne po 
trzebue do akwizycji od zaraz do roz
powszechniania higienicznych opaten
towanych artykułów. Zgłoszenia przyj 
muje biuro ul. Przejazd 67—11 od 
godz. 10 do 13 dnia 4 b. IU. 3 

PANIENKA, katoliczka do dwuch dzie 
wczynek, 6 i 8 lat, poszukiwana. Zgla 
szać się Narutowicza 22, m. 33, 3 
POSZUKUJEMY palacza - ślusarza do 
lokomobili. Oferty z opisem dotych-
czasowej pracy pod „A. B. C". 
WYKWALIFIKOWANY majster hutni 
czy z kilkuletnią praktyką mający do 
dyspozycji korzystnie urządzoną hutę 
szklaną, poszukuje wspólnika (finansi 
stę) z kapitałem około 15 tysięcy zł 
Oferty do administracji pod „Specja
lista". 

1, ULTRA SELEKTYWNOŚĆ 
dzięki zastosowaniu cewek 
o ieloznym rdzeniu w obwodach. 

2, AUTOMATYCZNE STROJENIE 
bez gwizdów. 

3 , W S P A N I A Ł Y T O N 
głośnik elektro-dynamiczny. 

4, D A L E K I Z A S I Ę G 
przor zastosowanie 3 penlod. 

5, 3 Z A K R E S Y F A L 
da|qodbiór stacji zcałeaoiwlala. 

GŁÓWNYCH ZALEJ 
HOWEfiO ODBlORliP 

L U X O 

15-

N e od i 

" WEN1; 

! l e<*.wnie 

S»ecj. C I 

Ko, 
1 s*kon 

L o k a l e 

FORTEPIAN wiedeńskiej konstrukcji 
w dobrym stanie za 425 zł. okazyjnie 
do sprzedania, tamże elegancki pokój 
dla pana, Moniuszki 11, m. 14. • 3 
FOKSTERJER czystej rasy suczka 
dwuletnia (rodowód) do sprzedania 
Piotrkowska 96, m. 15. 3 
TANIO do sprzedania 2 łóżka z ma 
teracami, 2 nowe stoliki 1 biurko anie 
rykańskie z fotelem, Południowa 29, 
prawa oficyna, III piętro. 3| 
SKLEP kolonialny oraz budka z wę 
glem do sprzedania z powodu wyjaz
du. Wiadomość: ul- Piękna Nr. 18. 3 
SPRZEDAM: kredens, stół, 6 krzeseł, 
tremo, patefon, Andrzeja 35, m- 14, le
wa oficyna III piętro. 

SAMODZIELNA krawcowa 
dzialna poszukuje prai 

sukien. Oferty dla „A". 

SŁONECZNE'" Z pokoje,- poczekalnia I ^ Ł -wi, l .wj. . . Ł . 2 po! 
odpowie- pizecjpokój, nadające Się dla adwokata 

dzialna .poszukuje pracy w pracowni; | c k a r M i 1 ) i l l r o d o

l

 w y n . natychmiast 

• I 

F 
I R A 
stot-y k a p y I obrusy 
wykonuju P R A C O W N I A 

R Ę C Z N Y C H ROBÓT 
P i o t r k o w s k a 9 0 , tcl, 155-OU 

Andrzeja 9, gospodarz. 
FOSZUKlWANY sklep lub pól sklepu 
na Piotrkowskiej albo obok. Oferty do1 

adniiii- i Sklep". 3 
4-POKOJOWE słoneczne mieszkanie z 
wygodami w spokojnym domu w po 
bliżu Piotrkowskiej do wynajęcia, Ra 

INTELIGENTNA panna poszukuje pół-' J w a » s l t a 1 5 ' '"• 2 " gospodarza. j 
dniową kondycję z nauką. Wymaga-; 5-cIo LUB 4-ro pokojowe mieszkanie 
uia skromne. Referencje. Dzwonić ca-|ll p, front z wszelkiemi wygodami od 
ly dzień tel. 123-41- 3 zaraz do wynajęcia oraz sklep przy 
MANIPULANT z 20-letnią praktykąpk-P̂ gó Sierpnia Nr. 30. 

w branży chustkowej, damskich i mę
skich towarów poszukuje posady w 
większem przedsiębiorstwie. Oferty 
pod „Manipulant " do adm- Republiki-

CO WYNAJĘCIA 2 pokoje z kuchnią 
0 dwuch wejściach na drugiem pię 
trze z wygodami. Komorne zl. 140-
kwartalnle. Jerzego 11, m- 13. < 

iBBtaaBBaBiBaB*' 

Pokazy 1 sprzedaż: ,n 

RADIO-AUDION i A L F A - R A P " 
Nawrotv1, tel. ^ s 3 > T r a u g u t t a 1 , t e l . 1 5 3 - 7 1 

(gmach Uranii Hotelu) w 

SYNDYK Masy Upadłości Tow. ą u d . f T A K , p A " ' —' • • •»"«" ' * salonotffl 
doink. robot- sp. akc. niniejszym po-
d ' aje do wiadomości, że na osiedlu 
pPfcf"UT• «WHeiVskte1 24—30 (Karolew) 
są do wynajęcia suche, widne miesz
kania, przy znacznie obniżonym czyn 
szu komornianym. Informacji udziela 
na miejscu Administracja. Dojazd 
tramwajami 5 18. 3 

RÓŻNE mieszkania do wynajęcia 1) 
Sienkiewicza Nr. 22, 2) Śródmiejska 
Nr. 81, 3) 28 p. Strz. Kam Nr. 49. Wia
domość u dozorcy domu. 3 

TAŃCÓW iiajiiowszydi saloiio%* 
wirowych wyucza bez wffijjjp. 
zdolności Ignacy Wilczek, 
ska 120. tel. 222-71. C e n y J Ł r i ^ - 1 
ZA 2.6U wyuczam ta1-*y«; ! .E^ŁŁ-J 
czyclel D. Frvdwald. Pojuj"^." Ą 

ME ZAZNASZ zawodów w W tfy P, 
udasz się do znanej chironi« .,e 
Staszewskiej, która .Cl PR ZF „i./ 
udzieli cennych rad. Głównaji-'^ni 
KIOSKI nowoczesne ż a l u z j o w c J 
pierosów lub wody sodowe]i ̂  6 

WYNAJMĘ duży pokój umeblowany 
frontowy od zaraz pani lub małżeń 
stwu, Andrzeja 46, m. 5. 3 

DO WYNAJĘCIA 2 duże słoneczne 
pokoje, Wólczańska 144, komorne ta 
nie. Wiadomość u dozorcy. • 3| 

Ucząc się 

Kroju Szycia i Modelowania 
na istniejących od 1902 roku 

Kursach Kroju i Szycia 
M i r y O n y n M u ś 

zatwierdzonych przez K. W. R. i O. P. pod 
Nr. Ul 26285134. 

Nauka odbywa się według najnowszego sys 
temu najsłynniejszej szkoły ..Ecole Modernę ae 
coupe de Paris" na materiach i płótnie według 
żurnali, patronów 1 rysunków (eroci) sprowa
dzanych z Paryża. 

Cały Siurs tozfuie 75 z l 
Za gruntowne nauczanie pełna gwarancja. 
Kończącym świadectwa po egzaminach. 

mm Grynblat 
u l . Z a w a d z k a 3 6 , m . 3 , 

tel. 231.03 
Kancelaria czynna cały dzień do 7 wieczór. 
Uwaga!! Przykrawam formy i sprzedaje pa 

tiony. 

Cti043V ŹOŁĄDfiK 
JEST NIERAZ POWODEM POWSTAWANIA 

NAJROZMAITSZYCH CHORÓB. 
Z IOfcA Z G O R H A R C U D r a L A U E R A 
$q dobrym środkiem dla uregulowania żolgdku, usuwa|q 
obstrukcję, sq łagodnym naturalnym środkiem przeczyszcza
jącym, usuwajq substancje gnilne, zatruwajqce organizm. 

ZOOfcA Z G O R H A R C U D r a L A U E R A 
stosowane również przy clerpigrikich wqlroby, nerek, kamieni 
żółciowych i hemoroidach sq^rrtftnie przyjmowane przez chorych. 

|.ibiuoun ni" r. u w j ... 
mechaniczna stolarnia, Bazaru 
lefon 153-97. -jrfp ' 
POSZUKIWANA pożyczka ' u - k | * 
15.000 złotych na I numer W°',a,ie& 
wowybudowanego I skannliz°w

 ) 0 jy 
domu. Oferty do Republiki P° u J 
-15.000". trfo — |j.yuu • i', 
DEKATYZOWANIE, pljs s 0*8 iM 

reżkowanie, ścieg okrctkoWł-
do bielizny wykonuje SIQ "^„„ne^ 
ka 47 J. Gietzel. C e n O J ^ r ^ e t K STUDJA zagraniczne drogą * pio1" 
dencyjną. Różne dziedziny. f i * , 
legalne. Informacje: Warszaw* 
kiel, Śliska 10. -rr^pr* 
BYŁY kierownik firmy " rach<fy 
naprawy maszyn d o ^ ^ j e i f f l 
nia ltp. gwarancja, „,<,<;• 
tecznla na miejscu 50 
Rzgowska 56b, F- M a j j ą j l P J f f i ^ . , 
PANI Alinka Z. ma list ,na 
stanie pod znakiem otejP~—rjirV: "f 

Przy Łódzkim Oddziale 

Polsko-Palestyńskiei Izby Handlowe) 
P I O T R K O W S K A 118 

uruchomiona została C Z Y T E L N I A 
wszystkich pism palestyńskich wych. w łez. hebr. i ang, 
oraz pism kraj. i zagri Czynna od 10 r. do 10 w 

J E D Y N Y Z Ł O T Y M E D A L 
z kategorjl prezerwatyw otrzymała 

I na Międzynarodowej Wysławi* Lekarsko-
Aptekarskiej w CL UJ (Rumunja) 

BSSBBBnnBff SHEIC] ITBBtlNUlBiKBBBBBBBBBHBBBBBI 
T^L" i l » • • LOKAL biurowy mały na godziny 
ITJLCal.jTA. I • wieczorowe dla Stowarzyszenia loka-

„ . . , torów poszukiwany. Oferty „Sekre-/.aplsujcl.. t a r j a t „ 3 

niemowlęta 
do 

ODNAJMĘ pokój umeblowany fronto 
wy, słoneczny, ciepły z pianinem, te
lefonem, wygodami, nlekrępujący. Że
romskiego 77 m. 7 3—6. 3 

R o z m a i t e 
pr\< 

TAŃCÓW nowoczesnych udziela pry 
watnie w grupach 1 pojedynczo znany 
nauczyciel Henrykowski. Gdańska 9 
tel. 166-93. Karioka — w ciągu 2 lekcji 

DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
wetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nleru 
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol 
wiek okazyjnie, 6) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po
da drobne ogłoszenie do „Republiki". 

PRZYBLAKAŁ się pies czarny. Do 
odebrania za zwrotem kosztów, Siera 
kowskiego 43 u rzeźnlka Ślusarek, 

TKALNIA mechaniczna uo wydzierża
wienia. 8 krosien angielskich 64 cal 
gładkich z maszynkami. Dojazd tram 
wajem podm. — pół godz. droui. O 
ferty sub A. K. 

SKRADZIONO portfel ^vieJpo^f\. 
wód osobisty, legitymacje * u 

wą Nr. 35293 wyd. prze* » i c a , "j 
w Łodzi na nazw- Adolta 

Oto 

7'azd c 
Pr«yimuj, 
KAwRÓ' 

C« 

PRZE 

w 

w Łodzi na nazw 
menhofa 24, tn. 8 

M a t r y m o n l a ^ 

POSZLKIWANY iwut, kidg 
lepszych domach. 0 . i r t » 
ki „N. l : 
MAGISTER Praw ze ^ j f f l * M 
gielsklego 1 hebrajskiego P° p ^ . 
mattymonjalnym ku l, t u,' r i 

która umożliwi mu w y i a z u 

cję w Palestynie. Oferty 
sub „X 30". 
MŁODY, zdrowy, 
wrerpózn*a'P7nią, 
że materialnie/ Matzenstwo^^y 
czone. Oferty 
administracji. 

SZYJĘ WYKW'£ii(fl BIELIZNĘ M6$K f t 

po cenach bardzo ^ l t f * 
Przyjmuję równie* m W 

reperacje I szycie V° , 3 7U 

ul. 6-go Slerpr"13 

m. 16 , I " P' 



fil 

t DOKTOR M i c h e r 
H'CH E C J A L ISTA CHORÓB SKÓR-

" ^ENKRYCZNYCH I SEK-

IS- 3.111 1933; Ma 61 

D Z I A Ł . L E K A R S K I 

DOKTÓR 

KLINGER 
S P 5 ' chor. SEKSUALNYCH 

» wenerycznych I skórnych, 

^7>i*:eeia 2 «*'•132-28 

Etanie od 9 - 1 1 l od 6 - 8 wlecz-

DR .MED. MARJA 

LEWI N SONÓW A t u R A I I C K A 
CHOROBY WENERYCZNE I SKÓRNE W l • U n i a l b l i n 
PIOTRKOWSKA 86 , te l . 143-63 

K o s m e t y k a l e k a r s k a 
p i e l ę g n o w a n i e cery 

S Z K O Ł A K O S M E T Y C Z N A 
•/.atw. p. wł. państwowe czynna 

Godz. przyjęć od 10 rar.o do 8 wiecz 

fol, SUALNYCH. 
„ pniowa 28. Tel. 201-93 
^i/lmuje od 8 -11 rano I od 5 - 8 

w niedzielę i święta od 9 - 1 . 

S. Kryńska 
iHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

(kobiety I dzieci) 

Sienkiewicza 34 S& 
przyjmuje od U—1 I od 3—4 po pol. Dr. MED. 

a n i o r 
c,ci CHOR. SKÓRNYCH 

K . 1 WENERYCZNYCH. 
' O T R K O W S K A 9 0 

[tyin,,, Telef. 129-45. 
V C 8, o d 8 - 2 1 od 6 - 9 wlecz. 
S!!^ę_i święta od 8 - 2 po pol 

, ł y

1

, t t t K o s m e t y k i L e k a r s k 
K o s m e t y c z n a 

Gabinet kosmetyki 
Z . 

—weta iivaiiiwky«s>MH 

M i m a r 
"•Ollft 7Aoło)v r, ul Moriifiiwi 

ono zostały z ul. Narutowicza 0 

Sienkiewicza 37 
t e l e f . 1 2 2 - 0 9 

DR. MED. 

Dr. 

SIENKIEWICZA 0 2 (róg Nawrotu) 
Nr. leL 194-03. 

Choroby sKrne I weneryczne 
przyjmuje Vi Mety I dzieci od I do 3 

I od 7 do 8-el. 

. Dr . M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

Z A D Z I E U / I C Z 
Specjalista chorób 

uszu, nosa. gardła ł krtani 
Łódź, ul. Piotrkowska 

TEL. 125-26 
przyjmuje od 4 do 8 wlees. 

Podział, na ar ód 

lecznicze j 
I t o a l e t o w e j 

dyplom uniwersytecki 
MONIUSZKI I. Tel. 127-99, 
Usuwanie wszelkich delektów cery. 

Usuwanie bezpowrotnie I bez śladów 
szpecących włosów. 

Przyjmuje od 10—2 1 4—8 wiecz. 

Dr* med* 

DOKTÓR 

H.SZUNACHER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

P i o t r k o w s k a 6 6 
(el. 148-62. 

Od 9 - 1 , od 5 - 9 pp.,, 
w niedziele I święta od 10—1. 

BIAŁEGO, w i l l a 

A D E L A 
Pensjonat ZOFJI P INUSÓWNY 

D r . m e d . 

Jerzy SUDYASOMMER 

salotio^jW 
' WZPV,LO*'J 

nyi".: \ 

-"i 

kBRAUN 
. powrócił 

min, , • skórnych 1 wenerycznych 
•taj h 

Akuszer- Glnekoloa 
| I M P ? Sródmieiską 46 

t e l . 1 3 8 - 4 4 
p r z y j m u j e o d 4 — 8 

I w a n a 4, t e l . 216-90 

'oludnW*? 

:h'iromaHtK' 
RUI ^t. 

wna 

owej % (fi 
jazarna 

li 

. oroby zwierząt 

P I U M 
w e t e r y n a r y j n y 
A. R E I C H 

^PEEIALNOŚĆ — pay DOMOWE) 
Vlazd do chorych zwierząt. 
^YLMUJE CODZIENNIE OD 9 DO 1 

i od 4 — 7 p. p. 
OT LA, 2 P. TET. 175-77, 
Ceny LECZNICOWE. 

Ludwik FALK 
Choroby skórne I weneryczne. 

N a w r o t 7 
od 

tel. 128-07, 
10-12 I 5-7-el . 

L e k . - D e n t . 

ISSokołow 
MOMIUSZKI 2 , 

t e l . 2 1 6 - 4 4 
godz. przyj, od 12—2 I 4—7 w. 

nallzo^JM 
ki P° d 

ny. "* 
rszawa 

I N I A , I . L.«^3 

p r o c;., 

!

z

c p- V.:pfl! 
ta 

DOKTOR 

O W Y S K I 
U a

 PR2EPROWADZIŁ SIE 
. •»>• CEOIELNIANA 11 
^0r0h Telefon 238-02 
i u y weneryczne, moczoplclowe 
'lV|n,„. I skórne. 

, ule od 8-12 I od 4—9 w nie 
v j g | G E 1 lwięta od 9—1. 

L DR. MED. 

• NITECKI 
s 

) » R 0 T 

SKÓRNYCH WENE 
MOCZOPLClOWYCH 

- o n f r o n t - 1 PlQtr0 

w S | C / 3 2 - T e l 2 1 3 - 1 8 

llea, ^ rano I od 5 - 9 w, 
*• 1 święta od 9—12 w pol. 

Dr. MED. 

fl.Witofishi 

UL 6-go Sierpnia 1, telefon 220-26. 
choroby s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

I k o b i e c e . 
od 9—1 I 5—9, w nlećzlele 1 święta 

od 10—1-ej. 

Dr. MED. 

Nlewiażski 
Spoci. chor. wenerycznych, skórnych 

I seksualnych. 

Andrzeja 5, tel. 159-40 
Przyjm. od 8—11 

w niedziele i 

Pokoje komfortowo urządzone z bie
żąca ciepłą I zimną wodą. oraz cen-
iralnem ogrzewaniem. Piękne tarasy 
z rozległym widokiem na T a t r y 

Kuchnia wykwintna. Ceny przystępno 
Z a m ó w i e n i a przyjmuje, w Z a 
k o p a n e m , t e l e f o n 5 5 7 
• • • • • • • • • • • • • • B B B M S W A W B J M 

Ceny zniżone 
Centralna lecznica zębów 
Ł ó d ź , u l . P i o t r k o w s k a Nr. 164, t e l . 127-83 

Czynna od g. 8 r. do 8 wlecz. 
Własne laborator. zębów sztucznych. Stomatolog — specjalista 
rurgji i jamy ustnej crdynuje za opłatą lecznicową. Rentgen. 

phi 

rano i 
święta 

od 5 - 9 . 
9 - 1 . 

płuc 
6 - 8 . 

choroby serca I 
Godziny przyjęć 

Cealelntana 20 
Telefon 102-77. 

Dr . Z Y G M U N T HENRYKOWI 
specjalista chorób 

wenerycznych, skórnych I płciowych 
P i o t r k o w s k a 8 6 tei. 143-63 
przyjmuje od 8—11 1 od 6—9 wiecz 
w niedz. i święta od 9—12.30 popol 

Warszawskie Towarzystwo Pożycz
kowe na Zastaw Ruchomość) Spółka 

Akcyjna, Oddział w Łodzi 
(LOMBARD) 

zawiadamia, że w dniu 20 marca 1935 
roku i dni następnych od godziny 
10-ej rano odbywać się będzie licyta
cja przy ul. Zachodniej Nr. 31 w Ło 
dzl, zastawów nleprolongowanych we 
właściwym terminie. Numery zasta
wów, podlegających licytacji, oglo 
szone będą w „Kurierze Łódzkim" w 
dniu 10 marca 1935 roku w numerze 
68 i wywieszone w biurze. 

Zastawy niesprzedane na licytacji 
w pierwszym terminie, sprzedawane 
będą w drugim terminie, począwszy 
od dnia 22 marca 1935 r. 

Procenty należy . wpłacać przed 
dniem 10 marca 1935 r., gdyż po tym 
terminie zastawcy dopłacą koszty 
probierni państwowej za cechowanie 
prób i za ogłoszenia. 

li ^ DR. MED. 

^Borowski 

f do ^ 

0 dom8! 
,nl3 
p 

16 

feuSTA CHORÓB OCZU 
1 8 (Karo la) 

" f ^ U , . ' r e , e f - 244-88 
V I - E . ° - D ' - 2 - 3 0 P° v°l 

G I N E K O L O G 

7, tel. 127-84 
I" f _ — ™J i w a * • *• • •» 

S-^j jmule od 4-S-tl 

. J a n Polak 

DR MED. 

J . P I K 
POWRÓCIŁ, 

Al. Kościuszki 27. tel.175-50 
CHOROBY NERWOWE. 

Spec nerwice i cierpienia nerwowo 
seksualne. 

Oodziny przyjęć 5—7-e). 

Dr. MED. 

DO CZYTELNIKÓW REPUBLIKI 
Ciytelnlkul Jetclf Cl brak 

inergil, równowagi, Ictcll cier
pisz moralnie, pozwól ml bez
interesownie określić Twój 
charakter, zdolności, przezna
czenie I wyszczególnić najważ
niejsze fakty Twego łyda . O-
kreslić kim jesteś. TILM być mo
żesz. Poradzić jak tyć I po
stępować, by zwycięsko prze
ciwstawić tit losowi. A po
nadto wybrać na zasadzie a-
BtroloRJI 1 obliczeń kabalistycz
nych szczcśllwy numer Twego 
losu LoterJI Państwowe] I wskazać, gdzie tako 
wy można nabyć. Napisz Imię, nazwisko, rok I 
miesiąc urodzenia. Wet pod uwagę, te Jestem 
człowiekiem nauki, długoletnim redaktorem po
czytnego pisma „Swit" (Wiedza Tajemna), au 
torem wielu prac naukowych. Nie przysyłaj zad 
nego wynagrodzenia, lecz na koszty pocztowe I 
kancelaryjne zalacz 1 zl. w znaczkach poczto 
wych. Na los Nr. 122262T wybrany przeze 
mnie, padta wygrana 150.000 zl. Na niewielką 
Ilość wybranych przezemnle numerów padło 
mnóstwo wygranych, z braku miejsca podaje 
tylko niektóre: Antoni SzweJ, Ząbkowice, gm 
Wójków Kościelne 10.000 zl., Eugenja Zausz. 
nicka. Bank Rzemieślniczy, Włocławek 6.000 
zl., Cabala Józef, Limanowa, urzędnik rafinerii 
10.000 zl.. Frychel, Katowice, Brunów Wodo
spady 3 — 5.000 zł., Aksluczycówna Helena 
p-ta Holublcze 5.000 zl., Marjan Łomnicki 
Podhajce 5.000 zl . Przyjęcia osobiste caty dzień 
Warszawa. Redakcja „świt", Zórawla 47. Psy 
chografolog Szyller • Szkolnlk. Ogłoszenie ia -
łączyć. Wielkie album chwalebnych protokulów 
towarzystw naukowych st. m. Warszawy, ode
zwy I podziękowania najwybitniejszych ludz 
świata, lekarzy I prasy do- przejrzenia I spraw
dzenia na miejscu. 

10-ztotówhi (w zlocie) 
kupie każdą Ilość cukiernia „ZIE
MIAŃSKA". Piotrkowska 76, telefon 
211-11 w kasie od 12—2 1 od 6—12 w 
nocy. 1 5 — 2 

. El i L , L E RQICZNE. . 
" . tol r o 1 Swiatłolecznlczy, 

* * W R O T N r . 7 
T e ' - 164-21. 

PrzyJQĆ 5-7.30. 

Wiktor Miller 
ehoroby reumatyczna 
przeprowadził się na 

u l . S i e n k i e w i c z a 4 0 
t e l . 146-11 

_ przyjmuje od 4 ł pól do 7-e) 

Dr. MED. 

A. Kleszczelski 
CHIRURG • UROLOG 

chor. nerek, pęcherza 1 dróg moczo
wych. 

Narutowicza 16 
(PIŁSUDSKIEGO 76) Telefon 127-79 

przyjmuje od 4—6 pc pol. 

SŁONECZNY pokój dwuokienny, wy-| 
gody, telefon do wynajęcia. Andrze 
ja 7 m. 8 front-

Do ak#Nr. Km. 1467/34. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzl. rew. 15-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Piotrkowskiej 132, na zasa 
dzle art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 8 marca 1935 r. o godz. 13 w 
Łodzi, przy ulicy Gdańskiej Nr. 162, 
odbędzie się publiczna licytacja ru
chomości a mianowicie: mebli, dywa
nów, zegara 1 żyrandola, oszacowa
nych na łączną sumę zl. 1.093, które 
można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 18 lutego 1935 r. 
Komornik (—) W. Trzebiatowski. 
Sprawa f-my „Karol Somya Spadko 

biercy" p-ko Annie Buhle. 

Do akt Nr. Km. 517/35. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rew. 12, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Gdańskiej 31, na zasadzie 
art. 602 K. P. C ogłasza, że w dniu 
12 marca 1935 r. o godz. 11 w Lodzi, 
przy ul. Al. 1-go Maja 8, odbędzie się 
publiczna licytacja ruchomości a mia
nowicie: kredensu, pomocnika, zega
ra, stołu i 10 krzeseł, 2-ch foteli, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 
672, które można oglądać w dniu licy
tacji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 18 lutego 1935 r. 
Komornik (—) L. NABOROWSKI. 

Do akt Nr. Km. 1667/34. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Orodzklego w Ło
dzi, rew. czternastego, zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Wólczańskiej Nr. 91, 
na zasadzie art- 602 K. P. C. ogłasza, 
że w dniu 7 marca 1935 r. o godz. 
11-ej w Łodzi przy ul. Zamenhofa 
Nr. 2, odbędzie się publiczna licytacja 
ruchomości a mianowicie: mebli i dy
wanów, oszacowanych na łączną su
mę zl. 2.880, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 15 lutego 1935 r. 
Komornik ( - M. UPlNSKL 

Do wydzierżawienia 
T K A L N I A 
165 warsztatów inechan. oraz wszelkie' 
maszyny pomocnicze i apretura. Jul-| 
jusz Lange, Wólczańska 51, tel. 110-15 

25 -2 

Do akt Nr. Km- 283/35. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rew. czternastego, zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Wólczańskiej Nr. 91. 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, 
że w dniu 7 marca 1935 r. o godz. 
11-ej w Łodzi przy ul. Al. Kościuszki 
Nr. 53, odbędzie się publiczna licyta
cja ruchomości a mianowicie: kre
densu, pomocnika kredensu, krzeseł, 
zegara! dywanu, oszacowanych na 
łączną sumę zł. 530, które można ogh 
dać w dniu licytacji w mielscu sprze 
dąży, w czasie wyżel oznaczonym. 

Łódź, dnia 16 lutego 1935 r. 
Komornik ( - M. LIPIŃSKI^ 

Do akt Nr. Km. 1594/34. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rew. 12, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Gdańskiej 31, na zasadzie 
art. 602 K. P. C ogłasza, że w dniu 
12 marca 1935 r. o godz. 11 w Łodz 
przy ul. Śródmiejskiej 12, odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości a 
mianowicie: urządzenia sklepowego, 
żyrandola, kasy ogniotrwałej i róż 
nych mebli, oszacowanych na łączną 
sumę zł. 1215, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 19 lutego 1935 r. 
Komornik (—) L. NABOROWSKI. 

P o K ó i 
u m e b l o w a n y 

słoneczny, może być z część, utrzyma 
n'ein. Nawrot 2. III bramrt. front. I! 
nK-tro, m. 31. telefon 124-03. 

(szpulmaszyna) „RAPlD" oraz SKRE-
TOMIERZ w dobry stanie do skr<:-
calni. Of6rty sub ,.5. S." do idministr. 

. • 20—2 

LAKIERNIK 

przyimule do odświeżania i lakierowania 

D O W O Z Y G t . KS* 
u l . KRUCZA 8 

Do akt Nr. Km. 245/35. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rew. czternastego, zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Wólczańskiej Nr. 91, 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, 
że w dniu 7 marca 1935 r. o godz 
11-ej w Łodzi przy ul- Piotrkowskiej 
Nr. 107, odbędzie się publiczna licy
tacja ruchomości a mianowicie: me
bli, dywanu i lampy, oszacowanych 
na łączną sumę zł. 1.050, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo-| 
nym. 

Łódź, dnia 11 lutego 1935 r. 
Komornik (— M. LIPIŃSKI 

Właściciel nieruchomości 
w B e r l i n i e 

przebywający obecnie w Łodzi 
PRZYJMIE W ADMINISTRACJĘ 
ORAZ DO SPRZEDAŻY DOMY 

polskich obywateli w Berlin'". 
Pierwszorzędne referencje. Oferty do 
adm. „Republiki" sub „Dr. A. B." luli 
tel. 120-25. 30 -2 

L 
w branży kolonialnej dla klijenteli 
chrześcijańskiej ODDA poważna firma 
panu posiadającemu odpowiedni apa
rat akwizycyjny. Oferty pod „L" 20-2 
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„POLRUCH", Piotrkowska 83, I p; 
tel. 141-02, poleca wszelkiego rodzaju 
mieszkania, pokoje garsoniery. 
BUDYNEK fabryczny parterowy, zu 
pełnie odosobniony, widny, około 
260 mtr. kw. natychmiast do wynaję 
cia. Wiadomość: Wólczańska 2i2. 
ODDAM tanio słoneczny miły pokój 

inteligentnej osobie, 2 uczenicom, ucz 
niom, Skwerowa 1? m. 27, między 
3-4-ta _ 2 
POSZUKIWANY pokój na pracownie 
okolice Gdańskiej, Zawadzkiej ze zle 
wem i kuchnia. Oferty sub „M. H." 
do administracji. 2 
WYPŁACALNY urzędnik państwowy 
poszukuje wprost od gospodarza dwu 
pokojowego mieszkania z kuchnia 
wraz z wszystkiemi wygodami, nie 
wyżej III-go piętra. Okolica: centrum 
miasta, od ul. Cegielnianej do ul. Prze 
jazd. Wiadomość: Tel. 102-68 (od 8 
do 3 pp.). 28 
POSZUKUJE 2 pokoi z kuchnia z wy 
godami ul. Omega 99. ' 1 
6-cio POKOJOWE mieszkanie z wszel 
kiemi wygodami natychmiast do wy-
najęcia, Piramowicza 15. _ 1 0 

3-y POKOJOWE inies:kania z wygo
dami do wynajęcia natychmiast przy 
ul. Magistrackiej 20. Wiadomość u 
dozorcy. 2 

RODZINA składająca się z czworga 

DUŹY« ładny pokój z niekrępującem 
wejściem, ewent. z kuchnią od zaraz 
do wynajęcia, Kilińskiego 30, m. 24-
POKÓJ umeblowany do wynajęcia 
Plac Dąbrowskiego Nr. 3 m. 9. 3 

SKLEP z mieszkaniem 1 pokój z kuch
nią zaraz do wynajęcia 6-go Sierpnia 
19. Inf. u administratora m. 7 od 2—3 
i pół po pol- 3 

POKÓJ umeblowany, słoneczny I pię-
osób, poszukuje dwuch skromnych po'POKÓJ umeblowany z niekrępującem,tro front, oddzielne wejście wynajmu 
koi przy rodzinie. Oferty pod „Skrom] wejściem z wygodami do oddania Za- solidnemu panu 6-go Sierpnia 19, m. 7 
ne" do adm. 3,chodnia 66, m. 18. 3 od 2—3 i pół po poł. 3 

DO WYNAJĘCIA od zaraz sutcrynn 
duża o 2-ch oknach, nadająca się na 
sklep, zakład fryzjerski, warsztat lub 
kantor (ul Wólczańska Nr. 74). Wia
domość na miejscu u administratora 
domu. Można oglądać w dni powszed
nie w godz. od 9-tej do 14-tej, telef. 
106-88. 3 
POSZUKUJĘ 2 pokoi umeblowanych 
z używalnością kuchni w centrum 
miasta. Oferty do Republiki „A. 13.". 
POKÓJ miły niekrępujący wygody, 
ew. telefon oddam tanio intelig. osobie 
Narutowicza 45, m. 29. 3 
CENTRUM, Piotrkowska 35, m. 39 po-
kój umeblowany do wynajęcia. 3 
PIĘKNIE umeblowany frontowy, sło
neczny pokój, tełefon. wygody, Naru
towicza 6, m. 6, 10—12, 3—5. 3 

L I C Y T A C J A 
Sala Pośredniczo-Licytacyjna i Dom Komisowy 

z u d z i e l a n i e m za l i czek 

MICHMift FILIPOWSKIEGO 
Ł ó d ź , ul. Andrze ja 1, t e l . 221-67 
Od dn. 4. I I I . do iST l I I . r. b. odbędzie 
s ię l icytacja p r z e d m i o t ó w i mebli 
(pojedynczych oraz kompletów) według 
kwitów nieprolongowanych (o nieopłaco
nych procentach oraz opłatach składowego) 

Codzienna sprzedaż z wo lne j ręki 

MEBLE * DYWANY- KRYSZTAŁY 
Lampy»Maszyny i f. d. 

po b a r d z o niskich cenach. 
U w a g a : F i l j i nie posiadamy! 

Licytacja! 
ul. Andrzeja 1. 

SPOWODU DUŻEJ FREKWENCJI 
BIAŁY TYDZIEŃ PRZEDŁUŻONY 
CENY ZNIŻONE. WIELKI WYBÓR 

DUŻA sala frontowa wraz z 
kojami i kuchnią na I piejrzc ' . « 
trum przy ul. Piotrkowskiej W- ,i 
wynajęcia. Wiadomość na rfli« i 
gospodarza. "J 
POKÓJ słoneczny, mekrępajĄ^ 
pomieszczenie dla kulturalnej l"|J 
Moniuszki l l , m , 19. «j& 
DWA pokoje umeblowane, v V 5 ' [V 
towane z wszelkiemi wygoda""'-, 
walnością k*uchni i telefonu do • 
jęcia, Narutowicza 56. m. 25^. 
POSZUKIWANE 1 -2 pokoje "* 
cownię w śródmieściu. Zgloszc'11^; 
„Pracownia" do Republiki, V* i 
165-93 od 2—4-ej. 
POKÓJ umeblowany do ^ j j ' I 
Andrzeja 29. nrawa ofic 'LfJ^---^ 
APLIKANT adwokacki P° s Z , f i„ j l 
koju, z używalnością '^oferty 
wygodami, 'w śródmieściu. 

do administracJi^ub_oA]lll--^ 2 oK«3 

Xli 

ceną 
DUŻY umeblowany pokój 
z niekrępującem_wejściein 
lidnemu panu, 
II w. m. 35. 

oddi 
Piotrkowska W< 

°mbi 

M a t k i ! 
Zapisujcie 

swe dzieci do 
..KROPLI MLEKU" 

DO WYNAJĘCIA od zaraz! Lr,kaIe|DO WYNAJĘCIA duży słoneczny po 
parterowe oficyna — suche i jasne o, kój z catkowitem utrzymaniem, Plotr-
przeStrzenl po 150 mtr. kw., nadające,kowska 46 lub Piłsudskiego 65, m. 21 
się: na skład papieru lub Biuro Ekspe I p. 3 
dycyjne, warsztat stolarski lub s l u - | T A N 1 0 pokój frontowy z osobnem 
sarski, urządzenie farbiarni lub s z a r - j w e j ś c j e m s| 0neczny do wynajęcia dla 
parni. Adres: ul. Leszno 41. 3 jednego | u b d w i i C h p a nów, 6-go Sierp 
MŁODE małżeństwo, poszukuje :d 1 Ji!i 36/21. 
kwietnia dużego, słonecznego, nieume- FOKÓJ z wszelkiemi wygodami, urae: 
blowanego pokoju z wygodami, przy biowany, telefon ew. z utrzymaniem 
dobrej rodzinie. Oferty pod 15" Ido wynajęcia, Piotrkowska 174, m. 7.' 

PRZYJMĘ inteligentnego pana, panią 
lub ucznia na mieszkanie z utrzyma
niem lub bez, przy inteligentnej ro
dzinie izraelickiej, Śródmiejska 56, 
m. 45. 3 

4 FOKOJOWE mieszkanie z wszel
kiemi wygodami, słoneczne od 1-go 
kwietnia do wynajęcia. Nawrot 34 
ni. 8. 3 

DO WYNAJĘCIA komfortowe 
z hollem i wszelkiemi wygo^ r„ 
willi w ogrodzie, niedaleko pi» ) |)8tf 
monta, wolne od podatku ^if f l l j 
wszelkie zalety. Oferty sub • , ' c | j |pi 
towe mieszkanie" do admlnisi 
niejszego pisma. 

i duży po^ i c i ^pedow i 
towy umeblowany, telefon: 
ska 27, m. 1. I piętro. 
KOMFORTOWE mieszkanie 3J°t.f 
we w nowoczesnym domu . f 

do wynajęcia 11-go-Listopada^ 

Ml 

N Do, 
>i> któ 

zo 

.rozbity 

feane 

l"» dzisie; 

z 
woj 

MIESZKANIA 4 i 8 pokojowe ' M 
kiemi wygodami do w y n a j e ^ ^ ł 
domość na miejscu u dozorca 
ściuszki 53 i Sienkiewicza ° \ i e t

4 

DO WYNAJĘCIA mieszkania 2 3, 4 i 
5-pokojowe ze wszelkiemi wygodami 
oraz sklep, Wólczańska Nr. 222. Do
zorca wskaże. 3 

4 POKOJE z kuchnią ze wszelkiemi 
wygodami w b. czystym i spokojnym 
domu, do wynajęcia od kwietnia, An
drzeja 31, tel. 123-22. 3 

cje bliższe w Administracji -
mości Z. U. S. w Łodzi: ul. W 
24 telefon 181-05. , 
POKOJU- niekrępującego na 
w miesiącu poszukuję. Oferty 
jezdny". 
POKÓJ umeblowany, słoneczny.^ 
towy, teł. do oddania Orla 
Neher. 

HURTOWNIA WYROBÓW GUMOWYCH — — — — j k n b r a l n a r ^ n ^ a _ _ _ 

C H . T E N E H B b U M S S S 1 6 BERSOM-SEMPERIT 
POLECA: A R T Y K U Ł Y CHIRURGICZNE. 
T E C H N I C Z N E , S P O R T O W E i t. p. 

UWAGA: Stale na składzie O P O N Y 1 D Ę T K I r o w e r o w e maiki . . S E M P E R I T " 
po cenach Ściśle , n r 
fabrycznych! — HUK I WSZYSTKO z GUMY i — DETAL t̂̂ r.-~ 

JSlfr — — - — — — Największy dom towarowy u ' 

s e z o n U f H O L E - W O R T U 
w i o s e n n y W W p i o t r k o w s k a 9 8 

Zaopatrzył się w 'bogaty wybór wszelkich towarów: 
m o d e l e z d z i a ł u k o n f e k c j i . Przebogaty wybór 
desen i Jedwabi i w e ł e n Pierwszorzędna 
d a m s k a I m ę s k a . Pończochy s k a r p e t k i . K o s m e t y * ^ 
Ar tyku ły p iśmienne . A r t yku ł y g o s p o d a r s t w a d o r t i o " 

CENY R E W E L A C Y J N I E N I S K I E . 

Spec 

^ysłai 
,c,elu bo 
Według 

\ 2 B< 
ZOWN 

olbrz 

i T ) Ko. 
!f sPra 

1 ŻOST, 

LOKAL składający się z 14 pokoilDUŻY pokój frontowy do wynajęcia 
przy Piotrkowskiej 120, front HI pię
tro, nadający się dla instytucji, do wy 
najęcia, informacje na miejscu od I I 
do 12-ej. 3 

WILLA PIĘTROWA 
na Wiśniowe! Górze, ślicz
nie położona, nowowybudo-
wana natychmiast okazyj
nie DO SPRZEDANIA, O-
ferty sub „Wiśniowa Góra" 
do administracji Republiki. 

• 

I 
DO WYNAJĘCIA natychmiast przy 
Piotrkowskiej 120 mieszkania 2—3—4 
i 6-cio pokojowe, informacje na miej' 
scu od 11-ej do 12-ej. i 
SŁONECZNY dwuokienny pokój bal 
kouowy, wszelkie wygody telefon, do 
wynajęcia, Andrzeja 7, m. 8 front. 

dla pojedynczej 
14, m. 7. 

osoby. Piotrkowska 
3 

DO WYNAJĘCIA 3 pokojowe miesz 
kanie z wszelkiemi wygodami w czy
stym domu, Ceglelniana 53. Wiado 
mość na miejscu w administracji do
mu. 3 

SKLEP z wystawą, wyremontowany 
tanie komorne, natychmiast oddam 
Napiórkowskiego 47/49. Wiadomość u 
dozorcy. 3 
FOKÓJ dobrze umeblowany z niekrę
pującem wejściem i wygodami do wy 
najęcia. Al. Kościuszki 39, m. 6, tel 
152-61. 31 

PRZY ul. Zachodniej 68 3 pok. miesz-
kanie z wszelkiemi wygodami. 3 
OD ZARAZ do wynajęcia ładny ume
blowany pokój pa I p. z niekrępują-
cem wejściem, Zawadzka 9, m. 18, 3 

POKÓJ umeblowany, niekrępujący, 
wygody dla pojedynczej osoby oddam 
Sienkiewieza 29, m.8 . front. Telefon 
230-97. ' 3 

POSZUKUJĘ 2 pokoje, częściowo ume 
blowane z niekrępującem wejściem, z 
używalnością kuchni. Oferty sub „K-
J.". 3 
FRONTOWY pokój słoneczny z wszel 
kiemi wygodami, ludnie umeblowany 
z oddzieliłem wejściem do wynajęcia. 
Wiadomość ul. Śródmiejska 21, ni. 5 
W KULTURALNYM domu do wynaję 
cia umeblowany pokój dla pracujące-
go pana. Dzwonić 154-42 od 3—5-ej. 

POKÓJ frontowy, komfortowo ume-j4 FRONTOWE pokoje z kuchnią na 
biowany, światło elektryczne, wygo- i . y m p j Q t r z e , wyremontowane i wszel 
dy, wejście osobne, do wynajęcia k j e m i wygodami do wynajęcia, Żerom 
Gdańska 135 m. 6 od 10—7 wieczór.; s^jęgo 39. 

DUŻY parterowy, frontowy słoneczny^OKÓJ umeblowany z wszelkiemi wy 
pokój, nadający się też na biuro do godami do wynajęcia od zaraz, Sien 
wynajęcia od zaraz Gdańska 38, m. 3. kiewicza 37 m- 20. i 

1 POKÓJ, woda, III piętro od gospo-
darza Al. 1-go Maja 4. 3 
CENTRUM Piotrkowskiej odnajmę po 
kój, dwie poczekalnie nadające się dla 
lekarza, może być z urządzeniem dla 
wenerologa. Dzwonić godz. 3—5 te
lefon 143-63. 3 
FRONTOWY, umeblowany, słoneczny 
pokój z niekrępującem wejściem do 
wynajęcia 1—2 panom izraelitom, 6-go 
Sierpnia 19, m. 10. 3 

POKÓJ słoneczny z oddzielnem wejś
ciem i wszelkiemi wygodami do wy
najęcia 6-go Sierpnia 36, m. 23, róg 
Żeromskiego. 3 

POKÓJ umeblowany * .. j io 
wygodami (Narutowicza £ r 
najęcia. Wiadomość: 23*-

nV W 
ŁADNY pokój u m e b l o ^ ^ r a z 
elegancki do wynajęcia ^ ^ ^ > > 
czańska 63. m. 19. TJ^y P°|jj 
POSZUKIWANY duży t r ° n j piętro 

!CT) Ko 

\v7padll 
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MIESZKANIE słoneczne 4-pokojowe z 1 —Z-RNY * T 
wszelkiemi wygodami " I p. tanio do POKÓJ frontowy, s I 0 " , i e c i a . u 1 ' 

_31 z wsTyVtkieml w y g o d a m i , y „ i 

wynajęcia. Aleja I-go Maja Nr 
donieść u administratora 111. Nr 

1. Wia 1 nością telefonu do wyna) 
7. 19 miejska Nr. 7, m. 9 
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P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

W Łodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 sr. miesięcznie; z przesyłka pocztową 
w Polsce zł. 5—. „Reotiblika" i „Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do dom u 

zł. 7.— miesięcznic. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli sie na 
4 szpa'ly po 70 min. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm- W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zł. 2 za wiersz mm- Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm:'Zaręczynowe 1 zaślubl-
nowe w tekście z!. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.-—. Drobne za słowo 15 gr- najmniej 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmniej zł 1,20. Opisowe w tekście redakcyj
nym z!. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe
laryczne 25 proc. drożei. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będą u W Z , ^ 
o ile wniesione będą najpóźniej ^go 
tygodnia od ukazania sie uka* 8 0' 1 1 

ogłoszenia lub niezwłocznie no j $r 
się drugiego z rzędu ogłoszenia . 
mej treści co pferwsze- — Omy' 0'„\o^e" 
zasadniczo nie zmieniają * r <p c'.„ z wro , u 

nia nie upoważniają dn 
zapłaty lub powtórzer 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika". Sp. z ogr. odp. Wacław SmólskL m Redaktor odp. Wacław Sinólski. Druk „Republiki" w Łodzi, Piotikowska 49 i 64. 
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